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KWIECIEŃ 


Dalszy ciąg Teoryi rolnictwa podług 
zasad Thaera przez Zienkbwskiego. 


Sposoby ` GE lub źinnieyszania dzias 


łalności gruntu, d 


Działalność grantu povikao być może: 

ìod Przez nawozy, bez względu na pier- 
Wwiastki poZysne; które /przez mie roli dowież 
zione zostają. Nie wsżystkich zwierząt gno» 
"ie równe. KAS mierze posiadaią własności. 
Gnóy koński i owczy naybardżióy działsi- 
ność gruntu wzbudzić: iest w stanie. Nairoż 
zy powinny być wtym celu w stanie haymnićy 
przeguiłym na rolą wywożone, ato dla. też 
Bo; aby Ww nićy iermentacyą swoię Zacząć 
i ukończyć mogły. Używanie więc gnoiów 
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przetrawionych sjest tú zupełaie niedorzeczne: 
Zwyczay ten jest bardzo powszechny w Szway= 
caryi, i dla tego grunta tamteysze w haymnićy ` 
sypkim znayduią się stanie, Gnóy swićży ną 
- rolą wywieziony powinieu być natychmiast roz+ 
rzucony i podorany. š 
are Wgbudzaią znaczną działalność grun= 
tu nawózy imińeralne, iako to: wszystkie Al- 
kalia, Wapno, Margiel, popiół, niekiedy na“ 
wet piasek gruby, osobliwie ieżeli z wapnem 
iest zmieszany. Zdzieranie darni i wolne ićy, 
palenie na polu także szczególnićy tu należy. 
Skutki tego są w istocie zadziwiaiące.  W/Fry- 
zyi wsohod nićy przyprowądzono tym 'sposo< 
⁄ bem. grunta odo wysokiego slopnia żyzności 
Korżyści z palenia tego zależą na tém, iż kwaśe 
na i nierozpuszczalna ziemia roślinna, która 
się W gruncie w zbytku zuayduie, przez ogień 
zniszczoną zostaje, a powstały popiół działal 
ność roli znacznie podwyższyć iest w staniej 
zdaie się nawet, że pozostałe w gruncie kwasy 
po spaleniu darni łatwity się ulatiiaią. Grun- 
ta 1ęgie, gliniaste, przybierają potóm postać 
piasku , i Jubo własności ich chemiczne te sam 
me zostają, działalność ich jednak znacznie pod- 
wyższoną będzie, Palenie słomy na roli mo- 


że być tylko w gruntach zimnych korzystne; 


| Aun 
nierównie przeto lepiéy iest użyt, gdy # gnoa 
iem zwierzęcym zmieszana w postaci nawozu 
na rolą wywieżioną zostanie. 

cię Działalność gruntu podwyższa się przez 
osuszenie go, co przeż kanały podziemne Co: 


li wodospływy często uskuteczniać można, Tu ` 


należy także osuszanie bagien, których wils 
goci przyczyną iest sama atmosfera. 

4te Stosowna tuprawa gruntu w czasie pir zyż 
zwoilym, podobnie iak | SS | 
f Die Stosowne następstwo płodów uprawiaa 
nych, dò podwyższenia działalnosci gruńtów, 


łaty z przyczynić się mogą. 


 Zmanieyszaią działalność sbytapsna w gas 
tunkach: i 
"tod Nawoż$ veer? à „iżczególnićy, 


gdzie być może z darnią i ziemią Źmieszanes, 


Domieszana davń i żiemia wciąga wywikłuiące 
się w czasie fermentacyi pożywne gazy inas 
wozu. Gnoie bydłęce $ świńskie Bą tu nays 
lepsze, lubo  gnóy koński równie iak owczy, - 
należycie przetrawione użyte być mogą. Szczeż 
gólniey służy wtym przypadku zgniła gnos , 
iówka, Która ieszcze silnióy działa niż hawoa 
zy ż słomą zmieszane. r í 
gre Nawozy powstałe z +gniléy darhi, szłóz 
my wodne, a mianowicie przegniły szlam £ 
š 23% 


J 
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oczyszczonych stawów , zbyłeczną działalność 
gruntu poskramiaią.  Szlam turfisty nie ma 
tu 'mieysca; i ten Jepicy PCE AA 
użyć się date, 

Scie Margiel tiowaty; w Së składzie 
glina przewagę trzyma. Glina sama trudno ` 
sią bardzo z ziemią miesza; i zawsze w bryz 
kach żostaie, Margiel zaś piaskawy tam tyl- 
ko korzystnie użytym być może; gdzie dzias 
łalńość gruntu podniesiotią bye: powinna. ` 

åte Żalewanie gruntow wódą iest iedeti 

£ naylepsżych sposobów dó żniżenia ich dai: 
łalności, Żalewania tego w naszych okolicach 
może tylko rżadkie bardżo tralisią się przys 
klady: We Włoszech żaś iest powszechnie 
używane; €żęsto « sprówadzaią , tam wodę na 
pola za pomiocą tynień na ten konieË sporżą< 
< dzonych: O dobroczynnych , skdtkach zalewa 
nia podobnego przekonać się iuż można; gdy 
przynaymnióy: niższe tmieysca; ña łąki przes 
znaczone, Wodą przeż cząs ticiaki pokryte być 
togą» Wapory wody téy działają nawet kos 
rzystnie na: Wszystkie pola „pfżylegle 

Ae Sadzenie drzew i plotów żywych oko- 
jo pól, ktore szczególnićy chronią rołą od - 
wiatrow wysusżaiących, są przeto godne więk= 
szego upowsżechuienia, ` 
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Die Przez Sisona basa: i spoczynek 
pól mošznə zmiżyć działalność gruntu, Tu 
należy zasiewanię gruntów wprzód dobrze gno- 
ionych roślinami trawnemi i zielnemi, da 
utworzenia na pich: darni, ` 

qme Zastosowanę., „da czasu i ebe giel 
grantów obrabianie ich; iest główną Fieczą, 
ieżeli zbyteczną działalność roli zniżyć chces 
my, unikać przeto należy zbytniego wysn- 
szenia Toli, nie narażagńćy na wpływ ciągły 
powietrza, mianowicie w lecie, a zatem nie zos 
stawiąć roli w czasie upału z odwróconą ski- 
bą — ale owszem dozwalić, aby. takową tras. 
wą i i ziołmi porosia, które powstałą ziemię ro- 
ślinną w siebie przyymnuią, Po zoranią roli 
należy ią zaraz zbrenować i walcować, upra= 
wiać ziemiopłody, któreby. gruntom gęsty cień 
udzielały, i grubą scierń, po sobie zostawiły; 
nawozy roślianę bowiem szczególnićy tu dos 
brzę działają, Nic nie iest mniéy uży tecznóm, 

iak kiedy kto opisnie uprawę pół swoioh, nie 
opisawszy wprzódy gatunku ziemi, na którey 
gospodarzy; i dla tego to często ślepe maśla« _ 
dowanie w gospodarstwię sprowadza nay więk» 
se szkody, 

Wokolicach, gdzie kultura gruntów piaszczy= 
stych juź od dawnego czasu wysokiego doszłą stos 


/ 
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pnia; iakó to w Hrabstwie ‘Norfolk, w Braban- 


cyi, w niektórych stronach Westfalii i Palaty- 


natu staraią się O. to szezogólnićy , aby uprawiać 


rośliny” gęśtolistne, po zebraniu takowych za- , 


siewaią w pokładaną scierń rośliny zielne, np. 
sporek (spergula arvensis) i. t. p. 


r W gruntach, gdzie zbyt wielka lub zbyt 
„mała działalność widocznie postrzegać się da- 


ie, łatwo takowa zmnieyszoną tub podwyższo- 


"ną być może; tradnićy iest obrać należny spo- 


sób ich uprawy w tym przypadku, kiedy sto- 


pień działalności mnićy widocznie się iawi. 


Pora czasą i temperatura powietrza mogą bara 
dzo zmieniąć sposoby uprawiania gruntów. 
Orka iedna „ugoru up. przedsięwżięta w za~ 
sie sąchym, więcóy może uczynić niż „trzy 


w czasie mokrym, "Oprócz tego troba“ 'mieć 


wzgłąd także ną większy lub mnieyszy sto< 
pień siły urodząynćy, ałbo bogactwa roli, któ> 
rego należyte oznaczenie. wielkićy iest wagi, 
Nie tayną było rzeczą dobrym gospodarzom 
iw dąwnieyszych czasach, że kto raz rolą swo- 
ię zupełnie wyniszczy, z wielką tw udnością tył- 


ko dawną iey. Żyzność przywrócić potrafi, 


Druga siłą, od którey ży zńość gruatu zas 
leży, powiedzieliśmy iest bogactwo (siłą Uros 
dzayna) gruntu, 


+ 
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Wszystkie: rośliny przyćiągnią Żywność 
swoię za, pomocą korzeni: z ziemi, albo za pos 
mocą liści z powietrza. W ymagalą* one ied< 
nak pokarmu tak iednego iak dragiego gatuns | 
ku w różnych stósunkach. Są niektóre  ro- 
śliny, które korzeni swoich do przyciągania 
pokarmu. wcale nie potrzebują, i którym tako 
we do umocowania: się w roli tylko służą ; 
rośliny Le za pomocą liści z powietrza Pokar m 
swóy pohieraią, inne znawu' są zupelnie od 
dzielone od powietrza atmosferycznego, iak up, 
te, którę pod wodą wegotuią, Liezpe doświada 
czenia i analogiia dozwalaią nam wnościć, że 
rośliny tym, więcey żywności z powietrza przys 
„ciągaią, im większe maią organa listne, i cho~ 
eiaż niektórych pierwiastków pożywnych. sta- 
łych z roli potrzebwią, większą ich iedñak część 
biorą: z powietrza; rośliny więc takie gniiącz 
powiększają massę ziemi roślinnóy w gruncja 
widocznie. Przeciwnie zaś liczae doświadęże- 
mia zgadzaią się na. to, Eé dl wydania: ziarna 
nasiennego wszystkie rośliny bardzo wiele pier= 
wiastków pożywnych z roli wyciągać muszą; ` 
ztąd łatwo sobie wytłómaczyć, dla częgo zbo= 
Zo, tak małe maigo: prgama listne, rolą wyniszcza= 
łą tak dalece, że ieżeli, rosliny zbożowe nie znaya 
duią w roli żywności , w teuczas ledwo ziarno. 
nasienne wpócié są w stanie. , 


` 


ap 
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Podług teoryk Thaera, na wydanie iednego, 
szefla Berl: żyta potrzeba, siły Arodzaynóy na 
worg Magdeb. 1% ieden, szefeł pszenicy wycją< 
ga ióy zx 5% szęfel ięczmienia potrzebuie 
Q, 75, szefel owsa O, 50 iednego. szeflą żyta. 
Wyniszozanie to, roli wynadgrodzonem, 
zostaje ` 
1. Przez trawę, którą Gët na roli 
wzrasta , À 
/ Se Le? oe którą sztucznie, wzrastać 
może , GEET i 
3. Prżez, nawozy roślinno - WĄ 
Powszechne wypadki z licznych w-tóy 
mierze czynionych. doświadczeń uczą, iź cztero- 
konna, fura wpół, przetrawionego. gnoju. (po 2% 
- Centnarów, ) tyle przywraca na każdy morg pola 
siły urodzaynóy, ile iéy ną wydanie trzech szea 
tli żyta w gruncie. potrzeba; inne zaś zboża , 
wyniszczają rolę. według stosunku wy2éy wy 
rażonego; a zatem 7 Centnarów nawozu sta- 
iennego tyle | w sobie mieszczą pierwiastków, ¿ 
pożywnych, ile. ich produkcyą iednego szea 
fa wymaga. Rola więc zgnojoną np. 8. furami 
nawozu, gdy zniey 24 szefli żyta zbierzemy, 
w takim ` samym zostaie stanie , w ski by CH 
przed, dostaniem nawozu, 
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De wzrostu natiralnógo traw i ziół nas 
leży chwast w roli gniiący, równie iak i to, co 
między zbożem wzrosło, Chwast ten Zednak 
nie powinieą wydać nasienia, ieżeli mą po= 
mnożyć części pożywne w roli. Opadłe liście 
i rośliny, które dla: gęstego siewu nie Wzroa 
sły, Przyczyniaią się także do wzbogacenia ro- 
li, ube sposób ten, dowiezienia iéy części pos 
żywnych iest nadto kosztowny, 

Szczególnićy zaś odłogi pól na pastieiaki 
przeznączone, uważać tu uależy, przez nie bos 
wiem wiele kraiów, mianowicie Meklemburg, 
„ wyższy stopień kultury otrzymały. W Mes 

klemburgskióm przyięto prawie powszechnie, 
że ięden rok odłogu, na pastwisko. przeznaczo= 
nego tyle roli przywraca mocy, ile to iedną 
fura gnoiu na'100, prętów (po 16 stóp) uczy 
(nić może, pod tym ieduak warunkiem, ieżeli, 


bydło i w nocy na pastwisku przebywa. Z tém, 
wszystkićm, zdaie się że Meklemburczycy. zdan“ 


nie to, za nadto powszechnie przyięli; potrze 
ba bowiem dobrać zważyć, że użyznianie ta- 
kowe grantu, zależy: od rozmaitęgo. stopnia, 
Wzrostu trawy i ilości na odłogach pasącego. 
się bydła. Wzbogacenie gruntu przęz zosta» 


wisuje go na odłóg pastwistkowy iest w sio ` 


sunku odwrotnym zilością morgów, których 
r ° A d GE A 


, 
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jedna awyczayna krową na wyżywienie "aa: 
ie wymaga. Jeżeli krowy w nocy nie*zosta= 
ią na pastwiskach, w tenczas przynaymnićy 
trzecią "część użyznienia odtrącić należy,” ` 
 Odłożóńe pola, gdy wprzódy sztucznie za= 
siane zostały; w teriézas wzbogacenie grantu 
uierównie test ` większa’ Uprawiane w'ódlo= 
gach“ rosliny pastewne, gdy przez bydło. spa- 
szone będą ,: gnóy pastewny który: stad Dë 
wstanie,” będzie. skutecznieyszy, bo rola taka 
naywięcey dwa lata tylko odłogiem leży, gno- 


iu więc w tym czasie nie tyle znika, Tona- ' 


leży np. kóniczyna dwulelnia. 

Co do pastwisk ugorowych uważać nales 
ŻY; czyli ugory pada tub poźno pokłada= 
ne zostałą: ` Jeżeli woła” leży ugorem da mie= 


gäe Czerwca, w tenczas pomnożenie siły uros 


dzaynóy równa CS połowie ` pastwiska ` 'odło" 
gowego. ` 

Hurtowanie 800 dóbsze paszonych owies 
na iednym morgu Magd: przypośi réit tyle 
żywności, ile jedna fura gnoiu. Jeżełi 3260, 
owiec hurtuią, czynią tyle, ile 4 fury *gnoiu, 
to iest pomhnażają siłę urodzayną o 129. Wob- 
xachowaniw ` skutków, "jakie AARD eg 


woząch „owczych, potrzeba- zważyć, iż hurtos 


wanie działa bazdzo. prędko, tak, Ze w giereg: . 


Aan 


szym roku 3 mocy nawozu tego strawionćm 
zostale, a w drugim roku ostatnią czwarta część 
tylko. działa. 

Skutki z podorania roślin pastewnych li- 
stnych i soczystych, które według wielkości 
i gatunku roślin są bardzo, rozmaite, nie są 
wprawdzie osobliwsze, ale jawią się wolno i 
trwale; a w gruntach gorących, ciepłych, pia- - 
szczystych, wapiennych, w kvaiach zaś gorą- 
cych nawet š w gliniastych są bardzo wis 
docznę. 

Co do wpływu niektórych ùgorowych “š 
w gospodarslwie plodozmienućm uprawianych 
ziemiopłodów, we „względzie ile takowe rea 
produkują i konsumnią siły urodzà ynéy roli, 
przyiąć należy, że koniczyna, ieżeki gęsto i czy= 
sto stać będzie, gdy nadto w należaym czasie 
przed osadzeniem nasienia skoszoną zostanie , 
przez opadłe liście, i pozostałe w gr uncie ko- 
rzenie i scierń swoię, znaczyie rolą zbogaca, 
W większym to ieszcze stopnia nastąpi, ieże- 
di dwa jierwsze pokosy wczesnię uprzątnione 
będą, tak, aby trzeci iśy wzrost wkrótce wal- 
cowany A podorány został. Koniczyna, która, ' 
nasienie wydała, podobnie isk ta, która rzadko, 
wśruncieę. btol, rolą znacznie wyniszcza. 


t 
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Czyli rośliny strąkowe wiele części pożywnych 
z roli wyciągają, zależy to także od okoliczno- 
ści, Jeżeli w celu ziarna uprawiane będą, Ww 
tenozas naturalnie do osadzenia i doytzenia 

a masienia polrzebuia pierwiastków pożywnych 
z roli, nigdy iednak tyle co zboże; płody bo- 
wiem strąkowe znaczną część pokarmu pobie- 
Yala z powietrząz rżysko ich i liście więcey 
przywracają roli ży wności niż rżyska zbożo= 
we. Woznączeniu,. czyli rośliny te zbogacaią 
lub wyniszczaią rolę, nię należy wnośić ze zn, 
wa następuiącego po nich płodu; często WOH 
rośliny niektóre rolę nadto wyniszczaią, a da | 
następnego po nich płodu są bardzo, stosowne; A 


5 


pol kilku więc żniwach dopiero można coś pe 


e wnego. „w tym względzie apaq: w dë pios” £ 
dy takie zielone nie doyrz "leni zas. 40- 


wiedzioną iest „rzeczą, że 


tego. ziuwiopłody. po. mie, d zielono skos 
szoną została, Së lepiży się udaią niż w 


ugorze. ra š 

` Kartofle, Pud prawdzie. z roli wies 
Je części „póżywnych, nigdy iednak wtym 
stosunku, w iakim one takowe w sobie zawie% 
rain: gdyż inaczéy po iednym ich zbierzę ° 
Ren sity urodzaynéy w gruncie nie Bozostalos 
pobierają one takżę. wiele pokarmu z powiea 
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trza, gdyż organa ich listne śą im dò ošadzes 
nia owocu podziemnego koniecznie potrzebne; 

Nierównie więcóy wynisżczaią rolę nasio- 
ha oleyne, Jeżeli zaś niektórzy przeciwnego 
są zdania, to dla tego, iż często po tych rośli= 
nach oleynych piękne się żboża udaią, nie 
W pomną oni iednak na lo, iż pod nie dwa razy 

` więĝeéy iak zwykle pola nawozii dostały, i że 
przeż troskliwą poprzedniczą uprawę działal- 
ność gruntu znacznie podniesioną została, 

O żyzności gruntu wnosimy powszechnie 
ze zdolności iego większóy lub CH 
wydawania zbóż żwyczaynych, 

Każd y praktyczny rolnik ç oznacza iuż naa 
przód zbiór przyszły, w stósinku do wiadoż 
méy mu urodzayńości 1 uprawy /gruntu ; pod 
warunkiem, jeżeli szczególne nieprzewidziane 
nie: zaydą wpływy, które krescentyę iego 
zmnieyszyć niogą. Na tóm tó zasadzaią się żwyż 
kle anszlagi i takacye dóbr; które, ażeby dos 
, skonalóy mogły być sporządzane; potrzebaby 
"bogactwo grüntü i działalność iegó w liczbach 
sstosutikowy rech ozhaczyć. 

Urodzaynóść iest produkteni bogactwa 
A działalności gruntu; -Bogactwo gruntu wy- 
nalężć można; ieżeli kwadrat produkcyi iednego 
źniwa podzielem y przez —niñus Zniwa drugiego: - 
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Wulfen (*) przyymnie na każdy szefel 


Berl: urodzayności na morg 60% ua szefel Les 
czibienia 45% na szefel owsa 309, 
Grant więc, który wydaie ną ieden morg 
6 szefli żyta, musi mieć 360° siły urodzaynóy: 
który wydaie 6 szefli ięczmienia ma 270°: ten 
aś, który 6 szefli owsa wydać iest w stanie, 
powinien mieć 180° siły urodzaynćy. | 
Jeżeli rola ma 4009 urodzayności, wtedy 
może mieć 40? bogactwa i 10° działalności, 


albo 80° bogactwa i 5° działalności, albo 100°- 


bogactwa i 4° działalności; albo nareszcie 25° 
bogactwa i 16° działalności, 

Jeżeli grunt iaki w piórwszóm Żniwie wy- 
dał 6 szefli żyta, w nasiępuiącóm 4x szefli, w 
tedy minus 1% szella, przez które podzieliwszy 
| kwadrót e produkcyi pierwszego Żniwa 6. tó 
fest 36. otrzymamy. 24? bogactwa, przez któ- 
ve dzielemy znowu powszechną siłę urodzayną 
360? i otrzymamy 159 działalności. 

Skuteczność 'z uprawy, ugoru iest rożna; 
wedłag działalności gruntu, tem większa im 
mnieysza iest działalność: W szczególnych 
przypadkach, dla. oznaczenia iéy należy mieć 
wzgląd na wiełe innych okoliczności, np. na 
porę czasu i, LA š ⁄ 


k. 


A 
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w gruntach nayciężsżych rachuie Thaer 
że ngor podwyższa działalność o 3°, w gruns 
tach drugiego stopnia podwyższa się o 29, w 
gruntach trzeciego stopnia o 1° ,w gruntach 
zaś, gdzie maturalna działalność grunta przes 
wyższa 120, tam uprawa ugoru nic się, nie 
przyczynia do podniesienia działalności, 

Zw yczayna uprawa gruntu nie pociąga 


za sobą tyle działalności, iżby ta na szczególe ` 


ny wzgląd zasługiwała; ieżtli zaś na ięczmień 
rola 5-4 razy oraną będzie , w tenczas upra+ 
wa taka równa się połowie ugóru. 

Dla obiasnienia  przykałdemi stosunków 


między (działalnością, bogactwem i urodzayno< 


ściąj gruntu, przyymiymy np, że w zwyczay« 
ném gospodarstwie trzy polowóm grunt iako« 
wy ma ao działalności naturalnćy, bogactwo 
iego na początku rotacyi niechay będzie 1894 
w tenczas po ukończoym ugorze, przez który 
działalność gruntu o 19 powiększoną została, 
urodzayność iego będzie 198%. <. 

Ugor nawieżiony został Gma firami gnóiu, 
z których każda podwyższa bogactye roli o 39 
a zatem 6 fur, podwyższają ie 186, które no: 
Zone przeź GE działalności, wydaiq znowu 
urodzayność rg8°. "Da dodana do obecnóy iuż 
W roli urodzayności czyni xazem 3960. 
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Pomimo tego że rola czterma ayami na- 
wieziona (byłą, zyskała iednak blisko 3° bogas ` 
etwa. Žmnieyszony zaś względem 'gośpodar- 


"` stwa trzypolowego zbiór zboża, ` 'wyūagra= 
dza tu dostatecznie użytek pastwiska, “ 
-O Wyborze ziemiopłodów we względzie 
fizycznym. : 
Liczne spostrzeżenia i doświadczenia, w 
ogrodach i w polach czynione, dowicdły, iż 
znayduią się niektóre rośliny, które albo sie- 
bie same lub inne nienawidzą: to iest, iż sia- 
ne lub sadzone bezpośrednio po sobie, lub po 
niektórych innych, nie zwykly się udawać. 
| Teorya wusiluie tłómaczyć to rożnym spo- 
'sobem, Niektórzy nataraliści utrzy muią, iż ro- 
śliny alba raczóy ich „korzenie zostawiaią w 
gruncie pewne exkrementa, które inuym rośli- 
niom po nich następującym są szkodliwe. Dra- 
' dzy, a między niemi i Thaer, są zdania, że ro~! 
śliny, przyćiągaiąc Potrzebne do wzrostu swe- 
go pewne części. rolne, sprowadzają zmianę 
chemiczną w gruncie, przez co potrzebne dla 
innego gatunku roślin własności pier rwiastków 
gruntowych szkodliwie zmienione zostają , tak, 


A ` 49 7 w en , - 
że rośliny te póty w gruncie tym udawać się 


KE 
nie będą; póki pierwiastki do Wegetacyi ich 
istotne roli przywrócone nie zostaną. Ażeby 
rośliny swobodnie wegetować mogły, niedosyć 
iest, że pierwiastki te będą w gruncie obecne, 
lecz chemicznie one nieiako z warstą rolną 
zmieszane być powinny. Są znowu przeciwnie 
rośliny, które odciągaią roli pierwiastki szko= 
dliwe następnie po nich zasiewanym zbożom, | 
takie więc rośliny, siańe poprzedniczo; pomyśl 
nie na zboża działaią: 

Wiadomo iest, że ieżeli ciągle same tylko 
zboża po sobie uprawiane będą; te obfitych 
nie wydadzą plonów, chociażby pole naylep- 
szy dostawało nawóz. Grunta także wydaią 
wprawdzie zawsze buytą. słomę, ale ziarno 
zwykle nikczemne będzie. Są wsżakże przy 
kłady np. w Westfalii i w Litneburgskiów; że 
żyto ciągle korzystnie po sóbie uprawianóm 
bywa; lecz tu przyczynia się do tego, iż darń, 
którą pospolicie z gnoiem w krsiach tych mie- 
sżalą, nową zawsze ziemię roli dówożi, Ze 
wsżystkich zbóż ięcżmień mały naykorzystnićy 
ieszcze zwykł być po sobie uprawiańym: zwa- 
żyćiednak należy, iż takowy 12 miedziel tyl- 
ko w gruncie przebywa; pozostaie więc dosyć 
"€żasu do obtabiania roli przed następuym sie- 
wem. W Alzacyi zaprowadzono już od das 

: 28% 
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wnych czasów tak zwańe gospodarstwo deng. 
' polowe, w któróm owsy ua przemian £ rośli- 
nami strąkowemi ciągle, zawsze iednak korzy- 
stnie, uprawiane- '.ywaią. 

Płody pósrędnie (Zwischenfrüchte) nàs 
żywamy le, które dla gęstych swych liści ro. 
ię zawsze w cieniu utrzymuią i przez pozostas 
łe w gruncje korzenie równie iak obfitą swą 
Bcierń rolę użyzniaią,, Powtóre należą tu te 
płody, które w gruncie w pewnóm oddalanim 
„wd siebie zostają, tak Ze w przestworach swo< 
ich w czasie! wegetacyi obrabiane być mogą 
przez co chwasty wyniszczonć, działałność zaś 
gruntu podniesioną zostaie, Płody te trawią 
wprawdzie pierwiastek pożywny w gruncie, ` 
ale zbogacaią go tém bardzićy, ieżeli „na pasżą 
bydła użyte, a nawoz ztąd powstały woli do- 
wiezionym będzie, ` à 

Wybór w uprawie roślin zbożówych Zad 
leży szczególnićy od działalności roli. Grun= 
ta zmnieyszą działalnością sprzyiaią lepićy 
iarzynom. Jarzyny równie są korzystne iak 
oziminy, byleby tylko w stosownym „uprawie 
ne były gruncie. Oprócz lego spułchniaią oùe 
WY, rolę niż oziminy, i 
; Żyto przeciwnie lepićy się udaie na grun- 
tach, których działalność ięst większa, Po- 
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krywa ono rolę “up: w jesieni, na wiosnę. ZUS 
pełnie ią zaymuie i nasienie chwastu przytlus 
mia. Jeżeli ozimina nadto gęsto pasianą bas 
dzie, w tenczas wiełe młodych roślin w czasie 
pierwszóy ich wegetacyi ginie, które preuwias 
stek pożywny w roli powiększają. 

Oziminy kończą zwykłe całą wegetacyą 
swoię, nim zbyteczne upały letnie następuią, 
które wysuszenie grunta ga sobą  pociągaią, 
Grunta, których działalność test: ok. 5 > 8° 
sprzyiaią naylepićy, pszenicy; ieżeli ią chcemy ; 
w gruntach z wyższą działalnością uprawiać, 
tę zniżyć wprzódy należy: „dla tegoto pszeni- 
ca często lepióy po koniczynie ni2 w Liege 
się udaie, 
Jęczmień naylepiéy; iest nprawiąć na grun= 
dach, których działalność iestod G do 109. 
Grunta które maia tylko 5° działalności są da 
niego za zimne. Szczególnióy sprzyia mu rola, 
którey działalność iest dosyć wielka, przez wil= 
"goć jednak łatwo zmnieyszoną być może. 
| Żyto szczególvićy się udaie, gdzie dzia- 
łalność gruntu iest.9 - 10%, Owies, iest iedyny 
ziemiopłód, który lubo naylepićy rośnie, gdzie ` 
est 120 działalności; w gruncie, gdzie działal- 
ność od 2 - 39 wynosi, zwykł się udawać, 


` 
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Co do płodów uprawianych „W gospodar- 
stwie przemienaćm: w gruntach z mnieyszą 


a t è Ak a 
działalnością zasiewać trzeba rzepaki zimowe, 


k sty, brukwie, bób koński, i konopie, dzia-i 
apusty; pie; 


łalnóść gruntu iednak powinna tu być przez 


dostateczny nawoz podnieconą. Ziemiopłody ` 


ite mogą być także uprawiane, gdzie działalność 


iest 89, lubo tamaylepićy udaią się płody strą- _ 


kowe, szczególnićy zaś koniczyna czerwona”, 


urzet farbierski (lsażis tinctoria), Mąrżanna far- , 


bierska (rubia tinetorum), vzepy, tytoń, rze” 
pak letni, kminek i anyż. Wszystkie, te pło- 
dy można także korzystnie uprawiać w gran= 
cie, którego działalność 10- 12? wynosi, ieżeli 
rola dobrze dła nich przygotowaną. została ; 
naywłaściwióy iednak Powinny tu kartofle, rze- 
py: wodniste , ` marcihew,. mieć  mieyśce, "W. 
gruntach z zbyteczną działalnością „naylepióy 
iest uprawiać kartofle, tatarkę, szparagi, i 
karczochy. Wszystkie te ziemiopłody wymaga= 
ią oprócz tego znacznego stopnią bogactwa, czy= 


h siły 'urodzaynéy ' w gruncie, Przez dosta- 


teczna ilość nawozu można każdćy roli przy- 
zwoity nadać stopień dżiałalności. 

(s Wzoznaczeniu następstwą płodów upra- 
wianych po sobie, potrzeba mieć wzgląd ną 


stosuuki i polrzeby kaźdego szczególnego go- 
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spodarstwą; Ztąd więc. latwo. wnieść možna: 
iż niepodobną iest podać pewne i zawsze së: 
łe schemata, któreby przepisywały, w iakim 
porządku płody po sobie uprawiane być per 
winny. W kazdéy bowiem rotagyi może zayść, 
potrzeba zmiany w ułożonćm następstwie pło= 
dów; i takie to tylko gospodarstwo, które nie 
Zest ślepo. przy wiązane do : obranego raz.po- 
porządku, możnuą nazwać gospodarstwem wol- 
ném. Gospodątstwo to nieprzestaie być przez 
to systematycznóm, ale owszew, wymagając gig- 
bokiey zpaiomości natury, powinno być z wiel= 
kiém zastanowieniem i rozsądkiem prowadzo- 
ne. Jeżeli np. szczególue stosunki gospodar= 
skie tego wymagają, nie będzie od rzeczy; 
ani przeciwne prawom płodożmianu, ieżeli po 
roślinach listnych, tak zwanych pastewnych, 
uprawiane będą ziemiopłody strąkowe. I tak 
w niektórych okolicach uprawiają po grochu 
kartolle, ponieważ te po innych plodach nig 
dobrze sig tam udawać zwykły. 

deżeli w gruncie jakim widzimy potrze, 
bę zmnieyszenia działalności, możemy tego do 
kazać, gdy, po zbiorzę zboża zasiewać będzie» 
my grunta takie zaraz paszą zieloną, chociaż= 


by ićy nawet nie koniecznie bylo powzeba, 


, 
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gdyż to robi się tylko dla tego, aby. rola tras 
wą porosła, 

' Grunt, którego działalność iest ski 
stopniu, powinien zawsze pod pługiem zostas 
wać: bez ugoru zupełnie obeysć się tu można; 
byleby tylko stosowne " Saagies płodów zas 
prowadzone było, 

„Często iednak, zę względu ekonomicznęgo, 
` nawet, ugory w gospodarstwach - dużych mos 
gą być potrzebne, szczególnićy tam, gdzię wcza« 
sie wiosny za nadto wiele iest roboty, lub 
gdzie polą od zabudowąń "ENER aby tnie. 
są odległe. 

Grunta, których działalność iest o albo 
więcćóy. stopni, mogą się obeyść. bez ugora; 
naylepićy iest, gdy wegetacza ciągle w.nich 
ma mieyscę, 

Lubo nanależ uprawa ugoru ięst wprawdzię 
kofzystną dla płodów następnych, korzyść ta ie- 
dnak nie przewyższa kosztów połączonych z 
należnem obrobieniem ugor u, do czego ieszcze 
doliczyć należy stracony procent iędnoroczny 
z gruntų. 

O uprawie czyli obrabianiu roli. 

Zrobiwszy podział pól, i obrawszy po- 
rządek, w którym maią być zasicwane ziemio- 
płody, zatrudnia się xolnik uprawą swóy roli. 


' 


Nayglówñieysze iego cele są w tenczas; 
1. Nadać roli miałkość i pulchność, ktos 
ra dọ rozwinięcia ziarna nasiennego i Wypu- 
Szczenia korzeni iest bardzo potrzebna. 
2. Wszystkie pierwiastki pożywne i rū- 
zpuszczalne, które się w roli zuayduią, wystawić 
na wpływ atmosfery i światła, | 

‘J. Nawóz na roli należycie. rozdzielić; 
takowy podorać: i z warstą iolaą go zuięszań 

4. Chwasty w roli obecne wykorzenić. 

5 Ziarno nasięnne. należycie z ziemią 
złączyć. 

Podług, tego więc, iaki cel: sohie obieramy, 
należy postępowanie przy obrabianiu roli urzą- 
dzić. Cele te iąż poiedyncza inż. razem, za 
pomocą działań i narzędzi rolniczych, osiąguąć 
się data, Wrazie potrzeby. iednak podług 
rożnych. celów różne działania i narzędzia 
rolnicze użyte być powinny. I tak n. p, 
radlo lepiéy rolę spulchnia niżeli plag; tara 
więc, gdzie chwasty nadto są wkorzenione, len 
pićy iest używać pierwszego, Podobnie bró- 
na i extirpator. ga korzystniéy niż pług 
użyte. być mogą: ` 

W podorywaniu nasienia potrzeba szcze- 
8ólniey mieć wzgłąd na glębokość, iakiey ta- 
kowe do rozwinięcia się potrzebuie, 
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W gruntach zimnych, mokrych i glinia- 
stych, spałchnienie i częste wietrzenie roli iest 
' rzeczą nayistotnieyszą. Zagony wysokie, któś 
re w gruntach podobnych są bardzo stosowne, 
służą nietylko do spływa wody, lecz wysta 
'wiaią one także większą powierzchnią roli ha 
wpływ atmosfery, l 
W. gruntach, których działalność podnie= 
sioną być powinna, vależy rolę ile być mo- 
` Że, weżrśnie nawozić, dla tego, ażeby nawóz 
zupełną swą fermentacyą. w roli mogł odbyć, 
i przez przyciąganie pierwiastków pożywnych 
z powietrza, urodzayność ićy podwyższył. 
Gnóy powinien zewzgiędu tego zaraz być prze= 
grany i często z warstą rolną miesząny, 
GW uprawieniu: nówiny należy, ażeby rola 
w gie wykorzenienia chwastów i korzeni 
-przez spierwsze dwa lata ciągle była oraną, 


3 


Prawidło to iedpak nie zawsze może mieć 
mieysce; często bowiem , postrzeżono, że przez 
podobnie częste oranie; ziemia roślinna prawie 
wszystka się ulotniła, Jeżeli więc grunt zà 
nadto wiele ma działalności , w tenczas lepićy, 
‘gdy rola w czasie zimy tylko na wpływ powie- 
trza iest wystawioną, a zatem nieżbronowaną 
leży, w lecie zaś powinna być rola taka zam- 


kniętą i pod zielonćm pokryciem chłodno trzy» 
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mana, Nawóz powinien być zupełnie przetra- 
wiony, który na rolę tę wywieść chcemy, nay- 
lepieyby było, gdyby grunta podobne kom- 
postem nawożone były. Jężeli tobyć nie mo- 
Że, w tenczas nawóz dopiero skibą siewną pt- 
kryć należy. Grunta te powinny być późno 
zasiewane, gdy bowiem w iesieni ciępła i wil- 
gotna pora się zdarzy; zboża buynie tu bars 
dzo wyrastaią , ale zieloność pole pokry waią- 
ca nie iest zwyczayna, lecz nadto blada, ro- 
śliny słabe i wątle, w stosunku do wodorodu 
bardzo mało maią węglika. > 

Naylepiéy jest na zasianćy roli ŻĘ po 
wierzchu, rozrzacić, w tenczas bowiem. D grun- 
ta gorące wcześnie zasiewane być mogą. 

Co do oznaczenia, pod które płody les 
pićy iest rolę nawozić; dowiedziono, Że ko- 
rzystnićy jest gnoić pod ziemiopłody. listne, 
niżeli pod, zboża; osobliwie. ieżeli pierwsze 
wcześnie z.polą zprzątnione być maią, 

Wszystkie nawozy drobne nie powinny 
być głęboko w roli zagrzebane, ale owszem: 
więcey ma powierzchni roli leżeć, np. guóy 
gołębi, którego ieden, Korzec tyle iest 'sku- 
teęczny, ile 1 — 2 fur gnoiu bydlęcego. 


r 
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o wyniszezeniu chwasta. 

. Niepodobną iest rzeczą, aby wszystkie 
chwasty mogły być z roli wykorzenione, usi- 
łowania więc rolnika dążyć powinny do tego, 
aby ile można pola swe oczyścić. Chcąc zni= 
szezyé chwasty nasienne, potrzeba nadewszy« 
stko starać się o to, aby ie wyplenić przed osa- 
dzeniem ziarna nasiennęgo. Częste przewraca- 
nie i wietrzenie roli ułatwia rozwijanie się 
wszystkich pasion chwastu, które, gdy wzro- 
sną, łatwićy oddalone być mogą. Ażeby naz, 
leżycie rozdrobnić wszystkie bryły ziemne , 
które w sobie wiele nasion chwastu ukrywa- 
ša, należy po zorariu zaraz rolę bronować. 
om nawet, gdzie pola ugorem nie leżą, a 
wieje chwastu w sobie mieszczą, powinny być 
po każdćm zniwie, przed następnym „siewem, 
kilkakrotnie orane i bronowane. 

Chwasty korzenne, między któremi pyrz nay 
gorszy iesl „mogą być tylko przez siedmio, ośmio- 
krotne oranie ugoru wyplenione ; bronowanie 
zaraz po każdćy orce iest tu bardzo szkodli- 
we, bo lubo mnóstwo pyrzu przez to na wierzch 
się dostaje, większa iednak część korzeni, w 
roli . przerwanych, dostaie przez „bronę poło- 
zenie, które. wzrostowi i rozkrzewieniu się ich 
sprzyia, Przeciwnie zaś samo tylko częste ora- 
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nie pól tych, i zostawienie roli w skibie, zni= 
-szczenie pyrzu naylepiey ułatwia; ten bowiem 
ptzez złe położenie w roli, i wpływ powietrza 
mianowicie w czasie suszy więdnieie, i siłę od- 
dradzania się utraca, Nakrótki czas przed nä: 
stępną orką dopiero, rola zbronowaną być może 
W gruntach zbytnie gorących sposób teń 
wykorzenieńia pyrzu przez częste oranie byľ- 
by bardzo szkodliwy. Tu więc przez samq 
tylko uprawę płodów okopowych ( Zfac( früchte) 
można celu tego dostąpić, uprawa np. karto- 
fli, które za pomocą radła z dwoma odkładnia= 
mi okopywane bywaią, może każdą rolę od 
, .chwastu. oczyścić, byleby tylko w czasie upraz 
wy zbyteczna wilgoć mieysca nie miała, 
Niektórzy sądzą, że motyki ręczne wiele tu 
dokazać mogą; lecz nie może być więcéy rze= 
.czą wątpliwą, że radła podobne nie tylko chwa= 
sty lepićy niszczą, ale nawet kartofle; tym 
sposobem uprawiane, większe plony wydaią, 
O. pokryciu nasienia ziemią. 
Sposób. iakim ziarnó nasienne ma być 
ziemią pokryte, załeży iuż od różnych gà- ~ 
tunków grantu; iuż od stopnia ich działal= 
ności. Ogólnie tyle tylkó powiedzić można; 
że ziarno grubsze może być w roli głębićy zà 
grźebane niż ziarno drobne. 
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Zytó nie potrzebnie być w gruncie do- 
brym głębićy nad pół cała, w gruncie żaś 
lekkim nad 2 — 2} cali ziemią pokryte, ` 

` pszenica musi w gruncie piaszczystym na 
Ss A cali, W gr uncie zaś tęgim na 1 — 2 ca- 
łi głęboko leżeć. 

` Ponieważ pora czasu ma wielki wpływ 
na działalność gruntu, należy przeto uważać, że- 
by ziarao ńasienne w czasie mokrym nigdy tak 
Kee nie było pokryte iak w czasie suchym, 

Żyto rzadko dobrze się udaie, gdy pod- 
*oraném będzie. Pszenica podorana szczegol- 
„niy obfite wydsie plony w giuncie którego 
działalność iest 6— 10 stopni: 

Szczególnióy - korzystną iest rzeczą dla 
©żiwiny, ie jeżeli skorupa ziemna, która powstała 
przez. suszę na  powierzcbni warm rolncy, 
przedartą będzie, co łatwo ża pomocą brony 
wskutecznić można, po takićm bronowaniu do- 
brze jest rolę walcować. Pszenica ha tem dzia= 
łaniu bardzo wiele zyskilie, 

Bryły ziemne; w roli obecne, RE nar- 
no nasietine` W zimie od zbyleczhego żimua; 
jeżeli te, W czasie wiosny za pomocą wału. roz- 
bite i zdrobnione będą, daią roli nową urodzay- 
ną powierzchnią, w bryłach tych bowiem 
bardzo tłusta i ürodzoyna znayduńe się ziemia. 
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W Brabantach i Holandyi obrabiaią psze- 
nicę i ięczmiona za pomocą właściwego ra- 
„^la, po czóm zawsze naywybornieysze widzia- 
no skutki, szczególnićy ieżeli płody te rzad- 
ko bardzo stały, ; š 
Podobne korzyści przynosi także uprawa zie= 
` mioplodów . w rzędy (Drillkultur), przy którey 
także właściwe radło do okopywania użyte bywa. 
Rodzay ten kultury iest wynalazkiem bar- 
dzo dawnym; w,osiatnich czasach dowiedzies 
liśmy się, że uprawa podobna w Chinach i Per- 
sy? od niepamiętnych czasów zwyczayita. 

W Hiszpanii zaprowadzona była za cza= 
sów Karola V. przez Docatcili, nie iest fednak 
wiadomó, czyli Hiszpanie sami ią wynaleźli, 
czyli też zinnych kraiów prżyięłi. Poźniey* 
uprawa ta poszła zupełnie w zapomnienie, aż 
do czasów Anglika Tuila, który ią znowu 
w Anglii wprowadził. Sposób “Palla iesżcze: 
po dziś dzień od niektórych rolników tam- 
 teyszych iest używany, lubo pewną iest rze 
czą, iż przy tóm trzecia część gruntů tylko 
uprawioną bywa, ponieważ żąś £ części grun= 
tu zawśze spoczywa, przeto w tym samyta gruń- 
cie rok po roku pszenica uprawioną być może. 

Ducat podobny także wynalażł sposób , 
Zb pomocą którego ziarno rozsiewa się w rzęs 


` 
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dach tówno odjegłych: Narzędzie, które rowz 
ki w Toli żnaczy, idzie tu przed skrzyńią która 
„ziarhó sieje. Poźnióy znaleziono, iż dogodnićy 
est; gdy” oznaczenie rowków i Sianie ziarną 
wiednym się czasie odbywa; urządzono więć. 
machinę tak, ze letek; "którym spada nasienie 
zaraz za znaczńikiem postepuie. Machińa ta iest 
szczególnićy na gruntach Jekkich Bbp bo 
rowki w ziemi zrobione łatwo się tu bardzó ` 
zasypnią: e 

, Siewnik wynaleziony przez Cóoka iest 
wprawdzie naylepszy, przy tem iódnak tak ko- 
sztowny, że w Anglii na mieyscu 400. Talarów 
kosztuië i 

W nowszych czasach wynależiono iwiele 
machin siewnych , które z tego względu mó- 
ią pierwszeństwo, że przez stosowne ustawie- 
wie walca nietyłko rożne gatunki zbóż, ale na 
wet podług okoliczności gęścićy luby rzadzićy 
niemi siać można. Siewnik Thaera iest pó 
długCóoka i Ducata sporządzony. 

Uprawa zbóż w rzędy może być haykóż 
rzystnióy zaprowadzona w gruncie, którego 
działalność jest w niższym "stopnia, w gryn- 
tach srednich także jeszcze użyć się daie. — 
Rzadko kiedy korzystna w gruntach piaszczy- 

stych 
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stych es Wogólnożci można powiedzieć, że 
uprawa ta pobudza czynność ukrytych w 


gruncie pierwiastków pożywnych; ale za to ro» 
lę bardzićy wyniszcza, 


O Czasie Sieyby. 
w gruntach zimnych i i mokrych, któ: ych 


działalność iest niska, należy siew ile może 
bi woreżoi przedsiębrać, gdyż tu potrzeba 


"tie możności korzystać - Z ciepłych dni e> 


Siennych. 


w gruncie, którego działalność w wysó- 
kim Test stopniu, przeciwdie postępować trze- 
ba; gdy bowiem rodiny | tu iuż w iesieni za 
nadto się  rozkrzewikią, przez rozkrzewienie to 
nie tylko wzajemnie się niszczą , lecz 1 pora 
zimowa tym szkodliwióy na nićy działa, im 
'one są większe. 

w; gruncie, gdzie driatalność jest, od 7- -8° 
mie iest Weale korzystnie Aë Zasiewać ias 
rzyny. Rola powińna ta być pierwóy ogrza- 
na; inaczóy ‘ziarno nasienne rozwiia się w 


(czasie daag pogody: gniie zaś, gdy chlodya 


Wi ó npech W Dusseldorf, w dużych swych dobrach 
faprowadził uprawę zbóż w rzędy, podobnie także 
wielu gospodarzy. w Niemczech. 
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i niesprzyiaiqca nastąpi pora. Owies prędzóy ` 
' zmiany podobne co do pory czasu żuieść po= 
trafi niż jęczmień. Przeciwnie zaś w gruntach 
ciepłych nie można dość wcześnie siewu og) 
począć. 
Tu potrzeba śle można e wiłgóci Bess 
korzysłać, _ lęczmień „duży łatwo bardzą zúos 
si przymrozki nocne, i dla tego można go 


wczesnie bez szkody zasiewać, "owies podobne 
ma lakże własności. w + 


Ješeli zaś Z siewem fa” innych przyczyn 
spóźnić się „potrzeba, i i gdy takowy do połowy 
Kwietnia nie nestąpił; tedy. lepiéy; iest, wsirzy» 
mać się aż do. końca Maia. Wtym czasie bos 


wiem zwykle, „pora wilgotna naslqpuie,, t 
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Obyczaie Francuzów 


przez LADY MORGAN. 


(Dokończenie ) 


Jestto już dzisiay naygorsżym tonem we Frans 
cyi, powtarzać przestarzałe żarty, których be: 
li przediniotem mężowie, przenoszący toważ 
rżystwo swćy Żony nad inne kobiety, Uwa= 
żałam we wsżystkich zgrotoadzehiśch ` publi 
cznych, i pod czas uroczystości 'dawanych w. 
czasie żamęzcia Księżnóy Berty, że kobietom; 
a nadewszystko młodym; żawsże mężowie tó- 
warczyśzyli. 'Trudnoby było ustanowić we 
Frańcyt minimum tuczucia potrzebnego do za- 
pewmienia ` szczęścia małżeństwa ,'1 ustanowić 
stopień porównania miłości małżeńskićy w tym 
krdiu zAnglią. Anglia ma przecięż na swą 
korzyść dobre niektóre stare żwyczaie , 
przywiążane niezmiennie do rządu narodi 
wolnegó;'a które może zaczynaią się oddalać 
od pierwotnego źrzódła; pod czas gdy we Fran- 
tyi widźieć "się ieszcze dáią niektóre znamio= 
"a pierworodnego grzechn despotyzmu, któ 
ą9* 
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rego skutek nawet w prywatnych towarży- 
slwath czuć jeszcze się date: 

Małżeństwo byłó zawsże w wolnych rząż 
dach szanowny ra i świętym stanem, gdy przez 
kiwaie pod rządem despotycznym, kobiety, 
uważańe iako niewolnice i śułtanki nigdy 
nie są 2óñami, Tak niegdyś władały we Frans 
cyi kobiety przez wpływ nieprawny, psu: 
iący wszystkie ich cńoty wrodżońe, tak ieszcże 
Sa w niewoli ña wschodzie; pogrążone w sta- 
nie zepsucia "moralnego, poniżenia duszy; 
który koniecznie działać müsi odwtotnić na 
ich tyranów; i który mści się znieważonćy 
hałury» Š 

Ponieważ nie iest modą we AN mnie- 


mać; Że iedynym obówiążkień i haydróższym 
darem. danym człowiekowi od nieba iest dać 


życie głupćoni, i bawić Się, ich. szczebiotaniem;. 


tzęsto więc kobiety są mężów przyiaciołka- 
mi, chociażby. związki ściśleysze nad samę 
przyiaźń istnieć przestały, Fravcuż szukając w 
kobiecie; która inoże nigdy iego kochanką. nie 
była, towarzyszki rozlróónéy, zńayduje w ićy 
społeczeństwie le szczerość, przyiemność i] pora- 
dę, anaweltę dobr ;/rzyjaźń cow szystko tyle ma 
wdzięków, często zaniedbanych w inałżeństwię: 


Nadewszystko; w czasie okropności kewolucyys 


\ 
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nych, pod czas dwudziestopięcialetnićy emi= 
gracyi, dowiodły Francuzki, ile są wierne, 
ile się dla małżonków poświęcić umieją. Ileż 
to swiętych przykładów małżeńskićy cnoty 
mogłabym przytoczyć w klassie nayznakomit- 
szćy równie iak w naynižszéy, a które nawet 
nie maią za to prawa do szacunku i pochwał ! 

Przęcież, iestto modą naszych podró- 
żuiących, i tych „którzy teraźnieysze chcą 
opisywać podróże, aby obwoływ ali niewierność 
kobiet Francuzkich , chwalili się swćm szczęg 
ściem, | : 

„Ażeby. ionii w dzięki i sapatys 

Których nigdy ich sęrcą i oczy nie znały, | 
De peindre des transports, de citer les attratte 
Que leur coeur ni lęursyeux nę connurent jamais. 


Ale ich doświadczenie ograniczone tru- 
dnością, iakiéy çudzoziemcy, szczególniéy An- 


„glicy, w przypuszczeniu do towarzystw domo- 


wych doznają, kazały im malować kobiety te- 
go krain podług wzorów, iąkie widzieli w Pa- 
lais Royale, albo iakie czytali w szpetnych 
Romansach wieķu Ludwika XVgo. 


Ogólny postęp oświaty zawsze dobrze 


moralności sprzyiać powinien; wiadomości 


] terackie, ograniczaiące się dawnićy we Fran- 
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cyi w pewnóy klassie osób, i uważśne iako stan, 
dziś powszechnie są rozszerzone: ich skutek: 
rozciąga się na wszystkie członki społeczeń= 
stwa, mężowie nie ubiegają się iuż za filo- 
zofiją kardynała Richelieą i P. Beauzće; i 
żony ich doszły iuż do téy kokieteryi, Ze 
nawet mężów swoich kochaią, 

Widziałam Francuzki oburzaiące się na 
to mniemanie, iż mąż we Francyi, nie ma 
zupełney w domu powagi, tak iak kobiety ru- 
skie podaiące w dzień ślubu swym mężom 
laskę, ażeby iey do karności używali. 

„ Mylą się Anglicy (mówiła mi iedną 


Dama) sądząc, że i Francuzki nie umieją być 
posłusznemi, coraz” Jicznieysze (ñam y tego wzo- 


ry, lecz nie iest ‘to tak modą we Francyj iak 
u Anglików. Przy tém muszę wyznać, Ze mę- 
żom nąszym zbywa mna bardzo znakomitym 
przywileiu, to iest: żę nie mogą nam < włożyć 


,.postronką na Szyię, i prowądzić ną targ, 


4 


kiedy w złym są humevze, * Francuzi ciąglę 
przytaczają ten barbarzyński zwyczay Angiel- 
skiego pospólstwa, 

„Nic tak nie daie poznać przesądów nąro- 
du, iak wystawienie takiego przeciwieństwą 
iednego z drugićm: w Anglii uważaią Wszyst= 
kich mężów Francuzkich jako małżonków wy- 
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godnych, wseyscy zaś Angielscy mężowie oba 
darzeni są we Francyi przydomkięm brutalów. 

Mnóstwo rozwodów w Anglii, ich ia- 
wność zlewaiącą wstyd matki na dziecię Dies 
winne, nieprzyzwoitość, z jaką się podobne 
sprawy pubiecznie odbywają , nakoniec, pie- 
‘nighe. wynadgrodzenie, które mąż obrażo- 
ny pobiera; sąto przedmioty, o który ch Fran- 
cuzi z pogardą i obruszeniemm w spominaią, 
nadewszystko, gdy widzą że kobiety, które 
nie maią dwóyznaczney sławy, przypuszczo- 
ne są w Paryżu do społeczności osób nay- 
godnieyszych. š 

Ca VVasze rozwody, mówiła mi iedpa ; “Das 
ma Francuzką, nie pochodzą z delikatnego 
uczucia honoru, iest to tylko ugoda między 
stronami , tak iak u nas, były niegdyś mał» 
żeństwa. /Zupełne rozwody pod. Nłudzą pra- 
wa rzadkie są we Francyi;_, formalne sepa- 
racye, iako skutek obopolnego, o zezwolenia 

'częścióy się zdarzaią. Kiedy miłość iednóy 
strony przeżyie honor -i wierność dr ugióy, uży- 
, waią we Francyi często środków gwałtowniey- 
szych, stosownych do Żywego charakteru lu- 
du, którego namiętności więcóy są Żywe niż | 
glęboko wkorzenione, i który po chwili Dier: 
Wszego uniesienia działa często w sposób, 
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któregoby. moment. namysłu nigdy nie mógł 
dopuścić. *. 

W czasie, moióy w Paryżu bytności ode- 
bralo, sobie. Życie, dwóch znakomitego uro- 
dzenia małżonków, iednego skłoniła ku temu 
niewierność żony, drugiego, obojętność. Pewien 
znakomity  obywalel w Normandyi, utracił 
żonę w kwiecie więku i piękności, Rozum 
długo walczył z iego uczuciem: postanowił czyn 
rozpaczy. Uwządziwszy przez kilka tygodni 
swóy majątek, zapewniwszy los i opiekę dzie- 
ciom, na grobie żony życie sobie odebrał, 
to EE tlómaczenie , iż mu nieznośne 
iest życie bez tóy, która ie drogiém czyniła, 

Byłam raz u drzwi Hotelu Bourbon - Condé: 
rozmawiając z rozamnym, P, Pinte Amelot, 
który przez cały dzień: przechodzi się koło. 
domu, i z praechodzacemi rozmawia; w 'tem 
nadeszła „miłą iego Zon 1ą, co mi dało powód 
do powiedzenia mu grzeczności, D Ach! Pa- 
ni! odpowiedział , ona równie iest dobra iak 
piękna, zresztą moia kobieta iest niezmier- 
nie roząmąa ! > ; 

Okazałem mą zadziwienie. nad Lego przy- 
wiązaniem do grogićy połowy, dodałam, Ze 
lubo wiele wówia przeciw miłości małżeń” 
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skiéy we Francyi, on przecięż wyprowadził 
mię z biędu. I ; 3 

„ Jako (wykrzyknął z gniewem) ? lwe, 
Francyi nie ma dobrych małżeństw? Zawsze 
moia Pani ! sławni bylišmy z waszych cnot mal- 
żeńskich, tysiąc wiem tego przykładów, ia, 
co to mówię! ” de | 

Prosiłam o przytoczenie aby iednego, 

„, Sluchay: Pani! odpówiedział licząc na palcach, 

EE nayprzód Heloizę i „Abelarda, potóm 
naszego Pyrama i PWR czegóż trzeba wię- 
cóy?,* i | 

„ Wsparta powagą P. Pinte Amelot i Pys 
rama i Fhishy, mie potrzebuię sięgać innych 
przykładów, że miłość małżeńska zawsze we 
d'rancyi panowała. 

Nie wiem, czyli to za korzyść. czy za stra- 
tę dla moralności uważać należy, że duch 
obmowy nie ma, zachęcenia w społecznośći 
Francuzów , uważają go owszem iako pewny 
dowód Cap wychowania, Przecięż tego ro- 
dzaiu pobłażania mie można uważać zą obo- 
iętność ną dobre i złe. Ztąd to raczóy pos 
chodzi, Ze umysł zawsze iest pełen ważujey- 
szych wiadomości, że rozmowy nie da siq 
ü nich, łatwo wyczerpać, na koniec: Ze czczóść 


myśli nie zmusza ich zaymować się rzecza- 
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mi osobistemi. Mało iest ludzi tyle bezczyn- 
nych i nie dość oświeconych, ażeby slabo- 
ści pąsiadów za iedyńy cel swych dositrzeżeń 
i rozmów obierać mieli, 

Wpływa. także do tego pewna przezor- 
ność, którą w błąd może wprowadzić tego, kto 
mie zna dosyć społeczności paryzkićy, Nikt 
nie chce rzucić pierwszćy kości, i nie znam 
tey, iest powszechną odpówiedzią, gdy się 
wypyłuiesz o iakićy kobiecie, którą lubo nie 
należy do ścisłych związków domowych, ie- 
dnak dla „przyzwoitości cierpianą iest w tos 
warzystwie. EA 

Ogrom społeczności paryzkićy, dziełącćy 
się na rozmaite koterye i stronnictwa, spo- 
sób życia i charakter osób ią składaiących ; 
nie mogą być tak widocznie poznane, jak 
tam, gdzie sfera iest rozlegleysza, gdzie społe- 
czneść więcóy połączona, jeden ogół stanowi, 


i gdzie każdy członek powszechności pos 


stawiony iest przed zwierciadłem publiczne- 
go sądu. Wysokie tylko i znakomite osoą 
by powoływane są w Paryża przed trybunał 
opinii publiczney, gdzie niezmazane piętno 
_miesławy, lub zaszczytu odbieraią. Jak do wy- 
sokiego stopnia doszły cnoty domowe i wier- 
ność małżeńska we Francyi, przez rozkrze- 
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wienie nauk pożytecznych i filozofii - móral 
néy, tak tradno. dostrzedz pewnych dowodów: 
ich przełamania. Grzeczność, przezorność: nie 
dozwalaiąca głosu złym i bezczynnym. obmów= 
com, prawa delikatności tak dawne we Frane 
cyi, i przyzwoitość dobrego tonu, którey win: 
dza tak ięst surową, rządzą potężnie spole= 
cznością . Francuzką, „Być może, iż uważając 
ściśle, więcy ` iest affektacyi, niżeli wykonys 

wanćy cnoty, przecież nikt sobie nie poęzy- 
tuie za zasługę wady, którą moralność polga 
pia, choćby ią moda potwierdzać chciala; i 
występni laiqcy się, umieią się SSC E? 
są odkryci. 

"Ciekawą nader jest rzeczą uważać roz- 
tropność, starość i lekkość dziecinną, połączo= 
ne między ludem, którego charakter i rząd 
tak długo w zupelnćy był sprzęczności , ¿8 
wząiem iedno na dr ugie działało, i sprowadzi» 
ło ostateczności naytrudnieyszę do pogodze” 
mia: ieden przez swoię naturę spokoyną i miłą, 
prowodzącą zawsze do cnoty, drugi, stąraiąc się 
je przyuumié niewolą i zepsuciem, Wkorzes 
niony nałóg opacznćy moralności, ` znacznę 
ieszcze znamiona zostawił. Ostrzęysze i le 
piéy rozwinięte zasady wolnych narodów 
nie mogły się ieszcze powszechnie we Fran- 
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eyi rozszerzyć, ale surówość przyzwoitości, 
które naygorszy człowiek szanuie, i których 
naybardzićy poniźony nie śmie przestąpić, do- 
wodzi, ile słodki i miły charakter Francuzów 
sprzyiał zawsze postępowi moralnćy kultury. 
-~ Nie masz we Francyi przesadzonego szą 
cuńku dla talentów naśladowniczych, nie zdy< 
muią one. mieysca przed geniuszem ory- 
ginalnym, lecz zawsze są pod nim. U nas 
` modny aktor, pierwszy śpiewck, byłby przy= 
ięty z większóm poważeniem, niżeli Otway 
lub Cimarosa, gdy we Francyi autor koms 
pozytor, zaymuią tak u publiczności iako 
też. w posiedzeniach mieysce, któregoby ak- 
tor, ani śpiewak, nigdy nie mógł dosięgnąć. 
Jakże to edstręczającą iest rzeczą dlą tkliwe- 
go i wyniosłego geniuszu, odbierać w głębo- 
kićm zaciszu niewdzięczne zapomnienie, i obo- 
iętność spółczesnych, Żyć tylko dla przyszło” 
š Get, która poZno nader przyydzie obudzić w 
iego duszy te miłe uczucia, iakie rodzi po- 
znonie zasługi uwieńczonćy przez powodzenie; 
pod. czas gdy talenta naśladownicze, które ig- 
go pracom istnienie swe winne, i z iego ima- 
ginacyi biorą do swych prac materyały, wszęe 
dzie "3 szacowane, i nagradzane do zbytku A 
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Naylepsi niektórzy poeci Angielscy, walczą w 
tóy „chwili ze złym losem, podczas, gdy Wło» 
seg špiewacy w iegó oyczyżnie wielkie dobra 


„kupuią, gdy akiorowie Angielscy naywiększych 


dopusżczaią się zbytków pkrzez dostatki pręd= 
ko nabyte; których; ańi roztropnie użyć, ani 
zachować nie tunieią, Pod tym względem: das 
leko lepićy, urządzone. iest wszystko i we Francyi: 

W ychowanie kobiet; zdaie mi się da~ 
Jeko mnióy systematycznë niżeli "e Anglii; 
nie iest tak přacowne i hiż ma ża. cel; ażeby 
kobietę, znaną ztąd czyniło. Miżyka zdaję 
się tu być nauką iedynie przez usposobienie 
z natury i, wyższy talent nabytą, nie, iest ona 
nieodzowną, gałezią wychowania; i wiele osób 
uczy się iey teoryi nie przykładając się do 
praktyki, Chęć popisywania się iest powsze= 
chnie nienawidzoną; i dla. tego nikt,;żówchóż . 
dzących, do sali dla żabawy W społeczeństwić 
nie jest. geet na „Aóchanie z Prefudyów i 
panienkę; deia podziwienia nie iest iego obo* 
wiążkiem. - Nie wiele słyszałam w Paryżu mus 
zyki. wykónywanóy przez amatorów, ale com 


4 słyszała, było-pewne i doskonałe. 


` 


*Międży sźlukatni należącemi, do wycho? 
wanią kobiet, malarstwo pierwsze mibysce zaje - 
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owa? bie żdaie. Damy maywyższćy klassy 
szczęsliwie do nióy się przykładają. Piękne 
i otwatte zbiory dżieł nayłepszych mistrzów 
| owóy i stafożytney szkoły, wszędzie we Fran- 
dyi pfzystępbe nadają naylepszą sposobność 
(doskonalenia gustu i sądu; talent iest prowa= 
dzonyý t natelihiony łatwością , którą zawsze 
znóyduie, i ig: pen Wzorów Sen 
otwartych: >, 
Got esu tide dei wiadomošs 
ści © literatury . kieruie wychowaniem kobiet; 
zachęcaiąc ie więcey do uprawy umysłu; ni 
geli do talentów" taśladówniczych. Czytanie i 
konwersacye iest ich źatrudnieńiem i rozrywa 
ką, V ieżćli: mniey wydaią ‘miernych artystek, 
choriaż pełnych iprzedzenia, zbogacaią ża to” 
ra światłemi í miłemi kobietami. aj 
'"patryarcha Ferńeyski powiedział: że Pa: 
wyżańić "mówią dobrze -swoim iężykiem, poa 
wieważ innego nie zńaią. Gdyby był tzekł: 
ponieważ innym nie mówią, iego ttwaga by 
aby” sprawiedliwą. Organ Franctzów z trus 
-Inóšeija ` przywyka do bremieñnia sobie * niea 
właściwego. Zadnóy prawie nie znalam kobiea 
ty w Pain, któraby po” Angielsku nie rozu 
iniała; i któreyby nayłep$i autorowie nasi żna= 
nemi nie byli, przecięż ` ledwo są trzy, które 
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można słyszeć mówiące, a dwie znich były w 
Anglii, 

Ażeby Francuzką See zúpelnie swóy 
charakter i zdolnoścj, uzeba, ażeby była w 
trudnych okolicznościach, Więcóy, prystała 
iéy rola Heroiny, niżeli gospodyni domu, pres 
dzéy wydobędzie się. 2 przykrego położenia; 
wymagającego nadzwykłóy cnoty; mnióy będąc 
w stanie poddać się „małym codziennym obo- 
wiązkom, które małych poświęceń, ale ciągłego 
usiłowania wymagają, Uważać można we Frans 
cuzkach wyższóy klassy, udaną czyli istotną 
potrzebę, ażeby ciągle były prowadzońe, przeż 
co często żawisłe być muszą od” swoich do- 
nfowhików, i  ozęsto pokoiowa albo mufgrabia 
ma w familii tę samą władzę, iaką tylko Paa 
ni mieć może w Anglii. Naypospolitsza kobie- 
ta we Francyi nie iest przypuszczoną do tas 
iemnic pracowania. „około. sw oióy odzieży. A 
igłą stroiem się tylko zaymuie. 

*Tólenta więc. kobiet wyższego rzędu we 
Francyi ` ograniczają się zwykle przenikliwo- 
ścią, która im daie sposobność rozwinięcia 


passyy, i trudnienia się przedmiotajni abstrak: 


eyy nemi i należącemi do gustu: rzadko któż 
ra łoży Wszystkie siły umysłu na zwyczaynć 
Życia potrzeby, nie iest zdolną do rachub ekos 
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4 omicznych, przez które Angielki urządzaią pó= 
trzeby i wydatki domowe. We wszystkich 
sprawach. pieniężnych, kobieta dobrego tonu 
iest powszechnie miłóm , roztrzepaaćm dzie- 
geben: równie. prędko zaspokaia stoję czu- 
za pierwszóm pokażaniem się ubogiego lub 
modniarki, A wydaie swoie dochody z dziwną 
naiwńością na czyny ludzkości, | równie jak i na 
błahe stroie, I 
Zapewnióno Kali jednak, że CA 
średnićy, szczególnićy między osobami, któ- 
Ye doznaly igrzyska losu w czasie Rewolucyi, 
umieją połączyć _ surową oszczędność 2 przy= 
stoynością nader bliską elegancyi. + 
SĘ Tę oszczędność, w ierg ieszcze związek 
rodzin "okolo paystarszóy glowy. ` "Mie widać 
tam "ezłonków familii Żyjących oddzielnie, 
zmnieyszaiących spólne 'dóchody przez od- 
dzielne zamięszkanie. To szczęśliwe połącze- 
nie potrzeb i przy chylności rodziny, łączące 
ią pod iednym dachem, iest punktem naypiq- 


kuieyszym, z którego charakter i obyczaie te- ` 


go ‘narodu ropoznać dzia To nikczemnè 
rozdzielenie, które tak prędko targa między 
nami naytkliwsze związki czułości oycowskiey - 


A przywiązania sywowskiego; które każe syno= 


wi 
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„| wi wzdychać do rychłego maioratu, przeż któś 
( re spodziewa się Życia niezawisłego , a oyca 
dzierżawcą tylko czyni niecierpliwego dzie< 
dzica, iest zupełnie we Francyi nieznanóm, 
Zycie domowe iest tü w całóm znaczeniu pa-. * 
tryarchalnóm. ` Każda rodzina składa się Z 
trżech lub ozłerach pokoleń zgromadzonych 
pod iednym dachem, przy iednyma stole sies 
"dzących. „Żywwość umysłu; wesołość, zachos 
'wuią w każdym domu porządek i harmoniią 
śpóluego rząda: 

„ W ciekawćy korrespondencyi Ludwika 
XIV. /z X. Richelieu, Król, wymieniaiąc się 
zawsże pod trzecią osobą, uwiadomia „go a 
ważńóm postanowieniu w słowach następuią = 
cych: — Jego Krolewska. Mość wydał wyrok 
względem „parasoli;, przez, który stanowi: 
Ze Damy i „NE ią mogą ie. „nosić pod= 
Czas processyi ” 

W krain; w którym król See wyżoki 
względem „parasoli, nie podobna ażeby toale- 

„ ta nie była przedmiotem uwagi calego ludu. 
Jak filozófiia Arystotelesa ; tak toaleta rządzie, 
aa p anyway opiniią publiczną we Fran- 

„Nie było appellacyi przeciw iey üsta- 
Ke añ;  wyrokom, a.maxyma Biufona: Ze po 
sukni poznajemy człowieka była powszechną. 

1821 Kwiecień, Tom XIX: 30 


A 


1 
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Ktokolwiek nie był okożale ubrany, dowodził ` 


swoicy päsgoiel, 

Kiedy choliiwy Roland, minister Benn: 
`blikencki Ludwika XVI, pierwszy raż det się 
widzieć w Wersali, prostota stroju iego po- 
Pwszechne wrażenie sprawiła. Wóczach tych, 
którzy swóy byt winni żachowaniu pewnóy 
etykiety, i. którzy sądzą, że ich piźestąpienie 
niebezpieczeńsiwem krdiowi grozi, był kāpes 
|usź okrągły nowego tinistrd, í trzewiki ż 
tasierakami, dowodem 'przekónywaiącym; że 


P. B.. > Mistrz obrzędów, żwietcjiadło mody; 
okazał w tóy mierzć tróskliwość swoię Jene- 
rałówi Dumourier: ,, Patrzay Panie! (rzekł) 


mie iest zdolny sprawować nowy swóy urząd, 


ani" /nawet sprzączek ü trzewików * Ach tak ` 


"iest; odpowiedział Dumouriei z udaną powa* 

gås wszystkie nadzieie stracone! ` RZE 
Ale chociaż módy tak się prędko wę 

fyancyi zmieniły iak rząd i ustawy, tośleta 


` przecięż utrzymała swą władzę, ićy ` wpływ 


ani się zmiiieyszył ani był wstrząsbicńy,* Kös 
szlowne pałace obłoków i sięgające znikńęty, deg, 
yzanki żamieniły się w Republikantki, ‘Kokie 
tki stały się miatronatdł Rzy mskiemi, ale świą* 
tyíia mody trwa jeszcze w swoićy świetności, 
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napołaiora zawsze. ożcicielami © ofarnemi 
kadzidły. ç 
Napoleon baczny na wszystko, ażeby do- 
brą i słabą stronę charakteru francuzkiegó 
na swoię kórzyść obrócił, składa także ofiarę 
 narodówćy próżności, przepisuiąc wszystkim 
Co go otaczali, stróy naybogatszy i naywspa= 
nialszy, ale wspieraiąc iedną ręką toaletę, a 
druga ołtarz, ponieważ iedno i drugie służyło 
tego zamiaróm; był tylko prawdziwym świę- 
` toszkiem pod temi dwoma względami; był zu= 
pełnie na zewnętrzność oboiętnym. Szuba iegó 
me stu futer, złotą toaleta, którą teraz dla, 
ciekawości Juda z Królestwa do Królestwa prze- 
wożą, wszystko tó dla gminu tylko przeznas 
czone było; dla niego był prosty mundur; ` 
mais kapelusz, 'maśladowane ściśle z ubiora 
„Króla Praskiego; którego uwielbiał. . 

| Tak toaleta utrzymywana przeż wsżystkie 
Sa przez. Króla, iednęi nierozdzielną Rzecze 
pospolitą, przeż rozkaż Cesarza; dotąd pa- 
unie; i równie. ważny ma wpływ, ak zà 
czasów; gdy Król wydawał rozkazy © przy+ 
wróceniu wywołanych parasoli, 

To poddanie | się, upówsżechniónym, roża 
 porządzenioim , do którego Francuzi zdają się 
Przywięzy wać ż potrzeby, ażeby dodać ciężaru 
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próznema okrętowi, ażeby dodać wagi ich leka 
kości, uważaną jest řówhie wich toaleciey 
jak w poezyi' i w dramatach. ' Przepisy ` obu- 
doen (eeh sztuk nie są nigdy złamane, ale 
zbywa” zawsze na imaginacyi, i są chodowane 
/wbrew tradńościofn, iskie sama stawia hatus 
ra. Francya ńie była nigdy 'oyczyżną” puczył 
i piękności, przecięż poczyś Jet DAGS 
tego ludu, aá stróy glownym przedmiotem, = 
Natem to puńkcie upadają Francuzij 
i tracą wszystko, co wichi chiraktrze szas 
nownóm i interesuiącóm być może. "fo sią 
kończy ekonomiia, a zaczyna się przesada bez 
granic: tu płochóść wydobywa się na wierzch; 
i wszystko zasłania, Wartość bożkiego szali 
i chustki wyszywanóy, przerywa SOO? 
szą rozmowę finansową “i polityczną. ` i 
"Trudno Test pogodzi Deier 
do widowisk “teatralnych 'z przylemnšeiami 
` towarzyśtira i konwersaeyh "Talent Francuzów 
w tym: rodzaju; połączańy” ` gustem do: 'widos 
wisk, należy. do solecyzmów narodu, Którego 
uderzaiące paradoxa Hië roga być wymoówioż 
ne tylko przez wpływ e mtządzeń, Ktore w 
żadnaćy epoce nie AA się z roggia du- 
chem tego kapie I PSY 


U 
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Drama w Anglii iest prawóm. dziecięciem 
geniuszu narodowego. Pierwsze nasze. sztuki 
nie ` noszą piętna greckiego teatru. Pierwsi pi- 
sarze Angielscy wszystko „sobie « są winni, 
Natura „utworzyła Aryosta i Szekspira, a ie 
żeli w geniuszu iego  przebiia_ się czasem nig- 


i „regularność, przewodniczki, zawsze i) > 


Z nieba prak: tem ogień , który ga 
obłąkał. 

Godna uwagi, że pierwsze dramata, 
które we Trancyi nastąpiły "po mysleryach 
‘ przyniesionych ze "wschodu przez pielgrzy= 
mów, były „naśladowania traiedyi greckich 
przez Jodella w r. 1552, 

Naród w teraźnieyszych wiekach naybars 
dzićy dramatyczny, nie miał żadnóy sztuki 
marodowey przeciw naśladowania klassycznych, 
a tak wszyscy niewolniczo spieszyli za śladem 
przez ich pisarzów wskazanyms, Chamfort 
pisal przeciw nasłąadowaniu natury w zk wajedy- 
ach Francuzkich, Wolter wyśmiewa się w 
Szekspirze, a zdanie, Ze prócz Boga, to tylka 
¿est „piękne w naturze co nie istnie, zdąie się, 
że procz niektórych wyłączeń ua stronę Kor- : 


` mela, było pówszechną maxynmią, ustawą za- 


chowywaną przez wszystkich Tragików fran- 
„euzkięk, 
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*Terażnieysi krytycy francuzcy szczycą 
się, że wich TFraiedyach widać prawdziwy - 
ideał piękności dramatycznóy poezyi. . Ale 
piękny ideał, choćby zawierał połączenie nay- 
pięknieyszyćh  proporcyy natury, powinięn 
przecięż wiernie swóy wzór naśladować, ina- 
czéy będzie przesadą i affektacyą. Wszystko; ` 
co ńie mą wzoru w rzeczy wistości, musi być 
koniecznie tylko nmówionón: , stworzonćm dlą 
iednego wieku, iednego stronnictwa, nie 
ma związku z nieśmiertelnością. 

Silny geniusz Kornela nosi piętno suros 
wości czasą wktórym kwitnął, ezasu, kie- 
dy fakcya przeciw”Mazaryniemu, prz gbieraiąg 
charakter. rozpustaćy wolności, puściła cugle. 
wszystkimi namiętnościom , i dodała energii 
wszelkim formom ` społeczeństwa, Kornek, 
, pomimo złego gustu, o który trzeba raczóy 
obwiniać wiek w którym Żył, i stan owcze- 
sny literatury we Franeyi, nadał Fraiedyora 
francuzkim kięrunek silny i śmiały, wyrzekł 
Sie maniery, aby się oddać naturze, a w 
Cydzie wziętym 2 dzieiów rycerskich, dał 
wzór następcom podług którego mogłaby się 
"Trajiedya narodowa ukształcić, nie idąc ślepo 
za wyczerpanemi starożytności baykami, Ale 
zuchwała próżność Ludwika XIV znalazła w 


LE 
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słabym charakterze -Rasyna £ w elegancyi 
iego geniuszu, naylepsze narzędzia do utwięr- 
dzenia tego, systemu, iaki we wszystkich gas 
Ięziach iego, rządu panował, ażeby uwięzić 


gust dramatyczny swoiego „wieku, przyciem= 


niaiąc" go, ażeby go, poddać zimnéy surowo= 
ści przepisów greckich, aby z niego wygnać 


wszelkie zastosowanie do dziejów narodo- 
wych, dą wolności i rządu , ażeby z religiyną 
i historyczną bayką starożytności, pomięszać 
obyczaie i charaktery dworu francuzkiego , 
ażeby wychwalić choynego Monarchę i ziścić 
Maxymę teraźnieyszego arystarchy: 


Que Racine, enfantant des miracles nouveaux.; 


„De ces heros sur: lui forme tous. ses tableaux. 


Tak natchniony, ażeby podsycać'prożność 
swojego Pana, którego. niełaska o śmierć ga 
przywiodła, idąc ściśle za przepisami: Boala, 
pisał Rasyn wytworne parafrazy dram grec- 
kich. Stosował się ściśle do ich „przepisów 
i iedności, ale w każdóy scenie Yamal przý= 
zwoitość, mięszaiąc dziwaczne formalności oby- 
çzaiów francuzkich z uroczysta wielkością bas 
iek starożytnych. WV pałacu greckim i rzym» 
skin, znąydziemy Ludwika SIN w Tęzeuszu 
i w Cezarze, a bohatyrki starożytności, ży” 


ët el 
qówka Ester i Be: WW asti, sa tylko, koz 
_piiami dworek. W ersalskich Säz, lub 


£ 


oddalonych. 
Byloby to, naywyższćm, uprzedzeniem ; 


sądzić o pisarzu w, obcym dlą nas ięzyku, nie 
radząc się gustu tych, dla których pisał. 
Równieby błądził, ktoby mniemał, iż naby- 
ta znajomość jężyka dostateczną ięst do oce- 
nienia stylu i poezyi, owythto, własności, 
których częstokroć niedostrzegaią nawet cis 
którym ten ięzyk iest widdzony. Ale pod czas, 
pobytu moiego w Paryżu, waląc związki z nay* 
znakomitszemi pisarzami Francyi, chciałam i 
poprawić mnięmanie, iakie dawno o, Rasynie 
powzięlam, radząc i się własnych iego ziomków. 

Pamięć moja dostarczała- mi tysiąc obra- 
ZÓW poetycznych Szekspirą i Drydena, pyta- 
łam się nawiętnych czcicieli, Rasyną. o iako- 
we mieysca, wskazuiące górność zapału i wy=' 
obraźni, o metafory, szczęśliwe porównania, 
podobieństwa, rysy cechujące geniusz, w ktos 
re Szekspir obfiruie, w które Dryden tak iest 
bogaty. Alę w „Rasynie ledwo znaleźć możną 
podobny przykład. 

Pytałam się o owe dumania filozoficzne, 
których pełno w Szekspirze , które. świadczą 
znaiommość serca ludzkiego, iaką tylko natura 
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dać może, ote delikatne odcienia, rozróżnia” 
iące przymioty namiętności i interes ludzi, 
które usuwaią się oku pospolitego dostrze= 
'gacza, i iedynie przez wszechmocny geniusz 
pojęte być mogą. Ale Rasyn często histo- 
ryk, nigdy nie był filozofem. Jakiekolwiex 
znaczenie przywiążey do tego słowa, nada- 
remnoby było. szukać w poprawnych kartach 
iego iednćy z tysiącznych myśli, ściągaiących 
się do wszystkiego, co, może interesować oby- 
czaie i uczucia ludzi. Nie żądałam, aby mi 
pokazano charaktery oryginalne przez Szek= 
spira utworzone, to iesl: Hamleta, Leara, Mak» 
"beta, Falstafta , ani też tych wyższych krain 
poetycznego geniuszy; wynalezienia przedmio- 
tu, ponieważ śam Rasyn wszelką iuż do te~ 
go odiął nadzieię, usiłuiąc dowodzić: w mnóe 
stwie dłagich przedmów, iak malo odstąpił 
od dzieiów starożytnych zdarzeń, lub ad cha- 
rakterów opisanych przez, dzieiopisów spół* 
czesnych, których kopiiowal. 

"Trzeba iednak, ażeby 'Iraiedye Rasy- 
na, nie maiącę „obrazów poetycznych, filos š 
zoficznych ,dostrzeżeń, charaktęrów oryginal- 
nych, ani własnego wynalazku, ażęby mowię 
miały szczególną zaletę dramatyczną, ponieważ 
naród nayoświeceńszy w Europie, naywię= 


t 
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cóy obeznaiomiony z literaturą, daie temu 
poecie pierwszeństwo nąd wszystkiemi, i mó- 
wi o nim z uniesieniem przechodzatém wszel- 
kie granicę. Ale dla czegoż te wdzięki fa- 
iemnicze , zawartę w kazdéy części, sal zupeł- 
nie przed okiem cudzoziemca ukryte? Wy- 


znaię, że tey zagadki rozwiązać nie umięm* 


Ja mogę tylko sądzić o Rasynie według wra- 
żenia, iakie na „mnie czyni z wedłag pospoli- 
tógo sądzenia kobiety za pomocą gustu, któ- 
ry moze przez czytanie Szekspira nadto ięst 
wymagaiacym, pisma bowiem iego miałam 
w ręku od młodości, i nigdy mię nie opuściły, 
czytalam ie, szacowalam ispoięlam na pamięć 
z równą pobożnością, iąką tchnie Muzuima- 


gin dla książki kreślonóy ręką aniola, któ- 
ra iest dla niego, przewodnikiem i przepisem, 


wiary. Możę iesiem zupelnie nie zdolną do- 
strzedz zalety w stylu, któremu tylko żądnych 
blędów zarzucić. nie można. Wytworny spo- 


sób opowiadania, dobrze urządzone antylęzy, 


rysy dówcipa delikatnie oddane, sztuka dać 
się zrozumięć w połowie słowa, alluzye, wszyst- 
ko to może zająć gust i dokładność krytyką 
fr anenzkiego ale to wszystko iest niesmaczne, 


zimne, nie rozgrzeje imąginacji, nie’ wzbudzi 


jnteresu, ani uczuć w tym , kto czerpał unie- ` 


sienie w świetnych energicznych i i namiętnych 
Traiedyach „Barda Angielskiego, którego dzie- 
łą dzikie, nieporządne równie iak dzieła ną- 
tury, ale równie iak one utworzone oryginal- 
nie, maia silę, górńość i swieżośc, których 
sztuka nie dostąpi, i nie naśladować nię zdoła. 

Nie zdarzylo mi się slyszeć w Paryżu, 
ażeby w posiedzeniach kiedy o Rasynie są- 
dzono, lecz zawsze obsypywano go pochwała» 
mi, Przyiemno iest, kiedy przeby wszy gra- 
nice pierwszych uczuć młodości , możemy 
nowe źródło do rozkoszy otworzyć, ksztalcąc so- 
bie gust! nowy, i dlą tego, starałam się usil- 
nie znaleźć rozkosz w czytaniu Rasyna. Pro- 
silam iednego z nayżywszych iego. czcicieli, 
aby mi przytoczył niektóre mieysca, zawie- 
-raiącę piękności autorowi właściwe. Czytał 
mi tyradę Oresia z Andromachy, w którey 
tonem uniesienia i odrazy przeciw okracień - 
stwa Hermiony i radom przyjaciela tak mówi: 


Assez et trop. long = temps mon. amitié taccable; 
„Boite un malhereux, abandonne coupable, 

- Chćr Pyladę, crois- mot, ta piti te seduitz , 
Laisse moi.des périls dont j'attends tout le fruits 
Porte aux Grecs çet enfant: que Pyrrhus m a- 


tw 
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` Za Led, 
‘Allons Seigneur, alions, enlevons Hermione. 


Ta odpowiedź /Pyladesa wskazuiąca z de- 
likatnością, iż poznaie taiemny cel wszystkich 
argumentów Oresta, uważaną iest za naypię- 
knieysze mieysce w Rasynie, i uczy, w iaki 
sposób” Francuzi o iego talencie sądzą.» Ale 
prawdziwa wielkość pomysłu, śmiała imagi- 
nacya, nie zgodzą się nigdy z podwoy nym des- | 
potyzmem Arystotelesa, i syslematem poli- 
tycznym, któremi przycisnieni są pisarze fran- 
cuz cy. Królowie tylko, ministrowie i wodze 
zdają się być godnemi kolurnu, dworskie in- 
trygi są iedynym przedmiotem bayki, wąt- 
kiem akeyi,- i sposobem Ié rozwiązania, Po- 
wstanie lądu utracą wszelką ważność, i Oppo- 
zycya wszelką cnotę, oddalając wszelki pomysł 
wolności, dobra powszechnego, i zakładając 
cały interes, sztuki ną pomyłce pewnćy ko- 
biety i dwóch rywalów, z których ieden, jeet 
uwieńczony" Konieczność malowania wyłącz 
nie iednéy namiętności, tworzy ubóstwo przed- 
miotu, z którego iedynie przez subtelność dy- 
alektyczną i przesadę stylu, wydobyć się można. 
Nigdy człowiek podobnego wpływu nie czu- 
ie, nigdy nie iest tak jednakowym w swojim 
charakterze, i tak stałym w namielnościach. 


-469 
Nie “esltó ` namiętność iedńegó człowieka, 
jest to. individuum rodu ludzkiego, które sta- 
nowi 'prawdziwy przedmiot reprezentacyi: te= 
atralńcy , i zimność dawnych mysteryów ma- 
ło co'więcóy iest niudńą od rycerzy abstrak= 
cyyńych Jakich teñ rT) przepis krytyki 
utwarza. * 18 
nu mag "Rabin naypierwéy 'widziaż 
łam a, Beytannika , który, iak sam Potta' mówi; 
naywięcćy' go pracy” *koszłował. Wyznaię prze= 
cież, że plan ‘éy tak ściśle według Historyi Tas 
cytá“ùlóżyl że ledwo iest'mieysce pięknieysze; 
któregoby nie wziął z sivoiego dżiciopisa, Bry- 
tannik“tak polecony“ brzez” autora; utrzymnie 
się wszelkiemi Siłami w Teatrze: Francuzkim, i 
dlugo trwa iv modzie przez nieporówhaną grę 
Talmy w roli Neróńa.  Zwielkióm więc wraże- 
niem widziałam się wnaródówym teatrze Frana / 
cúzkim, z loży; którą sam Talma mi yy biada 
Ale mimió niecierpliwości, ż iaką odsłony sceny 
oczekiwałam; i chociaż czułań w: ;sóbi8 odradza= 
iącą się Żywość uczuć, ciekawość właściwą tu= 
teyszćy młodzieży, a którą czaś we mnie przy- 
tępił, postiżegiłam przecięż, że w porównaniu ` 
słuchaczów około mnie, byłam zupełnie zimną, 
` Teatr żawczastu był zapełniony, orkiestra ustą= 
piła mieysce dla natłoku widzów, parter zay* 


= 
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mowała młodzież szkół publicznych i i: Liyceów, 


"których sad. często stanowi 6 losie nowćy, sztu= 


' 


ki, i utrzymnuie wziętość dawnych. Jedni czy 
tali Traiedyą, drudzy rózbierali szczególne mieyż 


| sca. Głuchy szmer, podóbny do szumu liści 


przez lekki wiatr kolysanych; w caléy odżywał 
się sali, ale podnosząca się zasłona pówszechne 
nakazała milczenie, wszystkich oczy: ku scenie 
zwaóciła. I fu 

Teatra- innych kraiów Bed wie 
doo, ale we Francji tylko można znaleźć pra- 
wdziwa sluchalnia (auditorium). W viągu wszy 
stkich pięciu aktów; uwaga na chwilę przejwa- 
ña nie była, żadne oko. nie opuściło sceny, ża- 
dne ucho nie przestało „być czuynóm,' Każdy 
zdawał się umićć, sztukę na pamięć, a każdy, 
słuchał, iakby ią pierwszy raz widział,. Co dó 


mnie, z trudnością doczekałam końca; 3. to win- 


nam tylko:wybornéy grze Pana Talmy i Pan- 
ny George, Długie i zimne opowiadanie, nież 
przerweny ciąg. antyteż, ucinki epigrammaty- 
cznie; madgrodzone były tyłkó żimną Deklama- 
cyą; i dyałogami, w których każdy może ;na- 
wzajem rozprawiać przeź pół godziny, z wszel- 
ką iednotonnością, pewnych SA którzy 
nas dręczą; powtanzniag fawno iuż słyszane 6ż 


„ powiadanie j d Jori 
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Pierwszy akt Brytannika, iest ciągiem An= 
tytez, które Agrypina z wszełką dobiinością od- 


dait przypominała nieznośną literatkę Hotes 
lu de Rambouillet; ` 

Tout sil est genereux, ini preścrii cette lo; 
Mas tout, s'il est ingrat, lui parle contre moi 
Mais crains que l'avenir detruisant le passé 
il ne finisse ainsi (qw Auguste a commencé, 
Mais sa feinte bontć se tournant eń fureur; 
Les delicës de Rome en devinrent Phorreur. 
Qu'il choisisse, şil veul, d Auguste ou de Tibereż 
Qwvil immiie sil peut, Germanicus mon pères 
Soutenir vos rzgueurs par dattres ,„crucułćs, 
Bt laper „dans le sang vos bras ensanglantés 
Ke ous allumez un Jeu, quine pourra s'éteindre, 
Chaint de tout P univers, il yous faudrà ćraindre. 


Podczas gdy Pani Agrippina zabawia się 
temi cónceżłź, ` Neron iest kochankiem senty -+ 
mëntalnym, Butrus w monologach po stó wier s 
sży długich prawi morały o wychowańin, iakie 
Seneka dał ich niegodnemu wychowańcowi, a 
czuła Julia, z grzecznością, która się w żadnóm 

zdarżeniu nie żapgminą, prosi A grippinę o prze- 
Š baczenie, iz się „nagle: oddala szukać kochanka 
umieraiącego. pod*ręką zabóy ców: 
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SC Búrrus:’ E? 


Madame! den est fait, Bri itanniczię expire, 


; Junie. 


Ach! mian prince! > 
Zerippine, 
Ti expire! SE 
Burrts. 
z Ou plutot il est mort. 
Madame! ep Se 
Géi Junie 
BA Madame, ace transport, 
Je wajs le secourir, si je puis, ou le i suivre. (*) 
Tak "więc dalece ` możnym jest" wpływ 
ducha systemu, taka iest wiara w wysoką 
sławę Rasyna; że tych ` iliedorzeczności bež 
krytyki słachaią, iak gdyby sztuka dramaty- 
czna była ieszcze w kolebce; pod czas gdy 
paymnieyszy., błąd przeciw gustowi, a nawet ` 
rzeciwrgramimatyce w Tiaiedyi nowéy,, żadńe= 
go póbłażenia nie zyska, i że Zeng „łał lub 
KR ZE „ , OT 


r RODACY" 


SE ER 

(tj W'kilkaláai po Brytanñiku, byłam na wystawieniu 

í Traiedyi Artaxerxes.. Kiedy Artaban upada umis 
rajacy bë ręce šwojego orszaku, Aktc podeześ, gdy 
zasłona spada, czyni poruszeńie nogą, dla Ostrze 


żenia, iż nie złamał przepisów umierając há scenie: 


Ac 


nie W nie swoićm mieyscu położone; może spro- ` 


wadzić upadek sztuki, chóćby nawet miała swo- 
ie zalety. Że Traiedya Francuzka składa się 


z długich opówiadań i zimńych deklamacyi,iże ` 


zalóm iest tylko Tacytem przerobioñym wiersza- 
mi, aktor iest powszechnie tylkó deklamatorem., 
Przeyścia z uniesienia są rzadkie ale raptowne, 
Jesttó albo cisza Śmiertelńa albo sżalone unie- 
sienie, móńotoniia oboięlności albo gwaltowność 


gniewu. Traiedye francużkie są kopie ta-- 


iemnie religiynych; albo dżiciów greckich i 
rzymskich, wyciągniętych podług dram tego 
ludu; ograniczońych na zdarzeniach beż in= 


` 


tëyesü, i ugiętych pod ich surówe przepisy. 


Naytrafnieysze rozwinięcie uczuć, naydelika- j 


tnieysże odcienia namiętnóści, batwa; cienio- 
wańie, uniesienia; i konwulsye natury w iéy 
naytaiemnieyszych dżiałaniach we wsżystkićm, 
to zsamiego serca pochodzi, są zupełnie nie- 
znańe tiaiedyom frańcuzkim ; nie mogą od- 
dać ich malowania, tak przyiażnego geniuszóm 
pierwszegó ïzędů w sztuce dramalyczńćy. (*) 


(*) Nie prz mieszamy ten wyiątek % Riyyuie, 
>  ażebyśmy dali poznać, iż ze Wszystkićm  zdunie 
| Lady Mcgi © tym i wn ulubiońym poecie 
| Frańcuzów dzielimy; ale nw ażamy, ŻE jeżeli szko- 
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A 


kilka uwag. 


Nad nowem tłómaczeniem ksiąg cy. 


cerońa o powinnościach. 


P. `zedsiebioracy nowe tłómaczenie ksiąg dępier 
wymienionych, podawszy do pamiętnika War- 
szawskiego na miesiąc Styczeń r. b. znaczną część 
swoićy pracy; wezwał, uczońych o poradę, z 
któróyby wprzód ku udoskonaleniu przekładu 
mógł korzystać, nim go w zupełnóy iuż doy- 
rzałości użytkowi współrodaków poświęci. 

| Z mochego przekonania należę do liczby 
„upielbiaiących cnotę skromnego o sobie rozu* 
mienia, lecz obok tego rozumiem, iż nie dosyśby i 
ten uczynił, kioby wspomnione wezwanie. pod 
samym tylko względem slusznćy dla tlómacza 


" D 
i 


— nT — Wegen 


dliwe są uprzedzenia zÁ śsrodowemi pisarzami, 
ieżeli A? tmysłu dowodzi, kto Ślepa w iednym 
wzorze same wady, w drugim samo" piękności 
postrzega, szkodliwszą daleko iest poprzyszężć 
na wiara wieden wzór obcy, która łylko tru- 
dne i miewdzięczne lworzy naśladownictwa. 


Przyp: Tłomacza 
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balety chciał uważać. Jest bowiem do twagi: 
że czyniący ie, przez krok takowy, zdeymniąc 
z siebie nieiako wszelką odpowiedzialność, prze= 
nosi ią na tych, których światła umyslił zasię- 
Sa że miłczenie ich zupełne byłby upowa- 
Żnionym uważać, albo za znak powszechnego 
potwierdzenia, albo za dowód odstręczaiącćy od 
pożytecznych zamiarów obviętności; że w reszcie, 
w takim stosunku rzecży, gdzie zadosyć uczy- 
nienie chęci tómacza state się koniecznym obo- 
"wiązkiem, wypada naprżód rozstrzygnąć: czyli 
tlómaczenie iego zdolnóm iuż iest du przyięcia 
ostatecznych tylko wygładzeń, łub czyli mowe= 
gó ieszcze przerobienia wymaga. Wszystko 
mam ręczy, iż górliwi uczeni nie odmówią pod: 
ięcia tóy pracy, tak mocno z dobrem nauk poa 
łączonćy. Lecz gdy obok takowéy ugrantowa= 
néy nadziei, trudno się odiąć obawie, aby o= 
czekiwana pomóc, dana żapóźńo, nie stała się 
dla żądaiącego onćy mnićy użyteczną i nie wy= 
cieńczyła zbytecznie czasu do korzystania z ich 
uwag pótrzebnegó; ta więc iedynie pobudka 
mogła mnie ośmielić, że po upłynienia dwóch 
blisko miesięcy, mie widząc się iesżcze przez ni- 
kogo uprzedzónym, postarowiłem(choć okey 
zupełnie gronu powołanych przez tłómacza do= 

` radców): uczynić mu ofiarę z kilku mich po: ` 
3% 


Aop £ 


strzeżeń, które ieżeli mie wszędzie odpowiedzą 
zamierzonemu celowi; przynaymnićy  troskli- 
wości o godny dzieła nieśmiertelasgo przekiad 
i dobrych chęci = niechay będą dowodt we 
$ rzyslepuie do rzeczy. ` 
Zamiast: Tubo Marku! etc. zdawałoby się 
zgodnićy z polszczyzną: Synu móy Marku, Lu 
bo etc. i i 
Abundare oportet praeceptis institutisque 
philosophiae pęzekiad. polski: dosyć zaiste nä- 
byłeś światła i zasad Filozofii, rozumiatbym 
być niedostatecznym. Wyraz oporteł możeby 
tu należało uważać za warunkowy; i ścieśniaią- 
cy granice pewności Cycerona o tém, co synowi 
w sposobie raczćy, zachęcaiącym przypisuie, 
Praecepta' radzi Maturantius -slosować 
do nanczyciela, a instituta do Aten. - Betule- 
jus w tem się tylko różni, że drugi złych wy- 
razów, bierze za iedno co Ińsłałułio, pierwszy 
'za praktyczne doskonalenie się w filozofii. Obas 
dwa zaś wtóm zgodni, że iedno zslów po- 
mieńionych znaczy: bonos mores 'tonsilio et 
ratione sumpios, ; ; 
Nie poleguiąc ślepo na zdaniu ©biaśnia- 
tży, ich wykład mniemam być trafnym dla 
-tegos że się zgadza z rozsądkiem; bo ĉo- poa 
niżéy garaż mówi Gycero o Atenach i naus 


d 


H 
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ezycielu, pewnošé  tegoź wykładu zupełnie 
wiwierdza: VW naszym ięzyku, widócznie tras 
cącym potrzebną w znaczeniu wyrazów i odró- 
żniaiącą one Ścisłość, prąwidła i zasady pra» 
wie za iedńo pospolicie bierzemy. 

" Chcąc zatóm» użyć ich' w'tfómaczeniu, 


Pe mogą byó odpowiadaiącemi myśli aulo- 


rà), 'potrzebaby: ow notach określić  istolne, w 
iakiém są wzięte, znaczenie, ` Koszutski, oce- 
niwszy dobrze takową niedogodność, zasto- 
sował zupełnie swóy przekład do powyższego 
obiaśnienia. Gdybym tIómaczyl,  przyialhym 
ie podobnież za prawidło,» RA EE 
mi Sven zrozumienie; o» 

"Musiałeś znacznie postąpić EEN 

"niu i praktyeznóm wykonywaniu przez 

pisów filozofii 

Wyrażenie tłómacza: abyś jednakowa“ 
postąpił w tych obu 'ięzykach, rozumiem przes 


— ciwnie: abyś się wobu tych ięzybach zarówno 


wydoskonalił, (at par sis in utriusque oratios 
nis facultate, ) i 

` Možna jednakowo: postąpić w dwóch ¿es 
zykach, lecz postąpić miernie i Zadnego das 
. brze nie umieć. Rada Cyceron" przezornićy 
R wyslowioną. 


` 


EE 
Wyrazy: żak uważam, możeby niwe a- 
ściwie zastąpiły, łacinskie uż. videmur, które 
tu. znaczyć « muszą : ile mi „się "ah TEKS 
Quamobrem, tdisces tu, quidem a prin- 
cipe hujus aetatis: Philosophorum, et dis= 
ces quam diu voles (tam: diu autem velle 
debebis, : quoad- Ze. quantum proficiaś , 
non ' poenitebit:') sed damen nostra les 
gens non multum a Peripateticis dësst: 
dentia: (quoniam utrique et Socralici ei 
4. »«Platonici esse volumus) de rebus ipsis 
co utere; tęo: judició: nihil. enim. impedio, 
, Orationem' autem latinam profecto: Jegen: 
die nostris efficies: pleńiorem. <iis i 
Równiè`owterazuieyszém iak- wiKoszut- 
sie -tłómaczeniu , peryod ten ze. szkodą . 
swoią na dwa osobne iest podzielonym, a 
tym sposobem 'myśł ciągła i iasna zupełnie 
zostaie przeksztąłconą. = Trudno. bowiem, na- 
wet nie podobna, rozciąwszy go na -dwoje 
"zachować: „włómaczeniu nieprzerwany 1 loi- 
cznył ciąg myśli. autora. A ei, 
Co do szczegółów:; princeps Philosopho. | 
rum, moie nies: znaczy) naylepszy: fi iozof, z 
uwagi, że stem: ostatni. . przymiot. bardzićy: sie 


odnosi do zalet moralnych niż umysłowych, 
a wyrazem princeps, zapewne obydwa te ro- 
€zaje chciano polączyć. 
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Quam diu voles, oddane przez: dopd- 

ki się podoba; daléy zaś: tam diu autem eic, 


przełożone slowami: eo niechay się tyle poz. 


doba, izbyś nie wstydził się nduki twoiey; 
szą z liczby mieysc wy wdea ay h iesze#e 'uwa- 
gi tlómacza. Í 


"Wyrażenie: non poènitebit, Melanchton 


tak Seite id est non parum videbitur. 
"Wyraź: utrique; stosnie ` Lime? do 
Ween Do kogo się on iednak'istotnie od 


nosi, Ma późno szukam* zaspokaiaiącego obia- 


śnienia u mianych pod ręką komaieńtatorów. ` 


Maturantius radzi go stosować dó same- 
go autora; ` Erazm, do autora i iego syna; 
'Betułeius; de pierwszego i do Kratyppa.  Sa- 
ma ta różność zdań wskazuie potrzebę wła- 
snego rozumowania i sądu, aby się upewhić, 
które z nich iest naygruntownieyszć; (Ziasta- 
nówmy się zatem: cokolwiek, czyli ścisłe 
rożważenie osnowy texiu wątpliwości powyż+ 
széy nie obiaśni. ! SET 
| ©zuiąc autor, Ze rada iego e sławach; 
Lubo się masz uczyć u Kr «lyppa.;:.. iedrak 
(i mole pisma czylay ; mogła dać powód sy- 
mowi do uwagi: ,, dla czego mi radzi czytać 
pisma przeciwae nayce Kratyppa P nprze- 
dził takowe powątpiewanie, puzydaiąc: Jako 


D 
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nie. wiele od zasad Perypatetyków różne. Lecz 
że syn Lém niezaspokoiony, mogłby był ie- 
szcze. pomyśleć: „ Na czćmże oparte takowe 
twierdzenie, kiędy oyciec trzymą się zasad 
Akademików, a Kyatyp Perypatetyków? 7 au 
tor więc uchylił przezornie i tg kwestya, po- 
wiedziawszy : bo Kratyp.i ia trzymamy się 
„nauki Sokrata i Platona. 

Gdyby byli przeciwnie napisał: bo Zo GE 
mam się nauki elc, dałby przez to synowi 
powód „do. uczynienia znowu sprawiędliwćy 
obsatWacyu „ że się oyciec trzyma zasad. So- 
krata. £ Płatoną, nie idzie zatćm, aby iego, 
Siada były mało różne od nauki Kratyppa, 
"bo ten moie iest: zgranta przeciwny  nance 

. wspomnionych filozofów. " “W ige zaspokaiaiqc 
i tę niepewność, musiałby, „autor. „ubocznię od 
osnowy | „dzieła obiaśniać: Ze € Kratyp trzyma 
się zasad Sokrata i Platona. 

Qtoż, w iąkim dachu i dla czego, aa 
utrique., mniemam być. zkonieczności  zasto- 
sówanym nie do, kogo innego. iak do Kra- 
typpa i Cycerona, . ; 

Prócz takowego. skoda. który sam z 
siebie byłby iuż może dosiatecznym., zdaie 
się ieszcze zasługiwać na uwagę: że gdy my śl 


`x 


ed początku postępuie w sposobie porównywa- 
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nia zasad. Kratyppą i Qycerona , i gdy zmie- 
rzałąc do celu, przeszla iuż loicznie dwa wi, / 
Żące. ją stanowcze punkta, iako to; Lubo sls ` 
` chasz Kratyppa ;.,4, od którego: zasad ma~ 

ło „się: pisma moie „różnią ;-w prostém więc 
dążeniu, nie. może inż 'mieć za trzeci punkt 
oparcia, samego "Cycerona, (boby «się przez 
lo.zerwal dańcuch porówaywań), Jeeg ` musi 

w sposobie ` aęprówiedliwiającynnę Ze istotnie 
mało, się różnią, u konieczności i iąż obiaśnić: 

ZZ Kratypp,. podobnie iak Cycero, trzyma 
się nauki. Sokrątą 4 Platona, 

Wreszcie, oddaię osądzeniu ZNAWCÓW + 
czyli. wyraz utrigue nie bylby zbytecznym, LS 
bez, żadnćy potrzeby w wątpliwość. wprowa- ' 
dzaiącym , gdyby. autor. chciał go był do sie- 
bie tylko samega Leni w tćm. mieyscu 
stósowąć? : 


` 


De rebus (ass. Gren Po. ARE o żych 
° rzeczach, pobudza: czytelnika du ` naturalnego 
zapytania: Q iakich?— na co trudnoby było, 
textem  tlómaczenią: odpowiedzieć. 
masz. „wolność ` używania własnego. Sadu; 
nie odpowiadaloby. łącińskiemu wyrażeniu: > 
adere. tuo: judięio, a 
nihil enim, impedio, myśl Kate ważną i Po 
Związku zupelnego sensu konieczna, w tlóma- 


` 
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czeniu całkiem opuszczona. „Mniemam to: być 
skutkiem zastosowania .wyrazu:. ułriques do 
Cycerona; przez: 'co i powyższe: nihil. impe- 
dio, stało się tradnćm do: pogodzenia, ===: 
Opieraiąc się zalem na przywiedzionych 
postrzeżeniach, peryod, ukt ymo a, tak zro- 
| zumiałem: 
Dla czego, chociaż ste masz'uczyć thay- 
celnieyszego w tym wieku fi lozofa; (a poź 
mimo służącćy ci wolności zaprz zesłania, 
n ołnieneś: się uczyć tak” długo, dopóki o> 
siągnionóy « nauki korzyści nie nżnasz za 
dostateczna) teduńkomwo2 obok tego czy- 
| tay made pisma;'iato niewiele ód zasad 
Perypatetyków ` różne! (barr Kratyp £ ia 
trzymamy się nauki! Sokiała i Platóna); 
ap S cehiehtu zaś tego, còrda has obu usży. 
szysz, własnego zawsze radź się roózsąd- 


ku: tak bowiem nie cheg, aby rzeczone pis 
små miaby tp oczach twoieh uprzedzaiącą 
 iąłą za sobą powagę, tak i o tém nie wat 
pie, 2e odczytywaniem onych. "wymowę 
twożę, w ięzykiu wota o wiele udosko_ 
"nalisz Muntra gi ig ios gti 
Wyrażenia: nihil enim TORA "pomimo 
Arszelkićy usilności nie mogłem zwiężłćy ani po- 
iąć, ani określić. KP 


u . 
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Nec-vero hoc arroganter dictum existis 
, marij velim: nam philosophandi ` seientiam 
concedens multis, quod est. Oratoris proprzum, 
apte; chistiraice, "ornategue: dicere, quonsam, im 
«o studio aelatem consuntpsi, si id mihi assi 
"mo, Gëdegr id meo. jure quodammodo vandi. 
CALE ee "it, shu 5 i 
'Tłómaczenie: Nie cheiałbym atoli, iżby 
to zeznanie za chelpliwość wżięto. . Bo Hatz, 
puiąć innym co do nauk filozofieznych, tesir 
się pochlubię wysłowięniem iasnem, ożttobnóm 
z dokładaćm, iako głasością wymówj., którey 
wiek "máy: poświęc' lem, maiemam poniekąd, 
¿2 o z samego prawa przyznać sobie mogi 
Zeznanie, zamiast © "wgznuanie; poóchlebię 
zamiast:  pochlubię, sa zapewne omyłką druku. 
rroganter dictum} nie wiem ozy może zna- 
czyć: wyznanie poczytane:zą ehešpliroo dé, 
Mam także: wątpliwość względem wyraża 
concedens, czyli ten znaczy: ustępużę, bo labo 
atitor (w rzeczach. milości własnóy zawsze wię 
bardzo łatwy) nazwał Kratypa powyżćyś przn= 
` eps pirilosophorum, to: przecięż nie dowódzi 
“by siebie poślednieyszym od niego/uważał, i 
„aby był sklonny: wielu innym ustępować ' piep- 
Wszęństwa. Z dale się owszem, że stawiając swo- 
ie pisma obok nauki Kratyppa, dla tego pod- 


| i 
1 niósł ga- tak wysokos aby "w synu wzbudzić 
mniemanie, że ten, co obok mauczyciela iest 
w stanie dąwać mu naukę, i ieszcze wybór z 
dwóyga zostawia zożaądkowi uczącego się; nie 
musi być pośledniey szym od Kratyppa. Inaczćy 
myśl wylożoną poymuiąc, trudnoby ią było 
pogodzić z ścislćóm rozumowaniem, Jakoż, ie~“, 
żeli Cycero. uważał Kratyppa za naypierwsze- 
go filozofa, a siebie za niższego od niego i wie- 
lu innych,- ezémzeby; usprawiedliwił nierozwa- 
Żną śmiałość polecania synowi pism swoich 9- 
bok iego nauki? a co większa, przyznawania ` 
im nieiako wyraznéy równo - ważności 2 osla- 
tnig? w ; w 
Ktoby, polecając młodemu przyjacielowi 
do czytania wychwalone: "naprzód przęz siebie 
dzielo jakiego uczonego, dołączył razem swoie 
własne w.podobnćyże materyi, i radził anu: usil- 
nie, aby, czerpane z obydwóch nauki własnym 
oceniał rozsądkiem; ten, choćby był owego- u- 
czońego pod nieba wy nosił, i Cesarzem go mędr- 
ców nazywał, oczy wiście nie en innegoby przez 
to rozumiał, iak,-że-mu jest zupełnie równym. 
Byłoby w końcu zbytęcznóm dowodzić, że 
dodatek: Orationem autem latinam etc. iest, 
Aylko zręcząćm pokry cięm icgo, co wyżćy nie 
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tak powiedział, jak raczćy chciał, aby się domy= 
dono — ; 

Z tych przyczyn, wyraz eoncedenś uwa» 
żać będę za znaczący: nie przeczę. 

Jeśli się pochłubię, możeby nie odpówia= 
dało Tacińskiemu: id mihi asstżno. 

Peryod obecnie rozważany, tak rożumiem: 

Nie chciałbym przecież, zby mi to, com 
` powiedział za uchwale odkazanie się po- 
“esytano; iak bowiem z jedney strony nie 
przeczę wielu innym biegłości w naukach 

' filozoficznych, tak x drugićy rozumiem, iż 

prźyżnaiąc sobie właściwe dobremu mów- 

ty zalety, Zo ¿est sztuke (ha doskonaleniu 
: się w którćy cały: móy wiek strawiłem) 

stosownego do rzeczy, tasńtego i gładkie= 

go myśli swych tłómaczenia, używam tyl- 

ko służącego mi w tćy*mierże prawa. 

Forense dicendi genus, mozeby znaczyło 
raczóy: wyrnowę sądową, niż odezwę. 

W zwiance © Platonie, wyrażenie: gdyby 
był pilnował, (sz tractare Volnisset), rozumiem 
przeciwnie: gdyby się był ćwiczył, (w wymo- 
"wie sądówćy) zamiast: żnorsze. 

Gravissime et copiosissime” potuisse: dice- 
"re, mie wiem, czy trafnie przełożone po polsku: 
mielibyśmy w nim naypowaźnieyszego i hayi =: 
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dzielnieyszego obrońcę, i ćzyby nie. było ago. 
dniéy: gibt był gruntownie i i uczenie, roż- 


prawiać: A Bzz R 
Et Deroatlietiiiń., si SEA deeg a Platone i 
didicerat tenuisset et pronuntiare vólutsset, or- 
nate splendideque Jacere Greg: 
Tlómaczeuie: niemniéy: mniemain ôs ES 
mostenie, iz co słyszał od Platona, to w pa- 
mięci maiąc i o tém mówić chciawszy, mr: 
twornie i chlubnie sprawićby-się z tego umiał, 
` Pominąwszy sposób wystawienia i-zniesie- 
nie warunkowego sf: wyraz pronuńtiarć uwas 
' Żam za więcćóy znaczący, niż: mówić. Zdanie 
powyższe Cycerona w taką treść przeż Erazma 
zebrane :. Platoni dicendi exercitatio, Demoa 
stheni philosophandi- defuit 
Korzystając z ninieyszego obiaśnienia miey- 
sce przytoćzone tak poymuię: 
Demostenes także, gdyby to, czego KS od 

Plątona w filozofii nauczył, w pamięci 
A był zatrzyznał, £ ku pożytkowi wymowy 

chciał obrócić, nieochybnieby Zo wytwor= 

nieyszą i okazalszą ućzynił. 

Myśl peryodu: Nam cum mult& sint iñ 
philosophia et gravia et utilia, accurate cos 
pioseque a. philosóphis. disputata; latissime 
patere videntur ea, quae de Officiis tradita 
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ab illis et praćcepia sunt; nie zdaie mi się być 
„szczęśliwie doścignioną w słowach: : 

Co ważne i pożyteczne ¿est w filozofii, to 
pilnie t dokladnie restrzągnęli uczeni; nayob- 
szernieysze atoli zdaią się być te myśli, które 
o powinnościach, połecaiąc ie, wyrzekli, 

' Co ważne i pożyteczne, iest wyrażeniem 
tak ogólnćm i nieokreśłonóćm,'iż nie daie Ża- 
dnego pewnego wyobrażenia o tém, do czegoby . 
się ściągało. Tymczasem text łaciński wska- 
zuje konieczność uważania wyrazów: multa i 
ea, za maiące slosunek do iednéy i leyZë sa*, 
móy rzeczy, Więc potrzeba, albo obydwa wyż 
razy odnieść do wyrażnego przedmiotu, lub ie 
zastosować w nieokreśłonćm ogólnćm wysło< 
wieniu. Sposób ostatni mniemałbym być w ten 
czas tylko właściwym, gdyby pierwszy alba 
mnićy iasnym, lub do użycia okązał się nie: 
slosownym» i d 

Z Hu uwagi myśl pówyżsżą tak poymiuię. 

Bo gdy z pomiędzy szczególnych nauk; 

dotyczących przedmiotów ważnych £ po- 

zytecznych w dziale filozofii, wielę inż iest ` 
dokładnie i obszernie przez filozofów zgłę- 

"bionych; nayobszernieyszą iednał ka dal- 

szym teszcze btdantór zdaią stę nam o> 

twierać drogę, te, które o wzóżemnych 
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miedzy ludźmi obowiązkach podali i przeć 
i pisali, ' > PZ Ay rer 
'Wyrożenie: latissime patere videntur ed 
etc. wziąłem tu, jak łatwo każdy dostrzeże, w 
4unćm żupełnie niż tłómacz i Koszutski zna= 
czeńii: mie mogąc inaczćy uwolnić antora sd. 
arzutu widocznćy sprzeczności. ` Jakoż, skoró 
w poprzednim peryodzie oświadczył, że pisze 
dla pożytku syńa; nie bardżóby więc usprawie- 
dliwił użyteczność podiętóy piacy; i śmiałóść 
w pokuszeniu się © hię, gdyby poniżćy zaraż 
powiedział: Ze haika 0 powinnościah naydoó> 
kladnićy iuż test zgłębiona, š ndyobszernićy 
otworzona przeż filozofów: Lecz ieżeli uirzyż 
| mnie, (iak ż wysłowienia wnosić wolno) Ze mas 
uka wspomniońa iest ńiewyczerpańą, i że pra- 
ce uczonych ułatwiaią tylko postęp ku dalszyni ` 
dociekaniom, w teńczas myśl poprzednią dosta- 
tecznie usprawiedliwia; uż RZE 
W wybornym przekładzie ńastępuiącego 
zaraz peryodu üzna zapewne tlómacz potrzebę 
zimiany wytażii: pospoliłych ña publicznych 
(publicis); a sowa wwspolisz. się, ha: wchodzisz 
46 umowę (contrahńs); niemniéy opuszczenia 
wyrazu: znowu który zdaie się byćzbytecznym. 
Nie mogę być przekonańym, aby, wyra- 
żenie: atque Jeer quidem quaestio communis 
est 


AE | dg 
Żest omnium. philosophorum iniało znaczyć: Itać 
to rozprawa wspolną iest wszystkim filotofomz 
¿ Qudestio podług Maturanciiisza, iest to x 
Inquisitio. Wyrażenie cómmunis omnium raž 
dzi Betúlejus (ż względu na to, co ponizéy; 
żavaz mówi Cycero) stosować tylko do: Sto 
äāków, Akademików i Perypaletyków; zwł AE 
czeniem FEpikureyczyków. 
Ta powodowany uwagą tlómaczyłbyta 
miecó odmiennie: I zéyto natury dociekanić: 
wspólne są , wszystkim , godnym tegó nazwie 
ska, filozofom. 
Quis enim est, quż nallis Officii præce- 
` ptis tradendis; philosophum se audeat dicere Y 

(Otoż poparcie gruntowności uwagi Be- 
tuleia)  Tłómaczenie: id 52 bowiem śmiałby 
à niego uchodzić, ! inie „wskazawszy prawideł 
powinności? 

Zdawałoby mi się tu, że cò ianego iest: 
uchodzić za filozofa, a co ińnego: - nazywać 

ve filozofem. - W pierwszym_ razie mniéy wi- 
ny, Job może żadna; w drugim czyn Jbezczelź 
vego przywłaszczenia: 

SEN? Pówiore, miałbym wątpliwość czy -iest 
myślą autora; że dosyć wskazać prawidła 
powinności, aby być filozofem? czy ten, co ie 
wskózuie na opak, w brew moralności; 89= 
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bana perti wiat? Weiche seyi 
taki, coby pięknie pc Żył miegoqsiwie, 
„godżieu oaz wiska” RON peg S ep 
"age ta ' daga, MA? daką” zasadę, sp, 
2 A gier, disput hotumienie Z fsb 
Ce "Rue Kee śmiałby 3 się. stabiać w rzę= 
zie filozófuiój nie däser? Wad TE 
e iakie dą” éd ' poćgeiwych toia- 
żemie obowiążki: RE SAD AE 
"Std słać: nonnulle arsip, Gué pro- 
3 “positis DESEN TEE is Dënn 
omne es em SN 
o Tłomaczośie: leć mómy i tatie szkoły, 
kióre wsielką powinność z natury złego £ o- 


"drogo! na RE: biorą. $ S1oqbqOoq SELU J 


Ee ENTRE A PS94582 Lësdek gi. 
Wym leż” Wątpiibym czyli Odpowiada ` "Lé, 
„tówi; a wtym nawet przypadku, voan "był 
„dla każdego aaike dostatecznie zrożamia- 
"em, ËCH przecież atunek ` zdaie mi się 
„być koniecziym wkażadiń tłoczenia, któ- 
ve właściwie” służy Ze ch Ch otygiialnego 
nie posiądaią . ięzyka, a które z tego względu 
iż się Sr hlicyscach trdsicyszych żni= 
Zait nieiako. do [ Boiga wsž Saiti; bez osła 
bienia mocy i sensu my sli autora: 


SA Zut | r 


+. 
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Brać powińność na wspak z natury zte- 


s 


SA š 


go i dobrego byłoby, wyrażeniem niedostęp= 
| ném dla naywiqkszéy; liczby czytających , a 


* 


Przez to samo nie "odpowiadałoby iuż celowi. 
i eglcyszym nawet byłoby tradno sens powyż< 
ego frazesu odgadńąć, gdyby przed sobą dzie- 
Cycerona nie mieli. 


Jakkolwiek więć znam, iż nie lativo. pery- 


od, o którym mowa, dokładnie i iasnó przełożyć, 


to mnieiednak nie zraża od wyrażenia, że go 


tak poymuię: 


U n 


Znüyduiġ się przecież i takie sz zkóły, któ 
"rej według ı położonych przez siebie okre- 
śleń co 'iest ziem /a eo dobrém, naiurę 
Każdego sep ON zupelnie przeksziałca= 
łą. Lùb: Znayduią się przecięż i takie 
szkoły, które mylnie, wprzód oznaczywszy 
“o staniotęć szczęscie lüb nieszczęście czło- 
wieka; podlug takowego poięcia i istote 
każdey, powinności, opacznie tłómaczą. 
Nain qui sumrmum l bonum stc instituit, 


E nihil habeat cum birtute conjinctum, ¿dy 


que suiz commodis.-non , honestate met; tur ; 


bie (si sibi ipsi consentiat er nom interdu 


naturoe bonitate pincatur ) negue amicitiam co” 


lere possiż, nec justitiam; nec liberalaiaierm, 
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Tlómaczenie: Bo ktokolwiek Kent 
dobro x tnotą rozsłrychnął, i pożytła w niem 
` wieże niż poczciwości upatrużeż teù za Saa 
idąc uwiedzeniem i nie uiegłszy czasem ros 
dzonty sobie dobroci , nizdyby ani prżyłaźni; 
ani słusznóśći, ani śzczedr oty szanować nie 
nmiał, , E 
Tu naprzod iest dó uwagi: że prźez k aby. 
teczną 'zwięzłość, pierwsza myśl zupełnie prze- 
istoczona, sobie saméy stała się spršzeczn4; 
Naywyższć dobro nie może być bez cnoty, 
zaczém i tćy oslalnićy nie można z nićm roż- 
slrychnąć, bo nisżcząc takową,  zniszczyłóby, 
się razeńn i pierwsże. Jeżeli powiemy, że tu 
"jest mowa © falsżywie poiętćra dobru, podług 
- Epikura lub innych, w tenczas wpadlibyśmy, 
w drugą widoczną sprzeczność, bo takie dos 
bro nie było żłączone z Enotą, a zalem i roża 
strychnąć się ż nią nie moglo. k 5 
Wyrażenie: idąc za su oićm uwiedżeniem 
możeby dwoiako było sprzecznem właściwo= 
ści mowy polskićy, rag ze znaczenia tu przys 
ięlego, drugi raz z3posobu' wysłowienia: Poy- 
rhuierhy łatwo, cò tó iest być. uwiedzionym, 
twieśdź kogo; lecz swore uBiedżenie, iakkolwiek 
mogące się zrozumieć,, możeby nie było zgo% 
dnie z duchem naszego iężyka Użyte, 


ER 


Co do sposobu wyslowienia, powtórnie 
już spostrzegamy, Ze tłómacz każde wyrażenia 
warunkowe uważa za dobrze oddane przez o= 
brót słów spusczonych z qe na szy,iak naprzy= 
kład: Zen idąc etc. £ nie uległszy, i iak wy- 
żey w wzmiance o Demostenie: z£ wpamięci 
znaiąc i o tem mówić chciawszy. W idocznóm 


jest przecież, że w obu mieyscach wynalazek 


takowy nie nagradza straconych sč, i w Za= 
den sposób nie da się z polszczyzną pogodzić, 

Frezes: si sibi ipsi consentiat, tak Erazm 
obiaśnia consentit sibi, qui constat sibź suique się 
milis est, Na tym wykladzie, nie szukaiąc iuz 
innych możemy ` poprzestać; gdy tłómacząc 
asss S Á Sa utrafimy w myśl Cycerona, Jaś 
koż, być wiernym przyiętym przez siebie zas 
sadom, iesito wykonywać działanię umysłu š 
woli, będące skutkiem pewnego rozumowa= 
nego wyboru; kiędy przeciwnię wcale, uwiea 
dzenie wypływa z chwieiącóy się niepewno= 
ści własnego sądu, lub braku, uwagi i rozumu, 
Autor więc nie mówi tu wcale o uwiedzeniuą 
bo twórca systematu, choćby przeciwnego mo: 


„ralności, dowodzi przez. to samo, ża rozumo= 


wał, polém z dwoyga uczynił wybor, a, w 
koñcu obstąie przy tém na macy pewnych zaa 
aad, które od kogoś przejął lub. sam, poloZyl. 
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Gdy nie możną wnosić, aby człowiek zły z 

swoich, zasad mogł być kiedy dobrym ina- 
czóy, iak tylko w tenczas, kiedy silny głos 
przyrodzenia, zwyciężając go na chwilę, Wymo- 
Ze na nim czyn dobry tymże zasadom przeci- 


wny; trudno zatóm „ przy puścić, aby i autor za~ 
wsze przenikliwy , pod í innym względem Lage 
te stosunki poymował. 
Colere amicitiam, może nie koniecznie, 
znaczy: szanować przyłaźśń., ale raczćy: być. 
e przyjacielem, zwłaszcza Ze po polsku nie mo- 
Żnaby nawet, szanować szężodroły w dalszym. 
ef} jagt myśli wymiónion$y. ` 


BE W stosunku do przytoczonych postrzeżeń, 

omg powyższy takbym poymował: 

i Bo kto iest przekonanym , iakoby dobro, 
naywyśsze mogło, istnąć ` bez ztowarzysze- 

° nia z cnotą, i takowe nie ną poczeiwości 
lecz na własnych poz zytkach zasadza; ten 
(ieżeli stale. wierny swoim, zasadom, nie 
ulegnie czasem sklonnemu. do dobrego, 
przyrodzenřu), ani; przyżacielem, ani spra- 
wiedliwym, ani Kee być po- 
traji. 


Fortis. yero, dolorem summum PALM 


Judicahs; aut temperans, voliup'aięm Sem mrm 


N 


bonum statuens, esse eerte nullo modo po rst, 


/ 


Ap 
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e 
„ Tłómaczenie: J ów zaiste nie ` może być 
mężnym, który balese trzyma, za 'naywiększą. 
niedolę; ¿ak ten wstrzemięśliwym, , co w rosz. 
koszy g ie: „dobro, „widzi, š 
, Mniemam, żę, for is bylby właściwicy 
RS: a dolor bó em nie boleścią ; nie 
mnióy, że summum malam, może tu nie znas 


czy niedoli , do któróy zwykle inne, „wyobrac 


żenie przywięzuiemy.. Ból „może „gźłowieka 
przyprawić o cierpienie , a to dopiero, jeżeli 
z pracy rąk żyiącemu odeymie siły (potrzebne 
do zarobku, zrządza i dego „niedolę. . 
Mężny może jest. ten, co, opatrzony od 
_nalury pewnym hartem Soest posiada umysł 
prawdziwie raęzki, i i tego używa za puklerz i nies 
złomny, tak przeciw zaślepiaiącéy pomyćlno= 
ści, iak przeciw wszelkiemu, tak zwanemu nies 
szczęściu; tak przeciw cierpieniom fizycznym 
š moralnym, iak przeciw falszywym, choćby 
powszechnie przyjętym opiniiom ; ten Bęc 
eo się nię lęka ubóstwa i umie go znosić; co 
dosyć mą siły do /pyzenoszenia poczciwości nad 
bogactwo; co w ogóle spraw, i rzeczy ludzkich, 
każdą według ićy wartości ocenia, i podlug tea 
go czynności swoie kiernie, 
Odwnżny może ten, co z popędu sił fi 
zycznych przymyszonńy prawie one wywierać, 
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wiele dla iakowegoš złego czy dobrego cela 
ọdwaža, i na niepewną: bardzo szalę kładzie z 
iednéy strony ów cel, a z drugióy swoie ży- 
cie, co. z równą skwapliwością gotów iest ude- 
rzyć na _mieprzyiacielą , iak ząbić człowieka, ` 
który go mimowolnie obraził. > 
Podług takowego oznaczenia, męztwo by- 
łoby wynikłością sił moralnysh duszy; a od- 
waga sił fizycznych ciała. š 
Więc odważny może być nim bez wszel- 
kich zalęt moralnych; mężny nie posiadaiąc 0- 
nych, nie byłby lém czóm iest, 
' Qdważny będzie się potykał iak lew, bąć 
z nieprzyjacielem bąć z naylepszym przyią- 
<ielem, lecz ciężko, raniony lub, słaby, z utra= 
tą sił główne swoie tracąc wsparcie, gotów się 
kwilić iak nięmowlę na doskwieraiące mu cier- 
pienia; mężny przeciwnie, może nie posiadać, . 
dosyć odwagi do zabiiania przyiaciół lub nię- 
przyiąciół; lecz uległszy ciężkiemu kalectwn, 
potrafi ból znosić po męzku i cierpliwie, ` 
Odważny w bein, blednieie częstokroć w 
Jożu i drży ną widok zbližaiącéy się Śmierci; 
żnężńy uie wyzywał iey nigdy nierozwaźnie, 
lecz nadchodzącćy śmiałe postawi czolo, 
Odważny, mad iunskieryą nie zna za- 
szczytnieyszóy zalety: aucun ieżeli posiadai ` 
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siły fizycżie , uważając ` one za poślednicysze 


od moralnych, użycie pierwszych miarkuie zas 


wsze prawdziwą szłąchetnością, rożwagą i ro- 
zumem. 

Stosownie do tych odcóżnień, zdawałoby: 
się, iż można być. odw: ażnym, nię będąc me: 
2nym i nazwaiem; nie mniéy, Ze odważny mo- ` 
Ze posiadać razem i zaletę męzima, a mężny: , 
odwagi, chociaż połączenie tych przymiotów: 
słusznie za nader rzadkie uważaćby można. 

_ Określeń powyższych Ve utrzymuię wca-. 
le za nieomylne,` sadzilem tylko potrzebą wy- 
nurzyć, w iąkióm znaczeniu rzeczonę wyrazy 
poy muię, i din czego, źle czy dobrze, radziłem. 
tlómaczowi, zamiąst: mężny, wyraz: odważny 
położyć: 

i Uczynione dotąd postrzeżenia radzą mý 
peryód, o którym mowa, tak rozumiść: 

Jakoż nie może być w żaden sposób. ode. 
ważnym, kto bób za naywiększe złe (lub. nay- 


większą dolegliwość); oa wstrzemięśliwym ' 


kto rozkosz za naywyższe dobro uważa, 
Hae disciplinae igitur si sibi consenta- 
neae esse velint, de Officio nihil queant dicere. 
'Fiómaczeniė: Szkoły te przeto, nie chcąc 
strącać ie pe drugich, niechay o powinno: 
ściach nic. mówić. nie. śmieią. 


e Sc 


`x 


! 


Wyrażenie: si sibi, consentaneqe. etc. ro- 
zumieć tu wypada podobnie, iak powyżćy: 
wzmiankowane: s£ sibi ipsi consèntiqt,. Takie- 
goZ są zdania Maturantius i Koszutski, Dla 
czego i w przekładzie wy padałaby następuiąca 
odmiana: d 

Szkoły, te prseto, jeżeli dać przy 
swoich zasadach; niechqy się o powinnościąch 
nic mówić nie ważą... | 

„Neque ulla Oficii praecepta feria, sta- 
bilia, conjuncta: gew, tradi possunt, nisi 


„aut ab shis, qui solam virtutem, aut ab „his 


qui SE honestatem propter. se dicant. ex- 


: petendam- I 


1. "Płęmaczenie: Niki, + nawet prawideł pe- 
zenych, statecznych i zgodnych z przyrodze- 
niem wskazać | nie może, moyiąwszy tych którzy 
głoszą, ¿2 poczciwości wyłącznie, albo owych, 
kiray iéy. naymiocniéy: dla niéy saméy pragną. 

„ Całe to mieysce: iest tylko dalszym cią- 
sie poprzedzającego ;Peryodu, rozdzielenie go. 
zatém związek myśli przerywa i i „osłabia, Ka 

„Podług obiaśnień, iakie daią Erazm. i Ma- 
tnrantius, wyrażenie: qui solam, stosuie się do 


Sloików; a qui maxime ; do Perypatetyków; 


pierwsi bowiem utrzymywali, że cnota samą ` 


. 
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jest naywyższćm dobrem; drudzy, Ze są 4 in- 
me watunki do szczęścia 'potrzebne, lecz Ze z 
pomiędzy uich naybardziey o poczciwość sta- 
rać się należy. Zachodzi zatém wielką pomię- 
dzy temi systematami rożnica, którą i w tłó- 
maczeniu potrzeba. odznaczyć. Różnica ta po- 
miniątą została w przekładzie; gdyż pragnąć 
poczciwości wyłącznie, (ieżęli tylko, można ićy 
po polsku: pragnąć) a pragnąć iey naymacniey 
dla niey samey, iest bez wątpienia iedno. 

' Myśl powyższą tak poy muię: 

Nikt bowiem nauki o nich, na niezmiene. 
nych, pewnych i zgodnych z pr zyrodzeniem 
prawidłach opartej, podať nie. może, tylko al- 
bo ci, którzy o "samą wyłącznie cnotę, lub też 
ei, którzy (pomiędzy innemi rzeczami według 
ich mniemania do szczęścia potrzebnemi) nay- 
` bardziéy o poczciwość starać się zalecaią. 

Zamiast: oznaczywszy między rzeczami 
„iakąś. uces ułatwiaiącą wynalezieńie sa~ 
méy powinności ' (si rerum aliquem delectum 


reliquissent, ut ad inventionem Officii aditus, ` 
essel) czyby się nie zdawało stosownicy . tak tę 


myśl wyłożyć: 
Gdyby byli "mniemania swoie względem 
natury złego i dobrego, z pewném roz- 
różąieniem i amo na piśmie zosta- ` 


7t 


Bea / CE: 


wili, E przez to drogę do wy- 
iaśnienia istoty. powinności. 

Lub według Koszulskiego: : 
`Gdyby byli iakąś różnicę i wybor pomię- 
dzy rzeczami z przyrodzenią złemi i do- 


bremi uczynili ,'a przezto otworzyli dro- 


ge ¿š przystęp do, wynalezienią powin- 
DOC, 

Seguimur igitur hoo. quidem tempore eb 

hac in quaestione potissimum Stoicos: non uć 


interpretes, sed, ut solemitus, e Fontibus. eorum, 


Judicio arbitrioque nostros quantum quoque 
modo- videbitur kauriemus, SE 
Tlómaczenie: za Stoikami mianowicie 
„poydę dzisiay w Zen mierze, nie chcę ich tłów 
macz) y 12 ale. iako, "zwykłem, . tyle z ich źrzódeł 
wyciągnę, żle mi własne zdanię z rozsądek 
pozwoli. £ $ 
Lubo z malą eo do rzeczy różnicą, ods 
: miennie iednak co do związku myśli tak ° 
poymuieg: 
JV obecnóy gelem moiéy pracy. szczegól 
niéy zdania Stoików mieć będę na wzglę- 
dzie, nię zebym dosłownie. tłómaczył, lecz 
abym według mego zwyczaju tyle z ich 
pism, wyezerpnal, de mi wlasne zdanie. 
z rozsądek, pozwolą, 


= 
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Placet igitur, quoniam disputatio omnis de 
Ojicto futura est, ante definire quid sił Officium? 


| Tiom. naylepićy tedńak bedsió, gdy roz- 


prawę ó powinnościach poprzedzi wykład ` 


PISZECIE 

"Nie można tu pominąć, że wyrażeńie: qib- 
niam disputdtió etc. zginęło w tłóniaczeńiu, 4 
pr oe tó i cała myśl Gdmiennie od textu wysłó- 
wiońa. PRozumiiałbyta, że dla związku z tém 


co wyżćy; nie można tu itaczćy iak w porząd= 


ku słów autora powiedzićć: 
A że w całych tych księgach ima i być rieti 
0 PARĄ stosownem przeto znay- 


duię naprzód AAC co tb żesż powin 
"ność? 


Quod a Pańattió praetermissum esse 


miror. Omnis enim quae a tatione suscijji> 


tur de 'áliġua re śństilutio, debet a definitic- 
ne proficisci, ut intelligatur quid sit id, Ve 
quo dispułałur. e 

Tłómóczejiie: Jako? się dziwuię, i2 Pie 
nótiusz pominął tę kolóy, TPszakże rozu 
biorąć hdukć 0 rzeczy żalićy, od iéy wykta- 
da ztczynać winień, dby to pożął, b czem się 


mówi. „Zupełnie zatem co innego niż w texcić 


orygidalnytm: 


`... 
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Wyraz omnis, stosujący się do: Institutić ` 
©dniesiony do słowa: ratio; i ostatnie „w.miey- 
scu drugiego. użyte. Pominąwszy wątpliwość, 
czy ięzyk polski nie skąpy w właściwsze zwro- 
ty, dozwala w tym kształcie uosobiać rozum; 
jest do uwagi, iż niebcwne wysłowienie my- 
šli. wprowadza w opacznę wozumiehie; iakoby 
rozum, biorąc natkę o rzeczy iakiey, winien był 
zaczynać. od: wykładu (czyli wyłożenia ko= 
mu) lego, <zego ieszcze nie zńa, i tym sposo= 
ber ułatwiał sobie. poiącie ð cze się mówi. 
W błąd ten. (któreinu sam podpadłem) wpro- 
wadza użycie, wyrazu: wykład, ktory zwykle 
inaczćy poymuiemy. Jakoż ten, co zgłębił ia- 
ką naukę; i. ma „zamiar. udzielania îéy drugim; 
może czynić ićy wyklad, czyli ane? wykładać. 
Lecz gdy przystępując do tego, obiaśni na- , 
przod w ogólności o cżćm ta nauka; i co tò 
jest, o c¿ém ona traktúie;s w tenczas nie po- 
wiemy, że uczynił wykład nauki (gdyż to zro. 
biwszy, wszystkó będzie skończone) lecz przes 
winie: Ze wyłożył przedwstępnie o czćm nia 
inówić, lub Slosownić$ ieszcze, że obiaśnił, 

- Dia wiernego oddania, myśli autora, i 
ńtrzy manña i ićy w należnym związku Z poprze 
dżzaiącą;, gotowym iest wybcrpy przekład Kò 


szutskiego; w słowaciiż 
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Jakoż się dziwułę; Ze" to” Panetiiiś pomi- 

nai? bo każdy „początek wszelikiey. nauki, 
"Hieren "mg wedle rozumi przedsiębierze, 
ma 6d wykładu swego płynąć i ód niego 
swój PARZE brać "aby ve zë mal, 
colo "Ze, o rëm się rzecz toczy. U Š 

` Mate oliropówatości: w siylu łatwo 'ogłd- 
dzić; lecz ` iskże tu iest' ñieoceniona : skrupu= 

Jatnia Wyyłożenia myśli aatóra wierhiość!. 

> '«Maturantius tak powyższe mieysca óbia- 
śnia ; Tnshitiltio znaczy, Tncejtio, inittiim: | A 
ratione, to iest; a causà aliqut rationabili: 
omnis” enim disputatio ke dei cur ec 
šit, sumb ett ie ege WS. 
Wtakióń też właśnie zńaczenii' wzial 
Kosziitski pomieniche wyrazy, a równie tu iak 
w wiel batdzo ftiegscach" zostawiając Slad 
oczywisty i pracowitego : «wnikania w myśl ad 
tora, i teóskliwego radzenia się Komnfentato- 
rów, 2 chiibą” dla siebie zńiewala „prasie 
do” wniosku : Ze tlómaczenie iego; zapewne 
nie tak łatwó, iakby sie ga pierwszy rzut Oka 
zdawałó, przez inne zastąpionóm być może. 
Nie utrżyrńuję przecież, aby mu się wszędzie | 
dobrze udało, i aby iego przekład był takim; , 
Íakiego w czasie, o dwa przeszłó wieki późuiey= 
szym, oczekiwać i pragnąć należy. Sani nies 


t 
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żmierny postęp w udoskonaleniu mówy cyz 
czystóy i nauk filozoficznych, czyni iuż nas 
wiecéy wymagaiacemi, niż Koszutski dać nam 
był w Stapie. Z względu iednak na czas, % któ- 
tym dokonał tę pracę; tyle oñ dókazał., ile- 
by może nikt na iego mieyscú nie potrafił 
Każdy wier z wlasnego uznania przeięty tą 
prawdą, biorąc do rąk. tłómaczenie Koszut- 
skiego znaydzie się zawsze iakby zniewolonym 
do uczucia prawdziwóy dla niego wdzięczności, 
i przyznania mu zalet, na które ze wszech 
miar zasługuie. .. š S : 

Na tém kończę mole uwagi w przekóna= 
miu, Ze dałsże rozwiianie onych ep do caléy 
osnowy umieszczonego już w Pamiętniku tłów 
imaczenia, iak dla Publiczności staćhy. się mo* 
gło uprzykrzonóm ,. tak i dla imnie za nadtó 
wiele żabierającóm Se, Se nie zawsze 
według mego upodobania rożyżądzać möge, 
Prócz. tego; ieżeli tlómacš dotyczasowć moie 
spostrzeżenia użna choć w części iakióy ża sła- 
azne; to šamo inż móże mu poda myśl przey> 
tzenia ieszcze swoićy pracy i przygotowania 
igy do przyjęcia ostatecznego tylko ód recen- 
syi poloru. Wdzięczność bowiem współziom= 
ków, którą sobie zapewnić może dokładnóm 
tak ważnego dziela tiómaczeniem, warta iest 

e szłaż 
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szlachetnóy i nie trudnóy tdla niegó ofiary, ia- 
ką iuż raz dobru powszechnemu z miłości 


zę 


własnóy uczynił. è 
Warszawa 5. Marca 1824. 
J. CHYLICZKOWSKI. 


Wiadomość 


© Posiedz zeniu Agronomiczńćm w Marchdr= 


czu pod Kaliszem, zgromadzonem w oe 
lu toyprobowania Mtłockarni przenośnćy, 
świeżo z Anglii sprowadzoney, i różnych 
narzędzi rolniczych wydoskonalonych, z 
niektóremi uwagami i z dwiema tablica= 
mi litografowanemi, podana przez 4. P, 
Biernackiego. 


Poda zbiegu okoliczności, krępuiących dziaś 
łanie rólnika polskiego, pomimo zezamiar Rzą= 
` dów wszystkich kraiów Europeyskich, opatrze- 
nia ktaiowych potrzeb kraiówą wyłącznie pro- 
, dukcyą, obawiać ñam się każe w przyszłości co- 
> Paz niestósownićysżego wynagrodzenia ża pa: 
kady i natężenia wszelkiego rodzaiu; rolnictwó 
` 1821 Kwiecień Fom XIX. ` 58 
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kraiowe wzięło przecież popęd: zapewniający 
szybkie rozwinięcie się przemysłu rolniczego, 
tego nayobfilszego źrzódła, ty naygruntowniey= 
szey podstawy bogaciwa kraiowego. ; 
Nikną widocznie przesądy, ta DE prze- 
ciw postępowi rózumu ludzkiego, zaślepiaiąca 
przeciw nay użytecznieyszym ódkryciom, ustę- 
puiąc inicysca rozbiórowi naukowemu wszyst- 
kich zatrudnień gospodarskich: niknie ta wza- 
iemna pogarda, która odsobniała tak szkodliwie 
dotąd rolnika teoretycznie | od rolnika praktycz- 
nie ukszlałconego; a ścisle onych połączenie 
rzeczywistego poslępu sztuki rolniczóy iest rę- 
. koymią Już i u nas stalo siç roluiclwo ulubio- 
„ nym „przedmiotem pomyslu i rozmów ludzi 
- światlych; lubóm zatr udnienięm ludzi maiętnych, 
_zaymiuiących wysoki szczebel l „kiełarchyj oby= 
watelskićy. i 
Rozszerzone światło uczyniło rolnika pol- 
skiego śmialym w przedsięwzięciach; powodu- 
iącym się, nie inż tylko zyskami prędkiemi, 
lecz i korzyściami odlegleyszćy przyszłości , 
byle pewnemi i Lrwałemi. 
Nie nrasz iuż podobno zakątka w Polszcze, 
_ gdzieby nie było rolnika do ważnych polepszeń 
gospodarskich przykładem toruiącego drogę. 
Iieżeli literatura kwaiowa w przedmiocie rol- 
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bo) 
niczego gospodarstwa leniwym tylko krokiem 
„postępować zdaie się, przyczynę tegó zjawiska 
iedynie upatrywać należy w rozszerzóńćy ú nas 
zmaiomości obcych iężyków i literatury, i sla- 
bém przeto zachęceniu Autorów i Księgarzy 
. kraiowyche 
Okolice Kalisza niepoślednie we wzglę= 
dzie rozwinięcia się pizemysłu rolniczego zay= 
. muią mieysce. Racyonalńość iést haslem wszyst= 
kich. swiattych tuteyszych rolników, a tych 
liczba nie mała. Wiele z nich szuka chluby 
w skuteczne dolóżćniu się do tego prawdzi= 
„wie palryotycznego dziela. Ród pięknego by- 
ala, miańowicie owiec i krów, staranne onych 
pielęgnowanie, chodowanie roślin pastewnych ; 
sprowadzenie machin i narzędzi wydoskonało- 
nych, stawianie mieszkań: i zabudowań gospo- 
' darskich z materyalów tiwałych, urządzonych 
podlug potrzeb wygody i dobrego smaku; 6- 
zdobienie posad wieyskich plantacyśmi; oto są 
przedmioty; którym tuteysi rólnicy czas i ka- 
pitały chętnie poświęcaią; i tegó zaczyna iuż 
yiawet opiniia publiczna wymagać od obywate= 
li starannie wychowanych i zamóżtiych: 
Te uderzające dówódy obudzonćy ern: 
' Mości uposżą serce każdego okolicę iiaszę od= 
Wiedżającego Polaka, i przemawiają wymownie ` 
95% 


x 


' 


1 


` 
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dé iego fPiźókońania, za ńieodzowną potrze 


bo uzycia środków szachowawczych nietylko , 
ale nadto rozszżrzalących działalność rolni- 
ków światło z odwagą łączących. Czegóż nie 
mamy prawa spodziewać sią po ich talentach 
i dobrych . chęciach, skoro zaprowadzenie je. 
stylütu icr żytelnego przywróci im spokoyność 
£ ¿ch siły pomhošsy! 

Z eMiüba liczą rolnicy naukowi okolić Ka- 
Hsza do gróna swego J. W. Bónawenturę Nie- 
moiowskiego posła Wieluńskiego. Umyślił on 
urzeczywistnić takie úi żądżeriia w dobrach swo- 
ich Marchwarćzu, Hutkach i Modlę, idkie mu. 


wskazały zapożądańe dla połóżenia kraiu na- 


Ka H á L 4 © d + . 
szego, nauka, własne doświadczenie i dostrze- 


Zenia żtobione w podróż ży. po kraiach Der 
“lizowañszych Europy. 


Pól podzlal iobsiewanie geren tier GE 
sad plodozmiennega gospodarstwa; ogród ob- 
szerny po nay większćy części drzewem Owo- 
cowém w guście angielskim zasadzony; obszera 
na szkolka drzewa; liczne iùwentarze i narzę- 
dzia gospodarskie wydoskonalone, budowa trwae 
ła, gustowna i wygodna, daleko iūż posunięta ; 


` ogromna massa szlamu (iawny dowód odwie- 


cznćy gntsności „Poptzedniczych posiedzicieli ) 
wielkim kosztem ze stawa na poguóy rol wy- 
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wieziona; dowodzą, Ze właściciel terazniey- 
szego Marchwarcza tak GE iak 
światle myśli. s : A 
JW ogólności,, czynność. oświecona. tego ` 
szanownego. A gronoma zdołała, dotknięc jem iak. 
gdyby różezki.czarodzieyskićy, bo w ciągu mie, 
sięcy kilkunastu, nadać posadzie ` w. mowie bę- 
dącey piętno wyższcy kultury: co tym sin- 
sznićy: w podziwienię wprawia, Ze ędębral ią 
wstanie zupełnego zaniedhania, i takiego wy- 
cienczenia, w, iakióm kilkuletnie sekwestracye 
dobra ziemiańskie zostawiać zwykły (1). 
Zwiedzaiąc Wielką Bęytaniią nabył J. W. 
D. Niemoiowski , machinę do młócenia zboża 
rarokonną, przenośną, wynalazku Meihla , 
pług: bez kółek, z odkladnią z lanego żelaza, 
wynalazku Smala; i rądlo nazwane, Binot, z 


Di Kader szanowny De ie donosząc a 
twych naśladowania godnych usiłowaniach, gwałoę 
Twóy wyraźny (zakaz wrodzoną Ci skromuością nas 
 tknięty. Widokowi dobra ogółu ulegać niekiedy 
muszą przyjacielskie wzgłędy, Kto w tych trudnych 
czasach wychodzi z wygodnego półóżenia kzpitali- 
sty, by.podnieść kulturę ziemi oyczystćy, poświęca się, 

Misa wszelkie poświęcenie sie działa pośrednio jdko 


` wzór naydobroczynnićy podobno. 
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Ae “odkladnicami. z lanego żelaza, na za< 
wiasach ` ztwierdzonemi, dła' "rożpięcia szersze- 


4446 Si 


go lub wazszego+ zę: D 
A che o użyteczności Ek iqu awak? 
machiny + narzędzi rolników tuteyszey okoli- 
cy prześwia dożyć, zaprosił wielu znich na pró- ` 
bę w dniu 30. Pazdzierniką odprawić się ma- 
iącą. Wzywaiąc ich oraz: aby przywieźli z. 
sobą narzędzia, ieżeli jakie posiadają, dogodńiey- 
sze ód zwykiych, a dotąd malo znane w: 'kra- 
iu, końcem vyprobowania ich także, ` tata 
Z pomiędzy zaproszonych rolników przy= 
byli na dniu naząaczónym JW W, "Jasiński komi- 
sarz Wojewódzki, Komorowski Józef Depulo= 
wany ną Seym, Kielezówski Michat, Masło-! 
wski J vii," Niemoiowśki AWincenty Poseł" ną 
seym, i T eado Sieraszowski ` NEponiacon; «i 
„podpisany referent, ` zk ZĘ. 


Ostatni „przywiózł. na „popis. plug bez k kół 
z odkladnicą jakże z lanego. żelaza Baileya ` wy- 
nalazku, w Sylisławskićm gospodarstwie od lat 
kilkunastu weiaglom używaniu; powtóre, pług 
Arndta wynalazku, z cezlerema lemieszami, do 
przykrywania siewu, w Sulisławicach od lat 
kilku wużywaniu; polrzecie, Machina, qo, psie- 


č 


wu koniczyny, prze% podpisanego zbudowaną 
t 
na podobieństwo machiny Coka wynalazku, nie 


E 
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używanćy dotąd na stałym lądzie, i z opisu 
bez rysunku znanćy tylko, którćy używa re- 
ferent od lat dwóch z dobrym skutkiem. 
Przystępuiąc do' wyprobowania narzędzi 
produkowanych, obrano odióg dwuletni nale- 
Życie zrosły, na gruncie gliniasio - piasczy= 
stym, wolnym od kamieni; a w celu porowna- 
nia orki obcych narzędzi z orką kraiowemi 
narzędziami dokonaną, użyto także pługn næ 
kólkach w Wielkopolsze :ze powszechnie zaprowa= 


dzonego, i plużycy bez kółek, właściwey Wo 


iewodztwu Mazowicckiemu. ; 

Do pługa Smala i Baileya zaprzężono [po 
koni fornalskich dwa, do pługa polskiego ną 
kólkach założono wołów 4, do plużycy wołów 2. 

= Ubolewali zgromadzeni w Marchwarczu 
agronomowie, że dlą niedostatku ciągomierzą 
(dynamometru) niebyli wstanie z pewnością 


oznaczyć różne stosunkowe natężenia, iakiega 


doświadczone pługi wymagały; a zgodziwszy ` 


się na następuiące zasady: 


RAZ orze się ziemią w Re zamia- 
rach isko ta: 


‘A. żeby ią skruszyć czyki: spulchnić;” 


B. żeby części ziemi skladaiące zwierzchnią ` 


warzstwę zmieszać, pamiędzy obą ; 
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C. żeby spodnią warsztwę wydobyć ną wierzch,. 
aby ią na działalność atmosfery wysląwićz 
D. żeby chwytać wilgoć i ułatwiać icy wsią- 
. kanie do pewnćy glębakości , odpowiadaią- - 
`  ety ząpuszczentą się korzonków ręślin, i 
zatrzymąunia ićy dłużćy; 
E. żeby zniszczyć chwasty, 
FK. żeby ziemią mierzwę przykryć, | Sei 
G. żeby ziàrno ząsiane przyorywać, 
H. że 'nie każde oranie mą wszystkie 
wspomniane zamiąry. i 
HI. że Je narzędzia ņa- pierwszenstwo, 
zasługuią, za pomocą któr ych dosięgnąć można 
pewnych zamiarów, przy Oszczędzenin sil š 
CZĄSU. += 
IV. że zaleły narzędzi powiększa ich 
Ree trwałość, łątwą budową Ë taniość: i 
lecz Ze stosunkowo komplikowańsze i droższe 
pomimo tego zaslugnią na prawo obywatel- 


'stwa, skoro wydatność ziemi znacznie pomnua- 


żaią, lub polrzebę zaprzęgu znącznie zmniey- 
szaią. Zwlaszcza że upowszechnienie takich wy- 
doskonalonych narzędzi rzemieślników zdaątnych 
koniecznie w potrzebnćy liczbie kszlałci, iak 
to unas o tém przekonać powinno istnienie 
mlynów wodnych, wiatraków , wykwintnych 
powozów, wymag zalących dobrych mechaników: 


Dua 


kowali, i innych doskonałych rzemieślników, 


'A rozpatrzywszy się rozważnie w dokonańćy: 
` Orce, zeg iednomyśluie następniącą opinią? 
„Ze plug $mala tyle natężenia sil 
oo aa wymaga, co i plug polski na 
kófkach, 

2. Ze pług s. orze Anacznić doskonałdy: 
od plugu połskiego i od płużycy; podrzyna- . 
iąc ` skibę zupełnie hexryzanialnie, daiąc ićy 
kształt cegły, czyłi w przecięciu czwerobokń 
prostokątnego, i układaiąc iednę na drugą re- 
gularnie,.pad' kątem zbliżającym się do 45 
stopni; kiedy przeciwnie plnZyca i pług pol- 
ski wrzynaią się w ziemię głębićy 'złewćy” ni~ 
żeli z prawćy strony, tak, iż kiedy skiba zie- 
dnéy sirony 4 cale gruba, z drugićy dwóch ca- 
li deen nie dochodzi (*). 


(%) © Horyzontalne podrzynanie , pomimo Ze gruntow- 
nićy ziemię doprawia; iest oprócz tego mieodzo- 
wnym warunkiem do użycia Extyrpatora do upram 
wy toli, i do przyorywanią siewów w pizyzwbi- 
tey glębokości t: i. od 4 do ó. cali, zkąd przy 
doskonslszey uprawie ziemi więlkie oszczędzenie 
pracy i wysiewu: wynika. Extyrpator, nie może 
Wszakże w innćy zięmi działać, iak w takićy, któ- 


rą pług raz przynaymnićy wzrąszył. Załącz ny 
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Przewrócenie skib: pługiem na kółkach 
i  pluzyca jest także nieregularne, i nigdy praz. 
wie nie leży skiba na skibie pod 45 stopniem, 
co iest „naykorzystnieyszćm ze względu na wy- 
„stawienie ziemiha działanie atmosfery; potrze 
bne do absorbowania z powietrza części uży« 
zniaiących! (*). : 

Taki sposób przewracania skib i opiera- 
mia iednéy na drugiéy, zasfuguie i ztego wagle- 
du na pierwszeństwo: przed spychaniem onych 
nieregularnćm , Że tam. brona glębićy działać 
może, i że powielrze zamknięte nieiako her= 
metycznie między iedną skibą: a drugą "EEN 
szenie ziemi sprawnie, i zgnojenie «pozostalo- 
ści roślinnych w Gelee" warsztwić ziemi 
© znaydniących się; ORLY 852 


N r + v 
PFK è 


FRSO EWA 
eck e 
rysunek fig 7. 18. tab, r. wyjaśnia „rożność po 


wierzchni. ziemi uieporuszanćy. pługami: angřel- 
skiemi:i polskiemi, i wynikaiące ` Stadt ułatwienie 
dub przeszkody dia  Extyrpatora 

(+) Twierdzenia tego. dowiódł matematycznie Bailey 

: wdziele pod tytałem An Essay on the cone 
struction of the Plough deduced from 
mathematical principles and'experi- 
ment By John'Bąiley Newcastle. 1795 


na str E 
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3. Ze co do ksztajtu skih, i w każdym. 
innym względzie, nie nstępnie plug Baileya 
piugowi Smala pierwszeństwa, z tą iedynie-ró», 
Żnicą, iż pierwszy nie tak dobrze przyciska, skie 
bę do skiby ; jak dragi, zkąd obawiać się nalę=, ' 
ży wofitkgssój zguilizny roślinnych pozosta” 
łości, i nierównego skruszenia przewróconćy 
ziemi, ~ PEC S 

Właścicieł rzeezonego pluga zwrócił geg, 
g na nienormalna robotę produkowanego nae 
rzędzia: zastrzegniąc sobie przeświadczyć zgro- 
madzenie przy iunćm zdarzeniu, że wzórowie 
zbudowany plug Baileya nie tylko wytknię- 
tóy wady nie ma, ale nadto że lepićy od Sima- 
łowskiego ziemię kruszy za pomocą siosownićy 
sklepancy odkladnicy, () przelamuiąc skibę 


d x 
( 2 rozwiązania zag dnienia matematycznego, iż patas 


wianie "kb podi45 stopniem iest naystosowniáy- 
* sze, we względzie na nayskutecznieysze wystawie. 
nie ziemi ną działanie atmosfery, wynika i tą 
prawda: Ze dla tego samego względu grubość sk b 
powinna stać w pewnym stosinka do" ich 5ze- 
' pokości, który Test przy rošnéy glebokocši orki. 
nąstępniący? t e 
Órząc na 7 cali głęb. , należy brać AJ na 1o cali szer. 
—  — 67% = E SS E ees 9. 
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co stopę w poprzek, kiedy przeciwnie prze- 
wraca ią Smala pług w kształcie pasm niena- 
ruszonych nieiako. Rysunek załączonych obu ` 
płagów służyć ma na usprawiedliwienie tego 
ostatniego twierdzenia. zob, F; 10. Tab. 1. i 
Fig/5, Tab 1. " , - 


= ——rsa 


Zohbacz Baileya przytoczone dzieło na karcie 4tey. | 
Sinclair wskazuje następuiące stosunki szerokośc. 
do giębokości skib' qraniao w różnych widokach; doko- 
nanegą, ka wypadek - doświadczeń. porównawczych, 
troskliwie uczynionych. przez różnych rolników ;an= 


gielskich i szkockich ; 


Nazwisko orki Szerokość skib - głębokość, 
< S cale cale š 
Pierwsze podorywanie ugoru — 19 6-8 -10.do 12 


Powtórne oranie czyli od- Se - Tks 
wraganie ugoru — ‘=. o°. e 6—7 — 


_ 
Trzecie oranie ugoru — 8 -~ 58 mać Cz 
Czwarte oranie ugom = gi BE 
Oranie ugoru na siew — 7. 4% ms — 
Oranie rzepiska na owies — 9. 4— do 5 
Oranie Ściernia koniczyne- , : 

go na owies Ces Ee 9. 5 — 6 do 7. 
Qraqie na boby ieźeli maią i Š 
być na skiby siape: — — 9: , 6—7-8-4 


„Orąnie wtym samym widoku 
jeżeli pa powtórney erce dopie- 


ro siew. bobów następuie > 9, 5 — 
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A. Że ep do rozmaitości w użyciu obydwa 
przedstawione plugi za wzorowe, uważać mo- 
Zua, Orza one albowiem z równą łatwością 
od 4 do ío cali głęboko, ustawiając w miarę 
życzenia regulatora, do którego barki się przy= 
twierdzaią, rznąc skiby od 6 do 10 cali szero- 
kie, równie w miarę ustawienia regulatora. — 
Kiedy używając pługa na kółkach lub pluży- 
cy można brać miałką lub glębokę skibę, za- 
wsze jednak przy niezmiennćy ićy szerokości. 
Co iest niedoskonałością, przez wzgląd na nay- 
większe wystawienie ziemi na działanie atmos- 
fery; 
5. Ze co do trwałości, plus S, przed 
B. a tém więcóy przed pługiem na kółkach, i 
- przed płażycą na pierwszeństwo zasługnie , i 


że go w tym względzie za wzorowy uważać ` 


można: Większą „trwałość stosunkową pługa 
Smala nad Bayleyski zapewnia pierwszemu 


Ce 
Ze i 


Pierwsże oranie ha ięczmień = 9: ë — 3 — = 
Ostątnie oranie na ięczmnień 


lub teg rzepiska oranie , 


na siew AGGA *-— = 8. 4 — 6 — — 
Pierwsze orżnie na'/kartoffe — 9: of m 
'Powtórne oranie ña kartofle — 8. 5— — — 


Zobacz Code of Agriculture kar. Zon, 


U w - H 


` 
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słupica z żelaża, którąto część dać móżna dru- . 
giemu także, z metalu; powiększaiąc o mało ie- 
go ciężkośći koszta 
przy naprawie 
no przyzuwaią, paląć drzewo czynią ią coraz 
słabszą: Y 
6. Qo do kosztów: tó cena plugu S. w 
Londynie iest złp. 180. w kraiu zaś może być 
tenże pług, byle w ziiacżnóy ilości, za połowę 
tóyże ceny zbudowany. Plug B. kosztuie w 
Meeglitie i w Sulislawicach "Zł: 180: na wła- 
snym warsztacie może być: za Zł qO; zbudo- 
wany (*): Koszła utrzymywanie tak pierwsze= 
| te+sarne co u plu- 


sta; część ta'cierpi szczególnie 
lemieszy, które, źe się rozpalo= 


go ak driigiego są niema 
życy, a mnieysze od pluga na 'kólkach: ponie- 
waż jak tutay. tak tam lemiesz tylko i króy 
częstemu: zepsuciu podlegaią: Odkładnica bo- 
wiem” i blachy z lahego żelaza, lewy bok ispód 
angielskich okrywaiące, nad 5 lat 


pługów 
emieszy š lanego żelaźa téni 


trwaią. Użycie 1 


Č) Części z laqego żelaza ważą h S, Hops okote 
fuńtów 8g gogo pol:, u B pluga około 61: fF. n p. 
Wartość kutego żelaza i robota kowalska wynosi 


ü p. S. okolo 48 ZH. up. D. około 24+ Sztelma- 
cha robota i drzewo rówuą maią wartość w obu tyci 


piugach, t. 1 gel zł 18: 
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dogodnieysze w mieyscach wolnych od -kamie- 
ni, że niezawisłe od zręczności i baczności ko- 
wala i stelmacha, od. formy normalnćy odstę- 
pować prawie nie mogą, a lém samém zmniey= 
szyłyby się koszta utrzymywania przyzayndnicy 
o polowę, 


7: Ze prowadzenie pługów angielskich nie 


"wymaga większćy zręczności, a żnacznie niniéy 


1 ateZenia sily że strony robotnika, (2 dwuna- 
stoletnie chłopcy są w stanie pługami augiel- 
skiemi pracować), lecz. więcćy i ciągłóy bacz- 
ności. Za przyciśnieniem bowiem iiieuważnóni 


, wyskakuie plug zziemi, a za podniesieniem ła- 


two się za glęboko W ziemię Zapuszcza, Lecz 
natómiast, iest w mocy oracza wymiiać kamień, 
nie zostawiając zięmi nieprzewróconćy; i orać 
równie głęboko przy nierównućy powierzchni, 
np. orząc zagony w popiżek, czego ani pluży= 


cą, ani pługiem na kółkach dokazać niepodo- 


bpa. Dla tey fatwości zatapiania pluga angiel- 
skiego bez kółek w ziemi, można go używać w 


'naywiększą suszę na gruntach , nawet glinia- 


stych; co iest iego tym większą zaletą, że mos 
žna nim więcey dni wroku orać, i że uprawa, 


"eich gruntów w suszę iest właśnie naysku* 


tecznieyszą, skoro dobrze dokonana, 


`x 
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P tych powodów żgodziło się szanówiie. 
Anae Agronomów, iż upowszechnienie pługow 
Smala lub Bayleya; pomimo większych kosztów 
pierwszego zaprowadzenia, arcy korzystnéns 
byłoby dia kraiu, i Ze spodziewać się nale ży 
iż trudności; z iakiemi iest połączone zapro- 

wadzenie nowych i cokólwřek komplikowan- 
szych narzędzi, nie odstraszy światłych i dobrze 
kraiowi RARES rolników od ich używa: 
nia a 
aert, ESCH dobrego ‘skutku 


A 


jest dokładne obeznanie się z zasadami normal- ` 


nemi budowy pługów angielskich, o których. 
tutay mowa (które referent w osobney řozpra- 
= wie (*) wskazać myśli). 'Samo się wreszcie 
rozumie, że do pługów tych zaprzęgów wło- 
ściańskich używać nie moien, i że dla włościan; 
niemnićy, na gruntach piaszczystych, i w miey- 
scowościach, gdzie dla fizycznych przeszkód 


glębiey nad 3 cale orać nie można, płużyca zo-, ' 


stanie narzędziem dogodnóm, dla czego usłu- 
ży 


(*) Rozprawa ta wyydzie w krótce, ieżeli nie zaydą - 


mieprzewidzigne „przeszk« dy, u Pana D; Letróna w 
Warszawie: ` 
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ży! rzeczywiście oyczyznie, klo się Ter wydo- 
skonaleniem zaymie. | 

Proba radła ka pesa Gage) nastapi- 
ła” m 4 

"Narzędzie to w A w Niedetlandach 


od SE e czasów, zaprowadzóne iest do 


Francyi, apóźnićy; za pośrzednictwem towarzy- 
stwa naczelnego: rolniczego Angielskiego '(Bo- 
ard of. Agriculture). do Wielkićy Brytanii 
przeszło, VW swóy nowćy' oyczyznie Stoi Bi. 
not w równie wysokićm poważaniu iak w Nie- 
derlandach i! we Francji, i doznał tam wiel- 
kich odmian. < Odięto mu mianowicie” kółka , 


*przydano ru trzy 'kroie: i lemiesz mały. przed 


poprzednim ‘kroiem na kształt AE do 
Extyrpatorów: ; 
Poważany Autor i wsk pozie Merter ' 
Jan Sinklair, date temu radłu - 'naywiększe po- 
chwały, jako: szczególnićy własciwema do czy- 
szczemia ziemi z chwastów, i spulchnienia i ićy, 
a zatćm stosownemu do uprawy ugoru. Jego 
zdaniem użyć można Binota rozmaicie z nay- 
lepszym skutkiem, np: do pierwszego orahia 
(do podorywania), i da całkićy uprawy roli, 
oprócz orki na siew; i tę ma wyższą dogo- 
dność nad plug, iż iedna radlanka za po- 
dwóyne oranie ślanie, i że większą żnącznię, 
1831 Kwiecien. Tam XTX, 34 
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przestrzeń, aniżeli pług w tym samym: czasie, 
i równą siłą pociągową, uprawia. .Binotem po- 
kładaią odłogi i nowiny, byle bez kathieni ź 
grunta ilaste kruszeią od nich; na role ‘przed 
zimą tém narzędziem podradlone działać ma- 
ią mrozy szczególnićy skutecznie {*)} — 

Radło w mowie będące 'zapuszcza się w 
ziemię ua 5 do, cali, i ciągnione bywa dwo- 
ma dobremi końmi. o Tyleż koni użyto do pró- 
by. Wypadek: z doświadczenia usprawiedliwił 
w oczach widżów tę ugruntowaną wziętość, na 
którą zasłużył sobie. Ben u Belëng à Lu par 
tañegykówec pi COMICO S atari 

"Po światłym feiydtyzgiio: pstra w 
Marchwarczu mamy. prawo oczekiwad;,əi2: nie 
omieszka i doświadczyć rozmaitych dogodno- 
ści tego/tyłe zachwalonego naczędzia,ido upo- 
wszechnienia onego w “krain przyłdżyć ei. 
Myśl zmnieyszeńia pracy w uprawie roli nie 
_ iestże. silną pobudką. do poniesienia tru dów, by 
też. nayniożolnieyszych ? 1 

(Dla tymczasowego zaspokoienia ciekatwo= 
wości ‘czytelnika zalącza się: rysunek zadía 
Marchwarckiego na Te 1 Fig. ai, x 
> ze R TĘ š 
SANI 


(2. Codo of Agriculture, strou, 55a, 


A 


Ą 1525 
1 © Próba płaga; czyli Fxtyrpatóta; do przy- 
orywania siewu, Arndta w y Raga nastąpiła 
been "aożonppząsko: giii i 
ANa ten konter „wymierzoną Morgi 
s rzepiskaj, zaginie zi kór: žytem; Ji 
-pt'zyopano : siew wciągu * godziny czasu; :Zié- 
mia tak się skruszyła na pięć «ali *głębokoj- że 
włóczka niętyłko aby; łatwa ale wa! Se 
niepotrzebna: byłavrya: EE 
dr Aur W Kacapian do te- 
go pługa; przy próbie użyte były A kanie fot. 
nalsjgie z po icho natężeniu widać «było, że du 
rzędzie to nić cięższe w użyciu od 4: ch 
AA dn ren vtq aiin sl I AA 
. 8. Przeświadczyli. się śgzońkdźóni: aóró- - 
nomowie; iż nie można Żiařna równićy roźsjęć; 
iak za pomęcą  Aradta: piigi; że” po 'dokona- 
DÉI włóczce nie może się nietylko żadne at. - 
mp zostać: na wierżchii; ale 'owszeiń, że iest 
każde: nałeżycie>ż. kruchą żiemią znmiesżane, i 
żadną sbryłą twardą: nieprzyciśnione; tak; że 
każda roślina wschodzącą z łatwością się wy 
dobywa; i iéy delikatne korzonki przyżwojtą 
Żywność żnayduią, „kia Ve hiezawos 


: : 
(ri WySiew ten dest ża” gesty i przes hiewiadəmošé 


A m: tak wypadł: ` 
EC 
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m” 
dnóy wegetacyi ò ką «rośliny, rządzićy ią 
¡siać wypada. ie ll ç bq; pt GEN: 
Thaer rachuie Peien w` wysiewie 
stad wynikaiąeg wyrówny waiącą + zwykłóy 
„potrzeby; nadwieniaiąc, iż podług zapewnienia 
wiarygodnych ` rolników: agoen w. Wami 
plang Dprzechodzi, su si 
, 4 Łątwość, z iękąękównień w pracy: geg, 
powaly, przeświadczyła zgrorhadzenie, iż cały 
dzień >; równym pośpiechem: pracować były” 
„by: wstanie; a zatóm, że narzędzie to : przynay- 
„manićy „cztóry plagi: w. Leg stage ży. _ zas 
„stąpić! potrafi. SO a sr on ez ask 
5. Prowadzenie St pługa nie znala= 
„ało ggromadzeniestrydnieyszćm od orania zwy- 
„kłym pługiem ua kółkach; a zatém niewyma- 
„gaiącóm żadnćy przygotowawczej wprawy ze 
„stgeny róbotńikmin pis s aneit Ps 12 | 
` «6. Przekonało się zgromadzenie: iż nie, 
cie tego narzędzia supponuie koniecznie rolą 
nie 'w zagony, ant. we sklądy o lecz ege 


À wci DANN ssbówd 


©) Kilkunasto ie "tnie doświadczenie, i i zwiódzanie wio- 
(de BER Wiorowyoh piźekónało WZ ata, 

Ze yagony i składy wystawiają tysiączne niedogoe 
dności w gruntowéy uprawie, w mierawieniu i. ob- 


siewie roli, przy źniwie i awoźeniu sprzętu, i że 
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równo zorana; przynaymnićy na pięć tali po- 
przedniczą uprawą wzruszohą, ani zbyt: wil 
zotną, ani zbyt spieczoną, ani też zbyt chwas 
stem zrosłą, lecz Ze na tenczas, podłag mnie- 
mania zgromadzenia, i podług własnego do- 
świądczenia referenta, używanćm. być, może 
nietylko do przyorywania siewu lecz i do u- 
prawy roli, i w zastępstwie. extyrpatora; a mia- 
nowicie do całkićy uprawy wsposób naydosko- 
nalszy ugoru, raz tylko poiedynczym pługiem 
w przyzwoitćy głębokości, t, i. na cali 6 przy= 
naymnićy z0ranego;* w którymto 'przypadku, 
na czas przyzwoity, i żeby śię ugór nie zbyt 
zrosł, uważać należy. "Po skruszeniu iédném 
oraniem bryl ziemi zaczynają wegietować nad 
siona chwastów w nich zamknięte, a druga or- 
ka niszczy ie, wydobywaiąc ich korzonki na 
powietrze. W ogólności, zgodziło się zgroma- 
„dzenie na tę uwagę: że pług Arndta zasługu- 
‘ie na pierwszeństwo przed pługami poiedyn- 
czemi by też naydoskonalszemi, oprócz w przy- 
padkach, gdzie idzie o przyoranie mieszwy, 
lub o wystawienie spodnićy warsztwy 'ornóy 


— 
i nie są potrzebne jak w przypadku, kiedy rola nie 
mająca zadnego spadku ma spodniją warsztwę zde 


mi nie przepuszczającą wody. : 


- 
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Siem! na działalność” atmosfery. IA? Ze ma: 
rzedzie w mowie „będące, przy” tak rożmiaitóy ` 
użyteczności, nie jest ant Weieren (w poró- 
: ai m as ai kene taste 


© “P. Burger, autor ‘Poaza i praktyczny” agronom, 
“ naslepuiaca taie vite wżględem użycia Lea 

‘ra dn tprawy” pod” iij: 4708 041107 
"rv Zorana w iesieni głęboko rola ma 'być ząsia- 
"na iarzyną na Świeżey mierzwie. lub bez wierzwy. 
** «1'W;pierwszym prżypadkó! włóczy sie: rola wcześnie à 
mg Wiosnę, gnoi gię db brzzpruie, mierawa miałko, 
Ru? iężeli owosęśrycniew wpióć ana mieysce; z lab te też spo 
KE pir wszóy.. KE s'ę «rola. aniętko pojedyu- 
N „agay m; pługiem, | lub Fritten, po czóm mierą- 
„wienig A oranie na siew, , plugiem pojędynszym, na- 
„stępnie, Ki drugim przypadku dosyć Zei? spulchnić 
ee (rolę Extyrpatorem raz, Kiel sie się w Marewa, pray- 
-orbie, się. siew Liebe? Oranien ES, 
Sich do Maia wstrzymany. ech być iarzyna SCH 
a bez pognoiu, nA tonczas nicpotraebne iest ora- 
CH “nia: _poiedynczym pługiem, czy to sicie się w cześnie 
ech późno, wżraszenię ziemi "Bxtyfpźtoreńi "ist 
ostatecznóm; w pierwszym przypadku: TT E 


9 w drugim powtorne, choćby też grunt był ciężki 
ilasty:”” 


KE: 


ach 


Arthur Jung uważa nieużywanie poiedynczego 
pluga na wiosnę w jarzynućm polu, szczegół- 


niey na ciężkich. „gruntach, za bardzo wa. 
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wnaniu kosztu 4 pługów, które zastępnie), ani 
trudne do zbudowania; upowszechnienie iego 
iest z tych wszystkich względów bardzo pożą- 
dane. Wezwało przeto zgromadzenie podpisa- 
nego: aby szczegółowy rysunek podał do pu- 
blicznéy wiadomości:  Wezwaniu temu staie się 
załączeniem rysunku pod No. 1, 2, 3, na Tab. 
1. źadosyć. p š 

_ Chcąc doświadczyć machiny do siewu ko~ 
niczyny, użyto ićy na. roli świeżo żytem zasia- 
nóy, Arndta pługiem przyoranćy i uwleczonćy. 
Próba do nesiępuiących dała powód postrzeżeń. 


$ 


. W niedostalku nasienia czerwonéy ko» ` 


niczyny użyto białóy i wyszła go 17r garca, 
a Siew nie trwał ani A ER 


eeng 
żny postęp w rolnictwie; donosząc, Że coraz u- 
„powszechnia się w Anglii. A ieżeli przymrózki An- 

gielskie kruszą ziemię, to mozna sobie wystawić, 

"Ze nasze mrozy skutecznićy đzřałaią; i ieżeli orka 
Extyrpatorem na wiosnę zdoła zniszczyć wegota- 
cyą chwastów w tak wilgotnym klimacie, to tym 
pownióy u nas, gdzie w téy porze roku pyniące 
zimne i suche wiatry wstrżymnią ią. Lehrbuch 

oder Landwirthschaft von Joh Buerger. 
Wien 1819 karta 240, 
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3. Robotnik pchał taczkę z machina bez 
naymnieyszego natężenia. f ë 

4. Ziarno wypadałwiak nayregularnićy; i 
wałek przygniatał ie do ziemi, o ile A powierz= 
chnia równą płaszczynę formowała. 

` 5. Mechanizm do powiększenia lub zmniey- 
szenia wysiewu, t. i. skrócenie lub popuszcze= 
nie sznura, biiak ze sprężyną łączącego, odpo 
wiadą zupełnie zamiarowi. 

6. Walek. do przygniatania siewu poka= 
zał się arcy potrzebnym, ponieważ włóczenie 
, siewu niepotrzebnem czyni, zabezpiecza nasie- 

nie od szkodliwego wpływu powietrza, na iakie 
iest wystawione bez włóczki, mie przykrywaiąc 
go z drugićy strony zbyt grubo; co iest temu 
„ziarna szkodliwóm; „zapewnia każdemu,  ziarnu 
pewną wegetacyą; a tak równie iak Arndia 
plug potrzebę siewu znacznie zmnieysza. Co, 
iest tym większą korzyścią, Že nasienie tọ nie- 
równie iest droższę od zboża; nie mnióy i i dła 
tego, żę zastępnie mieysce znacznika; 2 żę atoli 
nie możę skutkować iak na roli bez żadnóy za- 
„ klęsłości, ani wyniosłości, czem są mianowicie 
br óżdy i zagomy; i świeżo Po siewie. i włoczce 
siewu zbożowego, używany bvd must, Nie mo- 
że albowiem działać ten lekki wałek na roli 


Sy 


d 


iaż ilęgłcy; a cięższego wałka nie Deeg ies 
den robotnik. 


i 7. Zualeziono machinę w mowie es 
nadzwyczaynie canią.i łatwą do zbudowania; 
nieuleglą takiemu żepsuciu, które nie byłobyła+ 
` twe -do naprawienia cprzez rzemieślnika: hayš 


mniéy zręcznego. 103 : 


Dia Zaiaeoget. posiadania i TAE pa 
machiny, przy wielkićy ićy użyteczności j, be 
nietylko sprawuiącćy oszczędność w koszcie siey- 
by koniczyny, ale nadto zapewniającóy nieiako 
matematycznie sięw, równy,, co iest:tym wa» 
żnieyszym wzgłędęm, Ze „mieysca , w siewie o- 

pnszczone | ehwastami zarastaiq, a przez to. na 
przyszłe sprzęty zbożowe. tym gorszy: wpływ 
mają, że nie misz czasą wyplenić z nich. roli, 
uznalo także: upowszechnienie i tey machiny w- 
kraiu „za: środek skutęczny do zaprowadzenia 
Jepszćy „uprawy; a nadewszystko, do, zapewnie- 
nia dohrego skutku: gospodarstwom płodozmien- 
nym, ie w tym a widoku udzielenia publiczności 
rysunku szezegołow ego machiny do siewu ko- 
niczyny od podpisanego zażądało zgromadze- 
nie, któremu odpowiadając załącza się rysunek 
pod No. a 2, 3, 4, Tab. 2. 

ać Po skończonóćm wy probowaniu dia TER 
wionych narzędzi rolniczych, udało. się zgro- 


/ 


Bän x A 


madzenie od hess Hutt, gdzie iest AGRESJĘ 
ma do młócenia ustawiona. ktutodoui 63, 

Zwróciło uwagę me a pole kar- 
toflowe, przez które przechodziło, a to z przy- 
czyny” pięknego sprzętu kartofli, w kupy na 
témže samóm polu Do 50 + ge, apen usta- 
wionego. 

Zważywszy fak“ wielką massę ° ukawa 
wy dają kartofle dla Inwentarza, a zatćm ile do 
ponmożenia mierzwy przyczyniaią się; zważy- 
wszy, że oborywanć radłem nietylko zosta- 
wiaią ziemię w naylepszym stanie pod ięcz= 
mien; nie "wymagaiącey Żadnóy uprawy; na- 
koniec; Ze nie zdarza się niemal nigdy zupełny 
nieutodzay téy "użyteczńnóy rośliny ; zgodziło 
się zgromadzonie: na to mniemanie: że chodo- 
wanie kartofli w wielkich massach iest naype- 
wnieyszym: środkiemi do przyprowadzenia go- 
gpodarstwa do kwitnądego stanu; i do zapewnie- 
nia równie znacznego, iak wypadkoin nay- 
mniéy uległego dochodu, (*) a szczeg egolaióy Ze 


# 


(*) P Siemens wPyrmorcie wynalazł wr. 1819 cho- 
miezno-Mechaniczay Aparat do, rozrobienia karto- 
fli, i do przysposobienia onych do fermentacyi, vprzy. 
wilsiowany „przez rząd Pe aski, za pomocą którego 


wydaie korzec how. p. 30 15, kwarty n. pol. wódki, iak 


ç 


} 
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niemasz Rrolszego przychodu do normalnego 
stańu plodozmieunego  góspodarstwa ; jak uży= 
wając.wszystkicy mierzwycw pierwszychlalach 
pizechodu na pognóy: poletków kartóślanych. 
` Machina; do młócenia, wygniataiąca ziar= 
no za pomocą kilkn liśtew,ina obivodzie>wal- 
ka wydrążonego cżyli bębna utwierdzonych, 
przeszła “*eshimanidsghemaduanis pod wszel- 
kiemi względami: (är EIERS 
r, Działa orange BA | szybkóy 'wy- 
młócaiąc . doskonalćy, iak sie to węką ludzką 
stać może; ódprawiaiąc "wm D minutach "Model 
ięczmienia wielkiey więzi, lubr tyleż owsa; a ty 
leż żytą-w 10. minutacli, nie gniołąc'ziarna, i 


-mie/utrącaiąc kłosków. zziarnem. Z równie do- 


brym skutkiem był także groch: młócony; i 
lis eege | IK vi KR: 5623 


I tat ) I ; 
„neyśmacznieyszej, 45 gradusów na ° Alkobolimetr 


Malesa trzymażą. ey, t t. i tegiéy szumówki, oprócz 
© gnaczudy ilości. piókarskich drożdży. Podług tego 
, kartofle przechodzą” w dźywia na wake połowę WaT= 
tości Żyta, Jezeli kómmissya śledcza pruska nieby- 
ła stronną dla P. Siemes (czego suponowść niewol- 


RA Ro) zważywszy, ŻE zi, kor. kartofli na! Morgu Pol- 


` vólu skim mieviest Sprzętem 'nadzwyczaynym,! jakaż ra 


flang | może W. naszym | klimacje większyreżysty zysk 


przynieść? Ob. Móglinische-Annglen, "em VL N. 1 
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nie można wątpić: że do młocenia zboża wszel- 
kiego gatunku ta machiną dogodną się okaże. 

Nadmienić tutay wypada, iż młócony ię- 
czmień nie był w pogodzie sprzątniony;'i że 
wymłocenie iego czyste tém 'mocniey dosko- 
małość machiny dowodzi, Ze ziarna wszystkie ` 
nieraal bez, wąsow wychodzą, a zatćm buko- 
wanie więcóy ak o wpół ułatwia się * 

2. Jest bardzo trwale zbudowana, maiąe 
wszystkie koła z lanego żelaża, i nie ádaie się, 
żeby: częstóy reperacyi ulegać miała. © 

A. Ma przytóm tę dogódność że > 
odmiany w budowie stodoły nie: wymaga, i Ze 
kilka:tylko stóp, kwadratowych w niey zayma- 
ie. Dyszle, za pomocą których konie machinę 
obracaią, są: zewnatrz-: stodoły, pód szopą: w 
Hutkach, a gdzie iadziey częsta bez szopy, i 
iest przenośna; co iest wielką iey zaletą dla 
gospodarza „mającego kilka stodół odległych od 
siebie, lub będących w przypadku używania 
icy na różnych folwarkach. 

4. Dwa konie fornalskie średniego wzro- 
stu, do ciągnienia użyte, nie ściągały się tak, 
żeby nie mogły w pracy téy dzień cały wytrzy- 
mad: i rzeczywiście używane bywaią do nióy 
dzień cały bez przemiany. Szczupłość szopy 
utrudnia Am w reszcie znacznie robotę. 
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0 „58. Słomy prostćy nie wydaie machina w 
mowie: będąca, lecz av takim stanie, Ze iest. na 
sieczkę zdatya. Podług mniemania Anglików 
słoma przez machinę: przechodząca żyzniey- 
szą ma być od innćy ns paszę dla bydła (*). 
` Powyższe dostrzeżeni: przeświadczyły zgro- 
„madzenie, iż J. W. Niemoiowski zróbił nay- 
trafnieyszy „wybór z pomiędzy niezliczonych 
«wzorów ,mlockarni, i że życzyćby sobie po- 
trzeba, żeby ten klassyczay wzór upowszechnił 
T w kraiu. :Co nastąpi, ieżeli some A ang 
.cznego. mechanika do zrobienia. modelów opo- 
dług tego wzoru, do odlania- wszystkich częśći 
a żelaza w; hutach kraiowych. z 
+b Machina Hutkowska. kosztnie w Londy- 
nie: 2600 Z, Pelz w Pokzcze może być przy- 
'naymnićy o połowę tanéy: zbudowana, (w'ró- 
wnóy.. „doskonałości, weg kilka a ra- 
zem kupców znaydą,. i 
Nąstępuiący gaer moie stażyć ; DI 
dowód,iż trudno użyć wgospodarstwie pewnóy 
Sdt Gi okołi 600. Morg. Magde) 
zyskownićy piniędzy, iac sprawiaiąc młockar- 
mie na wzór wzmiaąkoyanćy. 


ww n r—rLzF@ D. 


(GE cute is Agricultare, 
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“i Ubywaiae mlockarni: w mowie! będącćy 
przez: 6.. godzin tylko “mas dzień; tzostawuiąc 
resztę czasu ma siprząlnieńie i słomy, ma; «wianie 
zboża; ponieważ machina ta iest bez ”młynka, 
„wymłaca. się stosowrie do zrobiony próby, 18 
"kop Vase lub: Kë ëngem zboża 
pa rdziedć rs de: 0tORSKA 19721 U oko Wam 

` Przyymuiąc airen Dee kop 
ozimidyżi tyleż jarzyny, byłoby: zatr -adnienie 
ma'84sdni<dla' machiny, używaiąc do iéy opo- 
sługi 5 osób, it. i: dwógły/mężczyzm: 'dotosłych . 
-4 trzy kobiety; lub- tyleż chłopców, a zatóm w 
-ogólności wynosiłaby rs 168 dni "m", 
'1282 dui kobiecych. ` 
` Do omłotu ręcznego SZ ëng 
sprzętn potrzeba; rachuiąc: 3 kopy na iednego 
„robątnika ,*2000. "dot męzkich:, ochrania więc ` 
„machina: w tym przypadku 1580 męzkich. Od 
-którychH« odvachować należy koszta *utrzymy- 
wania 2 koni przez 84/dni, lecz te, równie 
dak siokoszta utrzymywania machiny, żasłania 
oszezędzenie wynikające zużycia 282 dni: ko- 
biecych  zamiasto męxich i gs ogółi'w ziar- 
nie sako- A des D “espa 
machina zamiast rękami. ` S 
Właściciel - dwch folwarków „lub uzy- 
` waiący machiny wsjółnie ż sąsiadami za wy- 
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nadgrodzeniem; może..podwoić żysk zmićy po- 
wyżćy obrachowany.: Do tego nienależy prze- 
pomnieć orinnych: pewnych dogodnóściach z 
Beien wynikaiących, a tesą. 
;.Potrzebutąć! mało rak a mnicy ie- 
ect deen „doamłocenia, znaczuje; możfia 
saw przyśpieszyć. 'swieżćm ziarnemzolub mo- 
Żna; skorzystać z poniente chwilowa. peny, 
Aaien ami TE NT HSO 
2. „ Ponieważ” Rabina Zeg się, BER 
i na: jednym: punkcie odprawia, łatwy «dozór 
i niekosztowny nad robotą, łatiyo się; od We: 
dzieży zboża zasłonić: ein) 
taż rŠ; Zbošze: przy „niep odzie sprząinióne, 
zepsuciem w stodole zagrożone; imoże: się: ocalić 
przy. spiesznym omłocie za potmocą Machiny. 
~ Doskonałość! młockarni i narzędzi opisa- 
'nych; udowodnidna 'wyprobowaniem onych w 
przytomności obywateli, wiary. godnych, powin- 
uabyy im trwałą wziętość w kraia zjednać, i 
sprawić to, by światli agronomowie pręd- 
kéim ich upowszechnieniem łącznie zaięli się, 
pomnąc. na to: iż podobném stowarzyszeniem 
„ustygniąc dobru, ogólnemu wlasnemu intere- 
„sowi dogadzą: +3 
Sata „ Jm więcćy bowiem Wée fabry kuie się 
razem, tém doskonalszy a oraz i tańszy fabry= 


w 


kat — ims bardzićy "zagęszczone "używanie pe- 
` wnóy; machiny; i tO p. Lem łatwieyszy zdolny” 
rzemieślnik vdo saprawy; tém’ Tatwieyszy: cze- 
„Jadnik.. pracą 'tego rodzaju obeznariyw/o 
5: 4 /Liczne gorzelnie" Pistovyusza w. Xięsjwie E 
*Bozmańskióm 'zaprowadzóne; aeaży imogą za 
ai tego' twietdzeńia: "en 
` Światlodt patryotyzń» naszych: "rolników 
nie it" powątpiewać, że, zachęcaiąc ich 
dir szapiowd bzeniasewydoskonalónych. narzędzi . 
ydatnóyrizieńi *powierzyłem; ziarnó; Ze sta- 
-krolie plony zbierać będzie*z niego oyczyzna (*) 
Lecz z drugióy Streng gie wolno taić przed 
„sobi HZ bezcetnhość w ogólności boiażliwym czy- 
ni orobaikańo' ATen' nawet; sktory: się teraz o ko- 


rzyściaćh szdakióy ` zmianyw składzie . swego 
gospodarstwa ` przeświadczył y: odkłada 28 dćy do- 


konanie do'"ponryślnieyszych Czasów 3 przyy ; 
„muiąc ze a W że dophei hatéy ; 


i p ACZ: Plum ani. gë 
Śr Kmec REA SCH VE 
"W 2 yiii SEE maigo materyal i i dobrych: roz- 


x; maitych BE, Eat ma' /nsywiększą zręczność d- 
PE H GA ETA wechigéi i i narzędzi wydósko. 
nalonych za umiarkowaną cenę; à, to tym więććy, 


że maig Geck pod zarzadzeniem, zugfäie w cią- 
Ogłyn wsaiembym stosfnku!' bezpośrednim z rolnic- 


twem, / 
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drodze ipodwyzszóny nie powiadał nakaa 
Vom pódiętym. 

Na dówód, Ze żaprowadzenie ztóckaroń 
i narzędzi wydoskonalonych wynadgradza się 
sowicie, przy obecnćy niskości ceny płodów 
nawet, umieszczań hastępuiący obrachuńek ; 
w którym w wydatkach naywyższe, a w oszczę- 
dzeniach nayniższe kładę ceny, daiąc mu za 
podkładkę gospodarstwo 1560. Mórg. Magde- 
burskich obeymuiące, na dziesięć równych pół 
podzielońe; następuiącą, koléy sprzętów maią- 
ce: 1 kartófie lub inne korzenie na swieżćy, 
tmierzwie; - 2: ięczmień „zezerivóńą kóniczyną 
siańy;3. sprzek koniczyńy; 4. 6żimina; 5. gróch 
na swieżćy mierzwie lub wyka; 6. ożimina 
posiewana w Kwielnii nasiehieni białćy GT 
czyńty, i inhych traw;. 7 8, g, trzech letnie , 
szluczne pastwisko dla owiec; 10. Gries, Opu- 
ściłem nawet w obliczeniu oszczędzeń prze- 
wyżkę w zidrnie wynikaiącą zómłótu machiną 
zamiast rękami, wyrównywaiącą; pódług zda- ` 
mia wszystkich agrónómicznych atilorów An- 
gielskich, A ogółu ómłoti (*). Gospódarśtwó 
1300. mörg, — (683 mórg: nowó 


(OE Code of EE kartą 113. 
1821 Kwiecień. Tóm XIX: 35 
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polskich y 'obeymniące * iw młockarnią 2 w mas 
rzędzia rolnicze wydóskonalone opatrzone, "7 
iw DWG a WL ORERE GA 
eege młóckarni na wzór > Wé w: i 
Marchwarekiéy kośztuie ' podług ceny . 
Londyfskićy USERZY sa! 2600. < 
6, płagów Srhalowskich: pódług reng ` 
Londyñskiéy po SL 180uczyńi = dsos 
3, Radła Angielskie po zz, — U 630. — 
3. Aridla plugi po 186 zł. w ' 540. — 
3, Daddes, “dó kartofli oborywa- d 


nia po DEE E E 
3. Szeftowe radla: do niszeżenia chwasi ™ <ie 
stów ` erer tee i kapnsty Lef 
ed = gr EE < 
1. Ziedi ` be mA ze Beiler ` Sion! 
Si weer ES Jiewu koniczyny: ern" Fogg 
= 
5,569. - a 


Prowizya "od tego, makta," ptzez 
wzgląd że przedmioty sprawione zepsu- 
ett podpadali, rachuie ; się ia 40 od sta, 
w ogóle roéznie Wa EE Ka z 
Materyal $ H rzemieślnik, do „ipo i Z 
szkodzony ch, i i do sko: npletowania uby- 
łych części w mowie będących arty< ëmge 
kułów, rachować należy rocznie + ** '650; +— 


I£0 


le ñin 


zug G 
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Utrżymywanie 4 Kent See 84 dni do A Ç 
„młóckarii użytych kosztuić EO 1168; gy. 
Ogół. gócznych wydatków š = Se 1,356, = 
Contra: Credit a SE 
Używaiąć dó „pelenia i i obkopywas, e 
hia ` warzywa, na KH morg. Magd: cho- K 
dowadągo radeł końskich; oszczędza się . 
ręczńćy pracy na „każdcy mordze, o= 3 
= prócz grantówhieyszćy, uprawy ziemi, 
przynaymnićy po 16 dni żeńskich, ra 
chuiąc | po 2 grosze z za ieden taki dzień; Sr 
oszczędza się. w ogóle = a. ge ih; 
Przy orce na siew. jęczmienia używać Sa 
iąc pługa i Arda, 'osżczędza s się š: pras CS EI 
cy, a, zatem od 3 morgów med, oraw , ` 
nia kośżta; rachuiąc | po 2 zł, Ki KE ` 
Wymnosi wogóle = E CN ZS 333; 52 
Pizy. używańiu doskonalszych narzędzi. ja 
piszyzwoitóń ; można z pewnością KS A 
Ki KÉ pólniesidnie plonu przy= gts dą 
ñaymniéy ER iednó, aro; „„Użyciem ES? 
Arndta stoë dó przyorywania Siem RZE 
oszczędza się. £ wysiewu; wynosi wi więc, en ; e 
ogólne oszczędzemie j przewyżka wziac. - 
nie na 150 „mórgach jęczmienia | > GE 


nayminicy | d k. W. po 6 żł. wy hóst BĘ 
35 


DY BAŁY 


e 


2 E 


Użyciem „machiny do, siewu koniczyny Ña EZ 
zmnieysza się wysiew. pizynaymniéy « 9 
5 funty m mordze, a GE na 150 
MM: o '450 fun. „po al. CL "ong, d. 
Pr zyortiiąc ożiminę 'Arndta Mika g.. 
szczędza się 2 y pra acy, ak się wyżóy po- 
wiedziało; à zatóm ' na 150 | M. dn Mm. ne 


IER 


po żł. 2 wynosi w ogie * Ae ` 23 
Pomnożenie | plonu i i Radi. ziare Las >< Ç 
na w wysiewie š wynosi 3 „wysiewu, ER eech, 
na 150 M. g3ż korey, poz a, Bi 748, — 
Używając i Gad Blat zwanego żafniast sł 


pługa” poiadynczego do podorywańia odj 
na groch, oszczędza się Polowę pra- 
Si t. i, nia 450 m E 28 e po zł, 2 Wo 


sto RDC SO t š 314 8 


SH a 
SE KPA zk er Ke Wd. geg 
Së" grochu „oseczędza ck +£ Fret , S EN 
zatóm ili. m. Ka zł 2 STEEN 32a, — 
W ziarnie ua zysk 3 s; mg 93; E 
po zł. 8 BELE "3 rapra ai 
Przyówaniem” Weg viir Ve ge each e 
chowózyśka _podoranóm ` płagiem zo o eg, 
iedy oczy, Oszczędza STE fedey, póz 
czyli ani. KW ENN ` ` 6: 
Zysk i EE w kła tk Pease 
zk. n. po Zt, 8 ¿Zat $ Co ër 
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Przy siewie koniczyny białey” zyśkuie: 
się tyle « co i przy czer een? HA Nei 


po zka C - = = bas EC 2È 
Na Sdt oysa SES 
pługiem zyskuie się ma pricy ` "222, = 


W Seene 95£ k. W. po zł. 4 - 374. = = 
Na folwarku’ pizýiętéy obszeruošcispo- 
dziewać się moins ozimiuy 500 kóp. E: 
tyłeż darzyny” przynaymuićy, ochrona ` 
W pracy, z użycia Machiny do mlóce- 
nia wynikatąca, wynosi przynaymnićy. 
iak się wiën" wyrachowało, 1589 dni 
męzkich, po zł. 1 2 e AŻ eb ana ke d 
„Ogół oszczędzeń i ie rda: st = Tagg — 
; Porównanie. Š 
Oszczędzenia w ziarnie w pracy i 
przewyżka | w plonie wynosi w ogólę 8,919: =, 
Rocznie wydatki, z „zaprowadzenia lep- 
szych narzędzi ża AT ZR: 1,354. — 
Przewyższą więc korzyść o: - — 9565. — 
i. A zatém wraca się cały, Weg lichwiar> 
ską prowizyą przed upłynieniem.iednego roku- 
` Oszczędżenia w ziarnie i pracy, i pomno» 
żenia sprzętów w powyższym obrachunku przy- 
ięte, wyrównywaią, podlug mego przekowaniu, 
Bezyyinyjąc grunt. igęzmienny: czyli, drugicy 
klassy, zwykły u nas sposób gospodarowanią, za“ 


YA 


opatrzenią się. w robotnika nadając mu rolą, 
me 889. MORER nowo, SH 


SESCH ? 
Zeg z eer e, 
nych narzędzi w. rolniczćm , gospodarstwie, ze iç. 
wzgledu na usposobienie. wieśniaków. do, rzez 
miosl, które. w zupełnćm są u nas zaniedbaniy, 
a w których, ożywieniu tąk mocno, iest rólnik 
 interessowąnym, W, szczególności. ze , względu 
na rozwiułycie władz umysłowych. w massie 
ludu, są wyższe nąd wszelką rachubę. 

"Nie trądn noby. mi Było „poprzeć pizykła- 
dami. korzyści wynikańć Sc? z uz GA machin, RA 
wydoskoniłony ch 2 noe dzi, 8 B SC to nie „prze- 
chodziło granie „pinieyszemą, pismu I. 
nych. , Nie "mogę "sobie przecięż, odmówić uz 
„dzielenia. czytelnikowi krótkiego wyciąga z. 0- 
pisu gospodarstwa na folwarki UA arkam,, do, 
dóbr: sławnego *Agronoma Angielskiego Coką 
należącego; 'w dzierżawie. nie méi sławnego, 
rolnika Bloomfield zostniącego. ` 

` Posada ta we wszystkie. wydoskonałone 

machiny tnarzędzia opatszona, składa się z ak- 

rów Angl. goo; co wyrównywa 650% morg mër 
š e pi 


a 


Í 
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wo polsk, gruntów. ornych, i równie „obszer= 

nych pastwisk, wylewowi morza (podczas iego 

przystępu fluxus) uległych; urządzona iest po= 

dług zasad płodozmiennego gospodarstwa z na- 

stępuiącą koleją sprzętów; 1 rzepa ( (4urneps) ra= 

dłami końskiemi, przy nieiąkiey pomocy mo- 
tyk ręcznych pelona i okopywana. 2. Jęczmień 

w znacznćy części w rzędach siany i w ciągu 

wegetacyi iednorzędowemi 'extyrpatorami. ob- 

orywany, 'koniczyną posiewany na połowie. 
czerwoną, na, siana jub na świeże spasionie w 
stayni, na połowie białą na iednoroczne pastwi- 
sko na przemian, tak iż ta polowa poletka kto= 
ra wiednym obiegu czerwoną była koniczy=- 
ną zasiana, w następniącym białą zasiewaną by- 
wa, A Sprzęt i i użycie na pastwisko, koniczy= 

ny; A, Pszenica, dając każdemą paoletkowi 200.. 
Akrów obszerności, i zostawiąiąc resztuiące. 100; 
Akrów na sztuczne : „pastwisko. 

Gospodarstwo, to stoi ną: naywyższym SZCZE” 
bla doskonałości, podług zdania wiary. godnego. 
Antora Listów: przytoczonych, iiak tego dowo- 
dzić zdnią się następuiące wypadki. podane 
do wiadomości publicznóy; 


1 


1. P+ Blogmfield: ofiarował gościowi swemu 
ogladaiacemu 34 Lipca 1816: pola w zakład 3, 
Raf za "és roślinę hadryehu. na SC pe- 


i 
i 
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tetku igézmieniem zasianym , 200 'Akrów ob- 
szeruym, żądając w odwet w ógólności 200 tyl- 
ko złp. Był zatóm pewien, że się jedna rošlis 
na tego chwastu tak trudnego do wygłądzenią 
ma dwóch Akrach nie znaydzie, Gość przecię 
nięprzyiął żadnego zakładu, wyznaiąc, żę nie 
pięknieyszego. nad atai tego zbożą nie możną 
sobie wystąwić. sa ; 
2. Pomimo 2 Ze grunta w Warham sa suche, 
zgorzyste i wapniste; ' iakieby w większóy odle+ 
głości od morza, LL przy mnićy  wilgotnóy 
atmosferze, : za nieurodzayne uważać można, poz 
średni sprzęt w ziarnie “z lat kilkunastu wzięły 
podał “B. k kwartrow na. 1, Aker, erh 17, 
korcy na 1, nowo polskim morgu; a autori h. 
stów utrzymuje podąnie to za poniższe rzeczy. 
wistości éo do. ięczmienia, i podyktowane } przez 
wzgląd na stosunek dzierżawczy. Pszenicy sprzęt 
z Akru pośredni. wyrosi 4 kwartrow naa A- 
kry, czyli pa 1 morgu nowo polskim ya! korcy 
154 gorcy nowéy miat ry. 
A Posada w mowie będąca asses kas . 
Żadnego, zewnętrznego zasiłku, š wie maiąc Au, 
dnych Tak, karmi do utrzymywanią 1500 sztuk 
owiec, z których „Przychowuie się rocznie. 500, 
sztuk, i sprzedaje. się tyleż upasionych ;: do u= 
tuczenią 6 wielkich wołów Herefordshiyskich, 
20 sztuk ialowego bydła rogatego, i 24 krów, 


4 
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Ówce wydaią wełny e przecięciu funtów 4 
wagi Angielskiby czyli 4. funty 15774 wagi 
nowe polskiéy; a skapu' utuczónega ćwiartką 
wąży” fun: 20 angielskich, czyli 21 faq: 12 łótów 
Aë, W. n. p. Krowy wydąią oprócz ynaczuty 
potrzeby mleka i śrnieiany din familii dzióvżąć 
wer na tydzień calorocznie we i iga 
ke Gab op wagi up 
d'A "Date więć 'twika boni wska A 

Żawca do utrzymaj:ią w tak onergtesnér kultu- 
rże posady, o którey ta mowa, © ius «iios 

` Labo łagodnieysze klima Angli przedlu- 
ża cząs pracy zaprzęźney w zimiowćy porzez 
pomimo tego,. przykdąd: ten dowodzi, czego 
można dokaząć dobrą DEE ANA 
narzędziami. k ow. 

_Dziedzie dóbr: dopiero gengt i 
dóbr sławnych Holkliam, ma pod włagńóm ` 
zaeżądzenierm trzy” folwarki, 3000, Ang, czyli 
1957 now. pol: mear, wogólei obszerne, “i te za> 
gospodarowane są zupełnie na sposób P, Bloom». 
field w wszystkich szczegółach, z równą szczę“ 
dnością sił pociągowych, i zrównie pamyślnyw 
skutkiem: Dochód: w ziarqie wyżey nawet tn- 
tay iak w Warham. podany, i ten uważa Autor 
listów . ża, godnicyszy wiary, 

‘Nie powinnyżby te przykłady przemówić 
do przeświadczenia, wiaścicieli dóbr, lub ich 
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zastępców, co tak lekkomyślnie siły „naydróż- 


sze, bo żywe, a. zatemi bogactwo „krajowe, mi- ` 


trężą przez avstxgt, iedynie dn gruntownego 
zastanowienia. nad ząteydnieniami. powolania 
swego} Zmieni się postać kraju; kiedy „przed 
miot ten pod graatowną: wezmą rdaewagtss e. 

Używając narzędzi angielskich, wylącznia 
w moióm tuteyszóm gospodarstwie ad. lat; kil- 
kanastu, zaręczyć miogęj w agólności, Ze ich u- 
życie. robolnikowi naszemu. ani iest. Lyadne, do 
poięcia, ani ma od. mich odrazę, żę, brak, rze- 
maieśluików: z akunatnością , pracuiących: „wysta- 
wia jedyną: twud ność lezy mania ich, „w kształ- 
cie wzotowynk: Lęczii ta. da się pokonać, skor 


ro gawykniemy obeznaymywać „się szc2ególo- ' 


wo ze składem narzędzi lub machin, i: ieh; ü= 
Życiem w:patrniąc się gruntownie w skład każdćy 
śruby, zakliniemia , : „spojenia iednóy sztuki, z 


` druga, znatarą. dogodnego materyału hb d. 


skoro gorliwość: wydrwałość w. przedsięwzię- 
ciu ożywiać nas będą, iako dwa: „główne przy- 
mioty, bezsktórych nio znakomitego Keng 
zdziałać nie anożna, i fo oO d 

e Nie ziemi wydatność, nie.  bęgóctnm gór. w 
drogie “kruszce obfituiących, nie klima; lago» 
dne, nie pokóy przez wieki nieprzerwanie + trwa- 
iący; nie ślepo: losu zdarzenia, lecz stałość 
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charakteru, pracowitość 'oświecona, zręczność. 
w zbieraniu bogactw i zachowanie ich od wię- 
ków w indywiduach rozszerzone, . postawiła 
wielką Brytaniią na szczeblu ninieyszćy pomyśl- 
ności i olbrzymićy potęgi., Czćmże byliśmy 
przed kilku wiekami, w. względzie sąsiedzkich 
kraiów ? czóm jesta iarna À Smutne zadanis 
ca rozwagi! ` Kei gie 


ğa miosg 


 Obiainienie Breit ` | 


Tablica F, ; 
Fig. 1, wystawią malęmatyczny nysónók, z z 
góry wzięty, pługa: Arndta, wto Cap 


Fig. 2. wystawią matematyczny: rysunek 
tegoż narzędzia z boku wzięty, wraz z WEG: 
przy "- i 

"a iest Aere, za pomocą kura SS 
gar spuszeza się próg! i T 

b. na którym pieg ERED Ee ZĄ + 
gitt w ziemię demieszy, łub przeciwnie 
dla "es h “siasa AER co get deg 
kolka | Wout 
l c. z dziury w dziurę, iak zwykłe Sgr ' 

kich 'plqgów na kóľkadh. "7 000 s 

Fig, 5 AWystawia lemiesz zy F z 

tyłu a waięty: g (ët Š (03 


Š ` 
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Fi. 4.*Wystawia tenże Keier, z góry 
` wzięty, . 
d. zapinaią . się barki dla dwóch lub 
czterech koni lub wołów, w sposób zwykły u 
każdego pluga poiedynczego na kółkach. 
` Ponieważ rzadko“ się zdarza rolą aupeł- 
| ie z kamieni wycżyszćżóna, ugodzenie lemie- 
| szem w kaniień gnie go, ieżeli nie łamie zu- 
pełnie iego słupka delikatnego; przeto należy 
brać parę lemieszy w zapas na pole, dlą za- 
stąpienia zepsutych bez straty czasu, 
docZeby się pług ziemią nie zapychał, powi- 
mien oracz często w biegu z lekka potrząsać go, 
i mieć kiy w ręku dla przepychania skapiąią- 
©óy się ziemi: przed i porgiędzy ` słupkami: le- 
mieszy. A w potrzebie należy nawet zastać 
mowić log, i przewrócić go dia zupełnego 
przeczyszczenią z ziemi i z chwastów." =s.. 
Końce, lemieszy powinny. stad troszke 
poniżćy -linji poziomćy - iak: spód; a to, żęby 
e należycie w ziemię zapuszczały. ` 
Pe 5, Rysunek. pluga Smala” z. prawéy 
vg wzięty, 
stub Erde, i: # e 
a. Dec? Kodi i iego, EST 
UE Pręt, żelazny przynitowany” do kro- 
iu aleeën tegoż strony, tak atolią że się ma 
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hicie, obracać może: /Tenże pręt pizeprowae 
dzony iest przez 

hpa úcho żelażne z lewéy stróny grądzie= 
la utwierdzono j 
b śr 'mba uchem do ustawienia przez, „pręt, 
g. kroi żwolniwszy zaklinienie, ' 
R „Bi Slup żelazny w grądzieli utwierdźoż 
ny ża (Pomocą 
r, „gwożdzia:. 
4 8 "Lemiesz wżuły iak trżewik” ña Kos 
nieé slupka; bez żadnego innego u utwierdzenia j: 
powinien wierzchnim. koncem, tak gladko ds- 
chodzić z prawċy E Go? do skraiu od 
kładnicy, a f zlewć y do blachy plag. okrywa- 
iqeéy, SR z niemi łącznie. gładką powierza 
chnię gata, 
ZA Spiczasty koniec lenijesża, który cala 
pouiżty linii poziómćy spodka tak ` Jerhiesza 
iak 'całego pługa zgięty być powinien. 
©. Blacha ż lanego żelaza gt Aen le 
wą stronę i'spód pługa ~ 
"dr Uchów gizil Wirubowäis, yue 
Rey pechod =" 
"M. Gradi (4), ` 
Nd jad 


f 26 
vi rh e: 516D 


5 SÉ zn en ; š š 8 
(°) Użycie Żelaza na dkładhice 3 de okrycia speit 
i lewśy strony plaga, oprócź Żerobi naraędzie 46 
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UN. Dziara, w , któróy utwierdźóny jest re- 
ghlator, za pomocą którego daie | się pługowi 
kier unek w miarę szerokości i głębokości, iakie 
skibom „dać „zamyślamy. Regulator ten ną 
kszialt strzemnienia, „maiącego w wierzchołku 
= dżiury do przypinania go wyższego lub 
niższego do grądziela, w dnie zaś dego ' znay- 
duie się 3 dziur, do pomykania baka; "do któ- 
S tego się barki żakładáiąs w prawą lub w les 
wą stronę: Coin wyż ty, utwierdzóhy spód 
iego „strzemieńia ; "eni, bardzićy zalapia się 
plug wz ziemij a "w przeciijnym razie  przecić 
wnie. ° Popussesenio- Jab, Skrócenie łańcucha 
służy także do tego i zamiaru: (Za Wis[ó wsżakź 
= że i odj tego. pod yżeżenie lub Eon 


Ge hak Las NK Pafe? AL 
R: cżyni ie Re? zeien , GEN ieść 
HH adhešya, żięmi „wszelkiego . „gebuik oso= 
` bliwie w stanie %ilgotnym; źnacznię , większa ` de 
drzewa aniżeli dó żelaz Rożnica ` ta wynosi w 
iiektórych gatankach ziemi n, p. pisska ksreowóż 
gó; i zem wziętej na, $robę, ë roll na pochy“ , 

`. ości gory Juta 1 dd ap, ` Lańdtiststhałt, Blštter 
app. Halten) y Heft op; ają 10% (two 
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howiemi rim - więcćy się ten ku łówóy stronie’ 
| pomyka, tóm bardzićyypvzechodzi! plug: w kie- 
runek ku prawćy. stronie, tyrh weZsze na ten- 
czas' kraie skiby; a przeciwnie: DEE 
rizib 6 r gialals aaa 1, 20 
„Ku kółko przez które łańctich S Sesarpa 
0, O, nogi, zktórych w lewą wpsłwióż 
ny” iest grądziel. GindODOR virt? bai. 3 
p. ¿ dzinra, przez którą przechódźij pręt 
tg eu (em wasii t AN 
BR odkiadaiecn z lanego żelaza któróy zaś 
giętości ile możności w rysunku za odcieniówańe: 
ohe Sriba folgen AAA ed 


"ce + =piogiem rówi Wh: : 


«Fig. 6. Regulator: taga Beien zi 
szą | A! mięfę rysówany. . dni og: ya 

Fig 3 |Kształliskib, ich web i hitai 
"` pó wierzehu “ziemi w głębokości zapusżczenia 
pługa; orząc ` We S- Job P ma E calk 
 Slebeokoa, ` iibi # 

Fig 8, (SE? Bowietzchuiz ziémi Aë eng 
kości: ` żapuszczenia «pługa orząc ea pe 
skim aa 4. cale głęboko. 

bis o Rysunek geometryczny tiaia Nie: 
derlandskiego, Binbt:iazwanbgo;lis. iy 
ran regułator.;'ża pórnocá którego: makas 
glębić kierunek radla, posuwaiąc sierdzeń 3 
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e dat 2 hub przeciwnie wO, a mióżna mü 
dać kierutek: ku łewćy lub 'prawóy stronie 
. pomykaiąc hak dó barków żawieszania Zen 
wszą Jub: w drugą stronę; ` GE 
Ë. Lemiesż w kształcie Exiyrpatora, któ» 
ty przez zhklinienie ag lub JARNO 
moi, s paol 4 
C. iest króy podobnie iak D me ząż 
klinionyw od i sos 
D, piwa gie kenalt bodwáytekó 
od. pługa poiedynczego, wsuwany na Zara 
bes ` żadnego innego utwierdzenia. 
-ji dBivoBlacha «na ksztalt siodełkć SE 
i zawiasy zaslaniaiaca, 
E «Qdkładnicą na; iaki dla’ szef * 
szegó lub węższego ich rozpięcia, za pomocą 
mechańizmiu zasłonionegó niemi wtym tysuń- 
ku. <Spoienie wierzchnićy części lerniesza, tył<, 
nóy blachy E. i przedaićy odkładnicyy nie pó- 
winno wystawiać żadńćy Sé dia 
zmnieyszeniasfrykcyi zziemią: ` / 
|| Gw Gw Są: ramiona także na zawiasach 
utwierdżone dla szerszego ónych różpinania: 
“AH: EH. Den kuoie żagięte spodem, ku 
środkowi radła w ramionach drewniańych za- 
klinioney dla /podniesieniasich lub spuszczenia. 
N í bgr Jams biz 


paaa. D 
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"z. i są kołki Zelazúe, ża pómocą których 
rozpinaią się ramiona. 
Fig i2. Rysunek SE lemiesza 
Binota. ; 
Fig 10, Rysunek geometryczny Bayleyeš 
- go pługa, którego regulator, odmienny od Sma- 
lowskiego, pdrysowany ` iest na większą miarę 


w Figtrze 11. 
Dewa strona i spód okryte są frównić 


‘iak u pługa Smala blachami z lanego żelaża ; 
zupełnie gładką powierzchnię ` tworzącemi; 
punktowane zaś liniie na odkładnicy oznacza+ 
ią przedłużenie nóg, i óbiaśniaią, dla czego. 
©raczowi łatwo iest pługowi EE lub głębi 


"szy dać kierinek. >) 
©. w Sulisławicach 6. Marca 1824. r. 


ere 


6 o składzie pługa Smala powziąć można, aygrun> 
townieysze (wyobrażenie z klassycznego dzieła 
Thaera pod tyt. Beschreibung der nutebarsteń 
neuen Ackerwerkzeuge. 

Co do Binota i Baileyego płaga zbywa nam 
(dotąd na równie praktycznej sý instrukcyś do D 
budowy; ` 


EE 
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Pustota Amorka, 
L 


Pizy jące żółtćy na wzgórku dwie iodły 
Długi cień ścieląc w górę się wywiodły, 
Jest między niemi dlonią Palemona - 

W hołdzie Dyaunie darnina wzniesiona, . 
Glinianych naczyń i liliek parę, 

Tam córkaiego święciła ofiarę. 

Ledwo iatrzenka Feba z łoża trąca, 

Jaż idzie, ślady > rosie znacząca, 
„ Ogień w: naczyniu i gałązki niesie, — 

Cichość na łące, gwar ptaków po lesie. 
Wdzięczna Melina ha środku ołtarza, s 
Układa prątki i ogień rozżarza, 
Różane lica dmuchaniem nadęte, í 
Lecż tylko dymy podnoszą się kręte, 
Swawolne wiatry prącie z darni gonią, 
Gira ie, składa i przyciska dłonią, 
Dmucha, dym tylko kłębami się wali, 
Na hiechęć bóstwa Melina się zali; 
Dlonie opuszcża, cicho się zasmuca, ` 
A wielrzyk prątki do koła rozrzuca. . 
- W górę nieśmiałe oczęta podnosi, a 
W korvóy postawie gdy Bogini prosi, 


Pieśń się Filona teżległa po łące; 
Widzi z obłoku róże spadające, | 
Sam się na darni zaiął płomień: ńówy, 
Na skronie wieniec upada różowy, 
A na ołtarzu przelękła Melina `" 

. Widzi z Saydakiem postać Kupidyna. 


IL. 


Ciemne mgły spadły, pó rosistćy łące, 
Owce Meliny chodzą kwiat skubiące. 
Ona opodal w „olszowem zacieniu 
Przed słotą w białóm tuli sie, „odzieniu: 
Tam kiedy nuci, aż od lasu, strony 
"Nadchodzi chłopczyk zmokły, utrudzony» 
Wędrówną torbę dźwigaią ratnióńa, da 
Kiy w ręku, ż dyni łagiewka u fóna. 
Prosto w olszynę idzie do pasteśki, ` 
Zali się trudów; długićy poniewierki: 
„ Matka nie żyie; i oyciec iuż w grobiej 
% Sama sierota, nie poradzę sobie: ` 
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< 


> Już mię samegó zaskoczył dnią śchytek; 


`> Przyymiy do chaty, day mały posiłek, 

„ Albo weż w służbę, a co tańek trzodę 

» Z obszar wygonię, na paszę powiodę, 

„ I dziś uslużę, otó twoie owce ` 

o Już się w dalekie zagnały maiiówceć. 
36% 
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Tam mówił kornie, $ dëtt? 1 wiek mily 
Yátoš w pasterki sercu obudziły, 

- Rzucił torebkę zdiął z ramienia dynie, 

. Nagle za twzodą goni po dolinie. ` 
Na.swawołnika daremne wołania, 
Spieszy, i sama baranki. zaganja. Ber 
A pustoty zdradnik nie przestaje, 
Goni iagniątko między ciemne gaie, 
Gniewna „Melina, wolaiąc strudzona, 
Niespodziewanie postrzega Filona. żę 
WW Amorka! postać: zanienią się chłopczyka, 
Łuk ge strzela, smicie Ze? i znika. š 


stots : 
ROLKA CR E pas erg 
EE 
Szümi woda w cichym l lesie; 


„AM Melina do „świątyni $ 
Liliow J wiańek. niesie; . 


„Święcić czystości m 


Spiewająca las przebiega, 
Z ióy się pieśnią scho kluciy: 
| Dosżło z zdradne aż den brzega; 
je „Gdzie się mlody Filon spe — 


Spisy, eet w erte biega: ` 


S PAZ żostańvia emne gaie; 
Szła doliną, i u brzegu” Se 
"Nad $trumiejietn chwilę $taie, 


OÇ Š 


x 


557 
Utopila oczy w wodzie; 
A na brzegu niedeptanym 
Przygląda się swćy' irodái; 
Bialym piersiom zadyszamym. 


Stoi długo zadumana,. 

Lube myśli z wodą płyną, 
Tęskność bloga i nieznana, 

W sercu kłóci się z Meling. 


„ Płynie chwila iako woda, 

„ Z Zrciem lube Zadze plyna, 
"al ees i uroda, 
Lëe Niedzielone marnie. giną. ; 


"Takie zdala $ szy śpiewy, 


głos Filona, 


Już ge widzi dostrzeżona. 


Daremnie się Kerg "sili, 

f Ukryć się kochanka oki, 

Odgłos trwogi... „w iednóy chwili, 
Już ią ściską przy swym boku. 


Próżne słabe szamotania, 

‘I Taiana, luba zdrada, 
Nieostrożna, gdyż się wzbrania. 

| Wianek z brzegu w wodę spadą. 
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Już go woda precz uniosła ; 
Już na wianku Amor płynie, 
Strzałką robi zamiast wiosła, 
f śmieię się ku Melinie, 


Zał Pasterki, 


P o co, łamiąc Wa potoku, 
Odnawiasz miłość żalosną; 
„Po co. idziesz nowy roką ` 
Z nową na nowy żal wiosną. 
Co u mnie teraz świat cały; 


Tak niegdyś mi 
, Gdzieśmy oboie siedzieli, * 
A ia dzisiay porzucona. 
s Na dawne pomna rozkosze , 
Ezami tylko oczy roszę, 


Już motyle krążą wszędzie, 
|  Wounym kwialem łąka słynie, 
Wnet tu i Filon przybędzie 
Podawać wianek Justynie. 
Ach! żalcie się moićy ślraty, 
Nie * wiiaiycie tube kwiaty. 
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Turkawki, ptaszki przyiemne, 
Wy coście nam tyle razy, 

Przez swe kochanie. wząiemne, 
Wierności dały obrazy; 

Ja się od was nauczała, 

Ja też tylko, dotąd stała. ` 


O turkawki ptasżki drogie, j 
Wam Dafne szczęścia zazdrości, 
* Jakże dziś dla mnie są srogie. 
_ Obrazy wiernćy miłości. 
Wszak wy iemu przykład dały, 
Czemuż Filon tak niestały ? 


Otóż i te ciemne. krzewy, 
Gdzie każda „ptaszyna plocha; 
Uwodzące , nuci śpiewy, 
I co chwila indzićy kochae 
Tch- skrzydła są u Filona, ` 
A ia biedna opuszczona, 
K. Bri 
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Prawdziwa Wesołość, 


Aby na ziemi świadczyła o Bogu, 
Zeszłą Wesołość z niebieskiego progu. 
Bóstwo, przemienne, polotne y 
A iako Zefir swobodne, 
Zwiedzi!o mieysca stokrotne, 
Któreby ióy były godne; 
Siadła ną ustach niewinnéy dziecinie , 
We śnie ie swemi, poiła nektary, 
Lecz iak gdy z oczą sen ginie, 
- Przed słońcem uchodzą mary; 
Tak z dzieciństwa przebudzony, i 
Lube mary. zganią z powiek, 
Patrzy na świat nieskończony, 
Nieskończony w chęciach człowiek: 


Dalóy węsołość w postaci nadziei, ` 
Po niecierpliwóy kolei, 
Wśród burzy w sercu, wśród burzy na niebie, 
Młodziana wabi do siebie, 
Odważny wznikomćy łodzi 
. Morzem się zą nią nwodzi, 
Biiącóm sercem w.przyszłości liczy, 
Chwile sławy lub słodyczy. 


W krótce z błędnego obiegu 

Gdy tęschny chiya się brżegu, 

= Pozna, że szczęście i chwała 

W nadziei tylko istniała, ` 

Że radość, która młodości sprzyia 


Jak sen Drzemiig, i7. 


Znowu na brzegu rząca łódź zwodliwą , A 
Namiętności i marzenia Lan? 
Mai ną drogę mnićy burzliwą 
Cele i chęci. ząmienia. , 
` Nieskończonćy zysku chęci 
Zdolności i czucię święci, 
Broda zyski c obfite 
: - Lecz. nieużyte. 


Tak woda bóstwo, mami i stroni 
` [Po wszelkich marzeń obłędzie, 
Dopóki na czystćy skroni, 
Prawego męża nie siędzie: 


Tam przychylne skrzydłą waci, ` Ge 


I w swgenóy | bóstwą zjąwia się postacią 


Szczęsny, któ z tych dróg wychodzi, 
Gdzie czcza mara iuż nie zwodzi : 
Kto iak mąż czynny chęci podwoił, 
By swe szczęście z bliżnim spoił, 
Który przeszłości miiaiąc koleie 
Widzi po sobie dla bliznich nadzieie, 
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' Sam zaś u przyszłości progu 
CS ` Ufa zasługom i Bogu. 
Równy on bóstwu w nieśmiertelnćm niebie 
Przeszłość i przyszłość zhołdował dla siebie, 
Kto tylko sobie budował, 
Nic dła sichie nie zakłada; 
Kto świat cąły umiłował, 
Ten i cały świąt posiada, 
Chwała przeto i wesele 
Każdemu zbliznich w podzićle; 
Co wspólną bliźnich miłością uięty 
` Wspiera ludzkości cel święty. 
Niezłomne męztwo wywyższa nad ludzi, 
„Szlachetne czucią ku Bogu unoszą: 
Czyste wesele, które cnota budzi, 
Równa się z z Boską et sa 


“Dary Natury. 


Matka wtedy natura, ieśli synom święci 

Mierne czucię, i Światło, i cnoty i chęci; 

Lecz gdy miarę przęwyższy, wtenczas ięst mącąchą 
Kobietą próźną i płochą, 
Dla, kiórey żądza iędyna: ` 

Chwała z nieszczęściem ‘walczącego syna. 


ZS: 


Geniusz. 
C.ćm Geniusz swą wyższość spółczesnym ókupi ł 
Gdy wszyscy głupi, mówią, żę on tylko glupi. 


Hz a. 


Łza na kwiat 'padta, iak rosa błyszczałą, 
Lon na lód, padła, i lodem się stała. 


Patryoży zm.» 
I ty kochasz oyczyznę? Kochayże ią przecię. 
Wsząk lubisz konie , który ciągnie cię wkarecieą! 
 Dobredzieystwo. 
Deszczyk nieb ek! kwiat i kamień zrosił, 
Kwiat się ku Słońcu ze łzami podnosił, 
Wdzięcznością kwitnął, — Kamień zatwardziały 
Dar wyparował, i wnet osechł cały. 


s Zółtaczkaą, 


. Żadne ci się spółczesnych dzielo nie podoba?. 


Zezdrość iest zaraźliwą własnych dzieł chorobaej 


Rada życzliwa nie mądra. 
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y 


Jeśli chcesz być szczęśliwym, bądźże glupim trochę: `, 


Chcesz -mą'!rze głupstwo, wybrać, -wybierayźe płoche s. - 


Niebądź twardy wtwiem zdaniu, w cudzém zbyt nie szpe- 


W mędrcach., ani w przyjaźni nadło nie przebieray; 


Wiarą ogranicz rozum, przyjążń i kochanie, cy 


(ray 


Bzczęście w mniemania, szanuy naysłodsze mniemanie, 


H 


Ce 
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Kara Poety. 
Jeślibyś iuż w tóm życiu wolał odbyć karę 
Za czas pogańskim Muzon: dany na ofiarę, 
Poświęć głopim dowcipne, zimnym tkliwe pienia, 
A/'podtym duszom wywnętcz szlachetne natchnienia. 


K. Br, 


O nowych doświadczeniach 
fizyologicznych P. Edwards. 


Zwierzęta ssące i ptaki samém tylko oddycha-- 
ią powietrzem, a ryby wodą , z którego wzgle= 
du pierwsze mogłyby się nazywać zwierzęta- 
mi powietrznemi, a òstafnie wodnemi; ` Żaby 
zaś i inne gatunki do ich „familii należące dwa 
nieiako biegi życią odbywaią: z początku bo- 
wiem, zaraz po wyyściu ną świat, zachownią się 
sposobem podobnym. do ryb, późnićy zaś do 
zwierząt powietrznych, (*) Osobliwa rzecz, Ze 


(*) Płazy z czterech składają się familii: z Żółwi (Chou 
loniens; ), Jaszczurek (Sauriens: ). Wężów (ophidiens:) 
i z familii żab (Batraciens), Gatunki do trzech piers 
wszych familii" należące, SLAM tylko płucami od- 


dychaią, z familii zaś czwartóy większa ich część 
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tez same jestestwa, których organizacya Wisto- 
tnym względzie nie odmienia się, są w stanie 
z początku zewnętrznie, to iest skrzelami; a po- 
tem samemi tylko plucami wewnętrznemi od= 
dychać. ` 
Plaży jednak do tóy familii należące, nas 
wet wtedy, kiedy tracą swoie skrzele, tó iest 
w dragim biegu Życia, bez wody. obćyść się nie 
mogą; bo ićy wiele” przez swoię skórę wsiąka= 
-Tbig przez eo krew ich dwoiakim żawsze spo=' 
7 sobem odświeża się, z którego względu zwierzę- 
tani powietrzno - wodnemi zwaćby się mogły. 
O Ly laiemnicy naturaliści dat*no iuż wiedzieli; 
ale P. Edwards przed. dwoma laty obiaśnił ią 
nowemi doświadczeniami ; które posłużyły mu; 
„dak to zaraz zobaczymy, do ustanowienia wie- 
lu ważnych początków; tyczących się życia 


EE 


w pierwszym biegi życia opatrzona iest jeszcze skrzeż 
` lami, które po przemienieniu się hikuą zupełnie, 
takiemi są: Żaby, ropuchy, $alafnandry, i td. Lecz 
niektóre tóy familii gatunki, iak np Siren lai 


Y 


certina.i Proteusze przez cało życie płuc ras 
żem i skrżeli używaią; co dało powód wielu na- 
turalistom do sądzenia; że to być roga kijanki 
salamander lub innych iskich gatunków, lecż żadne 


postrzeżenie tego domysłu dotąd nie potwierdziło. ` 
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566 * sd i 
wszystkich gatunków dó familii żab należą: 
cych. O RZA 

Wiadomo, że zamiar funkcyi oddychania 
jest zawsze ieden, czy zwierzęta powietrzem at- 
mosferyczióm, CZy, też wodą óddychaią: w ie= 
dnym'i drugim przypadku też same pierwiast+ 
ki działają na krew zwierząt, z tą tylko różni= 
ca, że w oddychaniu przez płuca działające 
pierwiastki są w stanie gazu, w oddychaniu zaś 
przez. skrzele i skórę, powietrze z tych piera 
wiastków złożone iest zagęszczone w wodzie, i 
dla tego woda pozbawiona tego gazu nie może 


przydać się do oddychania zwierzętom wodnym. ` 


Chcąc P. Edwards ocenić wpływ powie= 
trza za pomocą wody na skórę zwierząt, © któ 


s E vi KEN Seege 
| * 


©) P. Edwards złożył w Akademii uibieiętności Instyż, 
tutu Francuzkiego cztery rozprawy: iednę o wpływie 
` ` atmosfery na życie gatünkow do familii żab nale. 
żącychi drugą o wpływie działaczów fizycznych ha 
ich transpiracyą; trzecią zaś i czwartą O wpływie 
tychże działaczow ria kiianki, ryby» iaszczurki, "e 
' | że, żoŹwie, i zwierzęta imaiące krew ciepłą. Akad 
tiia przysądziła w roku zeszłym P. Edwardsowi na- 
grodę fofiarowatą bezitniennie ża naylepsze doświad- 
czenia fizyologiczne, a Lego rozprawy 'w pamiętniku 
pod tyrułem: Mómoirea des savans Étrangers umie: 


1 


` Zoé zaleciła: 
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ryclr mowa; starał się usunąć zupełnie dzialas 
nie iego przez pinca: w tym celu podwiązał 
mocno 'szyię sześciu żabom, i położył ie ną 
zmoóczonym piasku: . Widział potćm, że w tym 
stanie długi czas. zostawały. przy Życiu, a*iedna 
z nich żyła dni 30. "Trzem innym żabom wy=' 
iął i odciął zupełnie płuca, wstrzymuiąe krwo- 
tok przez podwiązanie; gdzie przekonał się, że 
pomimo tak okrutnćy operacyi, nie straciły zua. 
ich sił i żywości; dwie bowiem z nich, położoż 
ne na zmoczonym piasku, żyły dni 30, a re: 
cia 40. 

Z tych doświadczeń pokaznie się, że mo 
żna ou Zab wstrzymać lub zniszczyć zupełnie 
| oddychanie płucne, a dla tego wpływ powietrza 
przez skórę za pomocą wody wystarczy na 
przedłużenie ich Życia przeż czas badzo zna< 
czny. ` ° i 

Lecz, aby się dowiedzićć, czy skóra więcćy 
niż płuca przysługuie się żabom do utrzymania 
życia, potrzebne były inne przeciwne pierwszym 
doświadczenia, to iest trzeba było pozbawić ie 
„skóty, a zostawić przy płucach. Jakoż P, Ed. 
wartls wystawuiąc żaby na ten rodzay próby, 
przekonał się, że daleko prędzóy bo w dni: kiła 
| ka wszystkie pozdychały. W innych doświad- 
czeniąch nie odzierał ich ze skóry, chcąc zaś 
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dla tego zmusić do oddychania przez same tyl- 
ko płuca, zamykał ie już w wodzie ogołoconćy 
w oliwie, a te doświadcze+ , 


z powietrza, inż też 
miu; rozmaicie odmieniańe, naiiczyły, że oddy< 
chanićr płucne; pozbawione pomocy skóry, za< 
edwo może: wystarczyć ha utrzymanie Życia, 
Na pódobneż próby były wystawionę i inne ga- 
tunki Zabiéy fainilii, iakó ló salamandry, pg: 
puchy i żaba drzewna (B. arborea), wszystkie 
daleko dłużty żyły, gdy im płuca odięto, ani- | 
żeli gdy były odarte zć skóry: 0 70 =: 
Woda im jest ciepleysza, tém mnićy po= 
wietrza zatrzymać w sobie może: z tóy przyczy- 
ny dorosła żaby wtedy tylko mogą big obchodzić 
oddychaniem: przez skówę, ¿kiedy temperatura 
wody 468 nie przenośi, š dla tego niektóre z nich 
w wyższóy: temperaturze przymuszońe były 
częścicy używać w pornoc oddychania plucam'i 
A ponieważ kijanki więcój iiż dorosłe żaby ` 
mogą W dayin: czasie spotizebować: wody, be ` 
oprócz skóry maia ieszcze i sktzelez ciepleysza 
więc wodardliżćy' tym zwieńzętów aniżeli żabóni 
dorosłym do oddychania służyć może: Jakoż -© 
P. Edwards ogrzewał wodę do 250, a dla tego: 
Żadna (wnićy kiianka nie zdechła. ; i st. 
„Posuwając daléy swe doświadczenia zkia i 
fańkami; wp dl na iedno „wiełkićy Wagi postrześ 
Ze 
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żenia, Ze zmuszając te, że tak powiem, kiszki 
żabie do oddychania samemi tylko: skrzeląmi, 
można wstrzymać i nawet przeszkodzić prze- 
micnienin: coby pozwalało wnosić, że oddycha- 
nie powietrzem w stanie gazu iest iedną z przy- 
-czyn wpływaiących na przemienienie kiianek 
w żaby: ; 

Wiadomo, Ze gatunek Salamandry ` wo- 
dnćy zwany -Axolott, tudzież S¿ren lacertina 
i Prołeus anguinus, prżez całe życie nietyl- 
kó pluc ale i skrzeli żdaią się używać: P, Ru- 
dolpni znayduiąc w ostatńini gatunku muszkuły 
bardzo siabe, kulki krwi nadźwyczay wielkie 
i płuca raczćy do pęcherza pławcżego ryb, 
hiżeli do właściwego organu podobiie, wniósł, 
żeiego oddycharie musi być bardzo słabe; że 
šamie pluca dla swéy niedoskonałości nie po~ 
trafią téy funkeyi należycie wykonać, a tem 
samićm skizeli kofiiecznie do swoićy pomocy po- 
trzebuią, P. Edwards zaś przekonawszy się, 
że oddychanie w kiiankach, skoro tylko ogra- 
nicza się skrzelami, wstrzy muić lub zawiesza 
ich przemienienie, i przeszkadza wykształceniu 
się płuc; iest mniemania; że i w pomienionych 
gatunkach, w których ten organ przez tak dłu- 
gi czas wstanie niedoskonałym znayduić się, 
sam sposób joddychania; iako téż temperatu- 

1821 Kwiecień Tom XIX. 37 
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A 
ra i pokarm, wiele mogły się przyczynić de 
tego, że ich dotąd podinną postacią nie widzia- 
' no (*). 

HX : Axolott znaydowany iest dotąd w jeziorze ob- 
lewaiącóm Mexico w półaocney Ameryce: iestto ga~ 
tunek dosyć mały, którego długość 10. cali nie prze- 
nosi. Ale przed tóm nierównie większe gatunki na 
starym lądzie mieszkały , wykopano bowiem kolo 
jeziora Konstancyeńskiego skielet tóy salamandry na 
trzy stopy długi, ktory Aligi czas za skietet ludzki 


poczytywano, Siren łacertina podobnież tylko : 


„ w Ameryce polnocnéy na, błotach Ka rolinskich 
dotąd znaydowano; długość tćy Syreny do trzech 
stóp wynosi, ) 

Proteus anguinus iest mieszkańcem Euro- 

d peyskim, przed tóm rozumiano: Ze tylko w ieziorze 

i Sittich w Karnioli znayduie się, z którego P 4. 
czas wylewu wychodził: ale P. Rudolphi znalazł 


go niedawno i wgrocie S. Magdaleny o milę od A. ` 


delsberga w tymże kraiu, a teraz znayduią go dosyć 
często winnych stawach i ieriorach tego kraju, — 
Jest długi przeszło cali 12, gruby cal ieden, 905) 
iego są krótkie, przednie po trzy, a tylnie po dwa 
; palce maią, skielet pódobny do Salamandry, wyią- 


wszy tylko, że ma więcćy Żeker, ale glowa wcale 
odmiennego igst kształtu. i 
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* > Dawno inż wiedziano, Ze ryby nie mogą 
długo zostaivać w wodzie, która nie ma komu- 
nikacyi z powietrzem. Z tey przyczyny w są- 
dzawkach, stawach iieziorach, w których wpływ 
iodpływ wody nie iest znaczny, wymiera wie- 
le ryb na zimę, skoro przez czas znaczny gru- 
ba skorupą lodu będą pokryte. Smierć ich nie 
od zimna, ale zniedostatku powietrza pochodzi, 
i dla tego widzimy, iak się gromadnie wtedy 
` zbieraią przy źródle, które te stawy i sadzam. 
wki swieżą wodą zasila: dla tego przezorny 
gospodarz stara się na nich skorupę lodu w 
wielu mieyscach poprzebiiać, robiąc tak na- 
zwane przeręble któremi woda ` $ powie- 
trzem slykać się i odświeżać może. Te 
przeręble tak są nieuchronnie rybom polrze- 
bne, iak okna, lufty i kominki w pomieszkaniach 
z ludzi i zwierząt. P. Edwards poparł te wia- 
domości nowemi doświadczeniami, odkrywa- 
iąc niejako bliższe warunki do życia tych ie 
Sieste potrżebne: pokazał bowiem, że w wodzie 
pozbawionćy powietrza, którćy temperatura 
przechodzi 409, zanurzone ryby, wszystkie pra- 
wie iedaćy chwili umierają, w temperaturze zaś 
miższćy żyią czas pewny, który jest nieiako w 
stosunku prostym wielkości i ciężaru ich cia- 
„ła, a odwyotnym temperatury wody, w którćy 
ES 
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są zanurzone. (*) Ze zaś woda tém więcéy w - 
siebie przyiąć może powietrza, im jest zimnieysza 
i przeciwnie, domyślić się więć łatwo można, 
Że im woda wyższą ma temperaturę, tém po- 
wietrze większy wpływ do nićy mieć musi; 
by nie straciła prędko sposobności utrzymywa= 
nia życia zanurzonych w sobie zwierząt. 

W ogólności doświadczenia P; Edwardsa 
pokazały, że wszystkie „zwierzęta, maiące krew 
zimną, nie tylko przez płuca i skrzele, ale i 
— ` i 


* 
D) Ponieważ oddychanie ryb na tóm istotnie gasa- | 


dza się, że ich krew, dostaiąca się do skrzeli, łączy 
się z powietrzem w wodzie zagęszczouóćm , więcby 
wypadało wnosić, że w ¿adnéy wodzie, czyto cie-. 
pléy, czy zimnéy, ogolocoréy z powietrza, ryby żyć 
nie powinny. Utrzymanie się więc przy życiu czas 
nieiaki większych i cięższych gatunków, od tego 
musi zaleźeć, Ze ich siły są dzielnieysze, a tera 
samém dłuższego czasu do zupełnego przytłumienia 
potrzebuią, Pozostaje jednak zawsze trudność do 
poięcia: dla czego Śmierć tych zwierząt następnie 
prędzóy w temperaturze wyższóy, a niżeli niższćy ? 

` gqodziwszy się na to, Ze doświadczenie z całą dos 
kładnością było zrobione, to iest, że wiednym i w 
drugim przypadku wodą była zupełnie ogołocona e 
powietrza. 


D 


- nasycona. 
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przez skórę, zostają mnićy więcóy w stosunku 
e powietrzem atmosferycznóm, a iaszczurki, 
żółwie i węże zamknięte na czas znaczny w 
wodzie, dla tego tylko przymuszone prędzéy 
zdychać, że ich skóra i grube pokrywy nie są 
wstanie dosyć ićy w siebie wciągać, a tém sae 
mém koniecznie pomocy płuc potrzebuią. 
Przeciwnie zwierzęta maiące skórę miętką $ 
nagą, potrafią utrzymać się w wodzie zimnóy 
š dostatecznie nasyconćy powietrzem, tak, że 


"wtedy pluca są iuż nieiako nadpotrzebne, I 


dla tego właśnie tćż same żaby, gdy P. Ed- 
wards otoczył ich skórę twardą powłoką, nie 
były iuż wstanie żyć dłago w wodzie, chociaż 
to była woda bieżąca dostatecznie powietrzem 

Ze ryby takoż nie tylko przez sk rzele, 
ale i przez skórę zostaią w związku z wodą 
powietrzem nasyconą; można wnośić ztego, 
że gdy są z nićy wyięte, żyją czas nieiaki, 
tracąc wciągniętą wodę drogą transpiracyi, 
przez co ciężar ich ciała aż do chwili śmierci 
od szesnastóy do czternastćy części zmnieysza 
się. Zaby nieporównanie więcóy wciągaią przez 


i skórę wody: bo ciężar ich ciała niekiedy o 


trzecią część przez transpiracyą zmnieysza się. 
P. Thomson z wielu postrzeżeń przekonał się 
da > 
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že rozmaite gatunki žab raz więcéy drugi' raz 

mniéy wody w czasie oznaczonym przyiąć w 
siebie mogą .P. Edwards znalazł przyczynę téy 
niciednostayności; okazał bowiem: 1% że każdy 
gatunek, a nawet każde zńdiwiduum pewną 
tylko ilość wody za pomocą skóry wciągnąć 
w siebie może; a to wciąganie z początku dzieie 
się prędko, póznićy zaś stopniami zmnieysza 
się. Z téy przyczyny im które indiwiduum 
bliższe iest punktu nasycenia się, tém mnićy 
wody w oznaczonym czasie przyiąć iest zdol- 


me. 2° Ze to wciąganie iest nieiako w stosun- 


ku odwrotnym, a transpiracya w prostym tem- 
peraiury wody wciągniętćy. 

- Wiądomo, Ze ciała nazwane Ahygrometry- 
czne posiadaią tę własnosó, Ze zostawszy na- 
sycone wilgocią, gdy są potóm wystawione 
na powietrze, którego slopień hygrometryczny 
iest od nich mnieyszy, tracą swoię wilgoć z 
początku prędzćy, a następnie coraz powolnićy: 
że takowe straty są nieiako w stósunku pro- 
stym temperatury otaczającego powietrza, a 
odwrotnym stann iego hygrometrycznego, czy- 
li inaczćy mówiąc, w suchém i ciepłóm po- 
wietrzu ciała wilgotne prędzćy dracą wodę, 
a wzimnóm i wilgotućm powołnićy: że na te 
straty wpływa ieszcze poruszenie otaczającego 
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powietrza, P. Edwards z wielu doświadczeń 
Era się, że te wszystkie okoliczności wpły- 
waią i na transpiracyą żab wodą nasyconych, 
tak. dalece, że podług mocy wiatru, transpi- 
„racya ich dwa, trzy i cztery nawet razy może być 
większa, aniżeli w powietrzu spokoynćm, Ze taż 
transpiracya od pięciu do dziesięciu razy mo- 
że się powiększyć w powietrzu ,suchém, ani- 
żeli. wilgocią obciążonćm. ° 
Jaszczurki, żólwie i węże, iak z trudno=' 
ścią i w małćy tylko ślości wciągaią wodę, tak 
'i transpiracya ich «z przyczyny twardćy i ro- 
gowćy pokrywy Aest ` bardzó powolna. 
> ` Uirzymywano dotąd powszechnie, że zwie- 
rzęta ssące w naypierwszóy młodości maia tem- 
peraturę swoiego ciała wyższą niż w wieku do- 
rosłym. P. Edwards przekonał się, że to 'pra- 
widło iest wątpliwe, a przynaymnićy nie roz- 
ciąga się do wszystkich gatunków; owszem 
iedne z nich rodzą się, że tak powiedzieć mo- 
żna, ze sposobnością utworzenia dla siębie tem- 
 peratury wyższćy od otaczaiącego powietrza, 
drugie zaś zdaią się być ztego względu po- 
dobne do zwierząt krew zimną maiących. . 
W ogólności nowonarodzonę zwierzętą do- 
póki znayduią się przy boku swoićy matki, 
dopóty, dzieląc, się iéy ciepłem, zostają z nią 
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w równowadze; ale gdy zostaną od nióy odlą- 
czone, następnie różnica temperatur `y, stosow= 
nie do gatunku zwierząt i ciepła otaczającego ` 
powietrza. Kocięta . np. króliki, pieski, odłączo = 
ne od matki, stygną prędko, nawet kiedy tema 
peratura powietrza 15% R. nie przenosi, tak 
Ze cialo ich zaledwo 9 trzy lub cztery stopnie . 
ciepleysze iest od powietrza; tymczasem kozlatko, 
świnka morska, (cavia cobaya) todzą się i utrzy- 
muią w tymże samym stopnią ciepła nawet po 
odłączeniu się od matki; gdy tylko tempera- 
tura otaczaiącego powietrza” nie iest ani zbyt 
wysoka, ani też nizka, Podobnąż różnicę spo- 
surzegał P. Edwards i pomiędzy ptakami: Uwa- 
Żać iednak trzeba, że ta. różnica w pierwszych 
tylko dniach piętnastu daie się widzićć; po 
 upłynieniu zaś tego czasu tak młode iako 
też i dorosłe ` zwierzęta iednostayną utrzy 
muią temperaturę. W temperaturze jednak po- 
"wietrza niewiele oddalonćy od zera, i niższćy 
od niego, młode daleko prędzóy niż stare zwie- 
rzęta stygną: eo iak uważał P. Edwards: nie 
od tego pochodzi, że drudzy lepićy od pier- ` 
wszych są odziani; lecz że daleko więcćy od 
nich wydaią ciepła. 

Wiadomo, że przedsibnki sercowe w 
„,płodzie wżywocie matki zamkniętym, a w 
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wielu gatunkach nawet po wyyścia ma Świat, 
łączą się z sobą za pomocą otworn znayduią- 
cego się w przegrodzie, który przed rozpoczę- 


gem funkcyi oddychania pozwala krwi wol- 


nego przeyścia z prawego przedsionka do łe- 
wege: i który potóm stopniami zmnieysza się, 
i zrasta zupełnie. P. Edwards dostrzegł, że 
„zwierzęta, które wystawione na zewn ;lrzną 
średnią werde stygną predzéy; rodzą się 
© pomienionym otworem znacznie szerokim 
/lotwartym, przez co ustanawia się kommu- 
nikacya pomiędzy dwoma sysięmatami na- 
'czyń, tak,że powracaiąca krew od żył do przed- 
'sionku prawego nie cała dą płuc sie dostaie, 
vale znaczna ićy część bez połączenia się z po- 
"wietrzem wlewa się pomienionym otworem 


do przedsionku lewego, i tam się mięsza ze 


krwią, która żyłami placnemi powróciła. ' 
W miarę zmnieyszania się tóy kommanikacyi, 
temperatura. zwierząt powiększa się: agdy ów 
otwór zwośnie się zupełnie, co mnićy więcćy 
po dniach 15. następować zwykło, wtedy mło- = 
de zwierzęta równą ze staremi dla siebie têm- 
peraturę utworzyć mogą. Przeciwnie zwierzę= 
ta, ktore nieiako rodzą się ze sposobnością utrzy= 
mywanią ciągle iednoslaynćy temperatury, zaraz 
w początku maią' pomieniony otwór bardzo 
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maly, a nawet niekiedy zupełnie zatarty, przez 
eo krew ich arteryalna š staie się daleko cie- 


` $ k 


pleysza. 
Wiadomo ei, że iedne zwierzęta wy- 


chodzą na świat ślepe, czyli maią oczy przez 
'czas niejaki zamknięte, drugie zaś zaraz po u- 
rodzeniu przezieraią. P. Edwards iest mnie- 
mania, Ze pomienione dwie osobliwości w ści- 
słym zsobą znaydnie się związku: to iest, że 
zwierzęta rodzące się z zamkniętemi oczyma 
maią otwór sercowy szeroki i otwarty; te zaś, 
-których oczy zaraz po wyyścia na świat od- 
mykaią się, maią ów otwór bardzo mały, a 
niekiedy nawet zatarty. Tym więc sposobem 
w zmyśle widzenia znaydowałaby się nieiako 
zewnętrzna cecha okazuiąca wewnętrzną różni- 
cę zwierząt co do kommunikacyi: przedsion- 
- ków serca, i eo do sposobności w formowa- 


niu dla siebie temperatury, . ui 
I. K'S. 
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O Barbarze 
Traiedyi Felińskiego. 


Dzieła, które w. narodzie iagim naywięcóy są 
ulubione, szczególuićy uwagę krylyki zastaną 
wiać powińny, gdyż one wyobrażają gust i cha- 
rakter ziomków, i przeto samo stałą‘ się wza- 
rem dla piszących, ażeby wedlug gustu naro- 
dowego dla narodu dzieła swoie tworzyli. 
Sądzę, iż Barbara Felińskiego tego dostą> 
piła zaszczytu. Dla tego, nie będzie może zby- 
teczna, umieścić niektóre myśli, do których Tra- 
iedya ta, po nowćm odczytaniu, dałą mi po- 
wód. i I 
© Teatr Polski iest zupełnie. našladowni- ` 
czym, iako gałęż literatury, która się u mas 
naypóźnićy z obcego iuż doyrzałego szczepu 
przyięła; nie masz przecięż narodu, któryby i 
w naśladownictwie nie miał.cóś sobie właściwe» 
go. Tak Francazi, ogłositszy się za siebie i 
swoje potomstwo wyznawcami Arystotelesa prze- 
pisów, znacznie się od teatru Greckiego od- 


„dzielili, wprowadząiąc politykę, intrygi, nadaiąo 
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kobietom ważne role nie przez sytuacyą, ale 
„przez działania i t. d. 

Nasza dramatyczna literatura, tém się 
różni od obudwu ićy rodzaiów, to iest: od klas- 
sycznego i romantycznego, Ze trzymaiąc się 
„ściśle więcćy Francuzkich, niżeli Greckich wzo- 
Sg, w narodowych tylko dzieiach szuka zda- 
rzeń mogących być wystawionemi na scenie. 
Przez to, lubo równie iak Rzymianie i Fran- 
cuzi naśladowcami iesteśmy, naybliżćy iednak 
Grcków dosięgamy. "R 

Sposób ten, ma dla nas równie ważne ko- 
rzyści, iak niedogodności. Przez dzieie narodo- 
we zaymował teatr Greków, nie tylko iako 
lud kochaiący kunszta, ale razem iako Obywa- 
; telów, maiąc prócz piękności sztuki interes na- 
rodowy, i będąc rzeczą rządu. Dia nas Pola- 
ków więcóy ieszcze iest narodowość na scenie 
pożądaną, gdy całe dzieie nasze są iedną, iuż 
zakończoną Traiedyą, kiedy zadumani nad ty- 
łowiecznćm drzewem sławy naszćy, troskamy 
się o zachowanie świeżćy latorośli, ktora z ie- 
go pnia rozkwitać zaczęła. U Francuzów była 
'Fraiedya bez narodowości więcćy szkołą sztu- 
ki, niżeli obywatelstwa i znaiomości serca ludz- 
'kiego, stad pedanterya lub płochość rozciągnię- 
ta do fraszek, i często dziwaczućy o piękność 
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ugody, gdy sztuki mnićy zawierały treści, szla- 
chetniéy Obywatela lub człowieczeństwo zay+ 
muiąććy, Forma stała się rzeczą, rzecz formą. 
Uczuli tó nowsi Francuzcy pisarze, i Z pociechą 
poznajemy iuż przesąd dawnieyszych kr ytyków 
tego narodu, iż starożytność przedchrześciań- 
_ stwa iest wyłącznie zdolną do sceny, że boha- 
S tyrowie kilkunastu późnieyszych wieków , ich 
wielkie dzieła, pamiętne zdarzenia, szczególnićy 
nadzwyczayne charaktery; obce być powinny 
wzorowćy poezyi. Z tych i wielu innych powo- 
, dów, zdaią się dzieie narodowe być nawłaści- 
wszym gruntem dla naszćy dramatyki. 

Ale iakaż wypływa ztąd niedogodność ? 
Czuią to z żalem świetleysi w kraiu mężowie, 
że mierność w powabny narodowy płaszczyk 
ustroiona w brew temu, co od Traiedyi wyma- 
gać należy, zwodnicze dla swćy miłości wła- 
snćy zyskuie pochwały. Ale mnieysza o to, iee 
żeli w takim razie wieniec laurowy prędko u- 
sycha, pozostaje wieniec obywatelstwa, pozosta- 
ią szlachetne w sercach rodaków ożywione u= 
czucid. 'Tém się pociesza każdy myślący, lęka- 
jąc się tylko, czyli nadużycie pięknéy w roda= 
‘kach słabości nie sprowadzi szkodliwych skut- 
ków, to iest przesycenia: czyli gorąca miłość 
oyczyzny nie ostygnie w adi sentencyachę 
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czyli nakoniec naród z oycowską słabością, wie- 
rząc w przywiązanie i zdolności dzieci piszą- 
cych, sam sobie nie przeszkodzi, ażeby się ż nich 
prawdziwéy doczekał pociechy? 

Powtóre. Swietny wiek kunsztów w Ate- 
aach miał niewyczerpane Źródło do Poezyi 
dramatycznćy z baiek i zdarzeń wieków boha- 
tyrskich własnego narodu. Ma wiek terażniey= 
szy Europy że średnich wieków Chrześciiań- 
ślwa równie obfite, chociaż wcale innego ro- 

 dzaia materyały. My zaś w tym względzie de- 
-leko stoimy qd wszystkich prawie narodów. 
To nas od nich rozróżnia, to nasz teatr roz- 
różniać powiano. Nie maia dzieie nasze tego, 
co Arystoteles zá nieodzowne do Traiedyy 
uważa, to iest przerażenia, raczóy obawy z li- 
tością połączonćy; o czóm niżóy. Nie -mamy 
jak Szekspir charakterów oryginalnych i po- 
sępnych (boé ich sam Szekspir z siebie 
nie mógł utworzyć, ale ie zdzieiów wydosko- 

mali), nie mamy dość dochowanych zdarzeń 
historycznych, któreby z poetyczną cudowno- 
ścią połączone być mogły, co wszystko sprzy- 
ja tak zwanćy romantycznćy poezyi, i dla cze- 
go u nas ten rodzay nie zyskał, i zyskać nie 
zdoła powszechnego zamiłowania. SER 
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Myśl tę o dzieiach naszych pod wzglę- 
dem traicznym trafnie wyłożył krytyk z pod- 
pisem X. po pierwszćm wystawieniu Barbary 
przytoczę tu dosłownie iego wyrazy: .(*). 

„ Dzieje nasze między Europtyskiemi są nay- 
mnićy traiczne. Często zaburzone lecz zawsze , 
| łagodne; nie masz w nich ani tych okropności 
w woynach, ani osobistych napaści; ani krwa- 
wych odwetów, które gdzieindzićy to rządzą- 
cych, to rządzonych kaziły. Naród Polski 
jest, że tak rzekę, szczególnićy romansowym. 
Mało ważący losy obecne, choć były nayprze- 
ciwnieysze, odbiegał łatwo od nich; i w utaią- 
ną przyszłość słodkie swe ułudzenia przenosił; 
w nićy czerpał pociechę, w mër żył istotnie, 
Przy takowćy pośród pięknych uroień istności, 
a poświęceniu rzeczywistych korzyści, nabył 
i zachował koniecznie pewną wspaniałość w 
żądzach i szlachetność w uczuciach, które mu 
nie dozwalaty poniżać się do pospolitych, lub 
głęboko wysnowanych zbrodni. “Zdarzenia 
zatóm z historyi naszćy, przeniesione. na scenę 
traiczną, nie mogą wzniecać ani nagłego duszy 
' wstrząśnienia, ani przerażać gwałtownie umy- ` 
słu. Skutkiem ich nie okropność, ale litość i 


z aaea 


(*) Gazeta Korresp. Warszaw. z dnia 4. Marcą 1817 
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łzy będą. ” Nad ostatnią tylko myślą krytyka 
zastanowić się mi należy i to jest właśnie do ` 
czego dąży przytoczenie iego wyrazów. Gdy- 
by dzieie nasze na scenie litość tylko i łzy ge 
budzać mogły, nie moglibyśmy mieć żadnóy 
prawdziwćy traiedyi, bo nie moglibyśmy wysta- 
wiać charakterów, ani zdarzeń heroicznych; bo 
wiemy, że wszyscy niemal wykładacze przepi- 
„ sów Artystotelesa utrzymuią, iż traiedya bowin- 
na wzbudzać okropność i litość. Ale rozstrzy+ 
gnąćby należało: czyli ten Prawodawca chciał, 
tu obawę czy okropność rozumićć? Mniemać 
drugiego nie można według wyrazów samegoż 
„Arystotelesa, gdy mówi: iż ani zupełnie złe, a- 
ni zupełnie dobre charaktery scenie nie służą, 
ponieważ w naturze nie znamy czlowieka, któż 
ryby z przekonania był złym, ani też tak do% 
brego, któryby Big od wszelkićy: słabości lüdz- 
kićy odłączył. ‘Pierwszy byłby niżćy od czlo= 
wieka, drugi wyższy nad niego, a tak żadnego- 
by w nas <hółczucia nie obudzili, W takim ra- 
zie litość ani obawa nie mogłyby mieć mieysca, 
ponieważ zbrodniarz zupełny obudza w nas od 
razę, a charakter nad ladzkość wzniosły, nie 
tylko że tych uczuć nie wzrusza, ale nadto za~ 
dziwiaiąc nas i wznosząc, zazdrość prędźćy 
przez same nieszczęście w nas budzi, co prę- 
dzóy 
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dzey przystałoby epopei, Mie zal traiedyi, 
gdzie te uczucia główną są rzeczą. Litość, mów 
wi Arystoteles, wymaga tego, który niewinnie 
cierpi, obawa tego, który nam iest równy.. Nie ` 
widzimy też w. samych traiedyach Greckich 
nic przeciwnego temu, Ze tu wolimy brać o- 
bawę za okropność. Nie masż bowiem ma ich 

' scenie występnego z prżekonania, okropności 
zdarzeń, starali się łagodzić przez wprowadze- 
mie fatum, mocą którego, tak zły iak dobry cha= 
rakter był śłepóm narzędziem, i przeto oba= ` 
dwa równie litość iak „obawę wzbudzały, 

Mysl tę, która takewiele krytyków zayrno- 
wała, wyłożył trafnie i obszernie Lessyng (*) 
o któróy tu dla tego ńadmieniam, że według 
zdania P. X. dżieie nasze, lubo nie sprzyiaią 
tragicznóy okropności, mogą mićć przecię po 
sobie to, czego Artystoteles, według ninieyszego 
tozumienia, wymagać się siais, to iest obawę i 
litość. Bez fatum Greckiego, bes oudownościy > 
bez nadzwyczaynych charakterów i przeraża- 
iących zdarzeń, mogą’ dostarczyć wszystkiego, 
«o człowieka łagodnie cżuiącego na los równy: 
sobie istoty poruszyć może. enen aa się nad 


1 


©. PAROWY Bagger, 
'148a1 Kwiecien, Tom XIX. 38 
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nieszczęścietą drugiego, beten. Tównemu pod- 
legli, obawa iest Katie iest Wyższym sto 
pniem litości: ` r ët EA n ; 

Mitośc, rodzinna i oyczy enz, stałość Bes 
słu, odwaga; À szlachetność ż iędnéy: przesądy u=, 
pór. duma A ambicya,,. owe. wyrachowane WY. 
shepki, z drugicy. skrony: więcćy., zmamiouuią 
dsicie nasze niżeli. namięląe. „cnoty i zbrodnie; 
«iadh třaiedye , z dzieiów, oyczystych, moga li~, 
lość obndzać, ale tylkó lagodną mogą sprawiać 
obawę, aler, mie okropność;. nie „będą nas w. nich 
zbrodnię: przerażać, gdyż tego nie zdołają le, któ- 
re z samóy , fzimóćy rachnby się rodzą, : przez 
intrygi. działają albowiem, namiętności . tylko. 
` nałeżą„, do; oyczyzny! traicżąćy. poezyi., Ztąd 
nie mięliśmy. ieszcze prawdziwie heróicznego 
zlego: charakteru naj scenie narodowćy, ztąd 
odskok. labas ateata Francukich od 
Greckićh. i o! : 

Ale, skoro ham tylko. ah Luten 
sze. uczucia: moadować,. (ozn się teżsogólnie ca=: 
Ta Polska poezya iak ii, dhlacakter cechuie), jak=: 
że to, trudny drogą, Zigak Wylrawionym, nmy- 
slem «i delikutnóm czńciem masi. tu poeta-po-. 
stępować? Dzieie i charakter narodu, nie pu-. 
szczę E „24 „przeelczen, „którą sobie zwykle 
zuchwały gieniusz otwiera a, Ke wawe grie Awy= 
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dów; intrygi i sóńlymenialność Francużka; 
Szekspir łetkim'i dziwżćznym kierunkiem glę- 
bokość przełatuiący, przygody Germańskich 
rycerzów w średnich wiekach, wszystko to nie 
iest zupełnym wzorem dla niego, wszystkoby 
winien przeyrzćć asam po 'mężku z prostotą; 
właściwą mu drogą umiarkowania postępować ; 
„kto bowiem ma gust iednostronny, nie ma Za- 
dnego. Śmiało nadewszystko sądżę, że ten 
poeta polski trafi na' drogę prawdziwćy na-' 
rodowćy Drąmatyki, który naygłębićy uczuć 
potrafi wielkość prostoty Greckićy poezyiz 
"Te próslotę nakazuią ` aam koniecznie nasze 
dzieie, nasze obycżaie, i mały postęp; iakiśmy 
dotąd ża Francuzami uczynili. Ona też iest 
rdywyżsżą cechą doskonałości, sławą ńaype= 
whieyszą. Jeżeli dziś Europa dzieki się: zacię< ` 
cje w zdaniach między wżorami Szekspirów ð 
Rasynów, mz to samo nie dowodzi niemył- 
néy którego bądź znich żałety. Jesito moda 
tego łab owego wieku i narodu, sąd 9 nich 
namiętny lub uporgg ale wyroku czas ieszcze 
nie zakreślit. W Greckich żaś obiedwie stro 
ny cenić muszą doskonałość przeż różne wie- 
ki i narody potwierdzóną, a nas prócz tego 
stłosówność gustu naszego i dzieie do nich nay= 
bardzicy zbliżać powinny. Prawda; że „droga 
i | Së 
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prostoty iest naytrudnieysza, ale pewną i nam 
nay właściwszą. Jak ` zaś daleko wiara wte 
wzory mogłaby się rozciągnąć, to zostawić wy= . 
pada geniuszowi, ktory rzęcz po swemu zgłę< 
biwszy, porównawszy wieki i narody, a szcze» 
gólnićy badaiąc serce ludzkie, i czuiąc pra- 
wdziwie poetyczne charaktery w utworach dra- 
matycznych, Pan zapasu dziejów i. filozofii, 
nada dziełom „swoim piętno, właściwóy naro- 
dowćy oryginalności. My biedni -dostrzegacze 
przy całćy usilności, mie tu nie poradzimy. 
Tylko za geniuszem, za śmiałym zdobywcą 
pożądanych krain postępuiąc, możemy spokoy= 
nie czynić nasze uwagi i porządek. ustalać. 
Poprzednio nic nie zdziałamy prócz zachęce- 
nia. To nam wolno czynić, tego życzyć. Kom. 
chana miexność niech się iak dotąd trzyma” 
usilnie naśladownictwa, niechay , chodzi do ie- 
dain szkoly, aby przynaymniéy zupelnie nie=' 
'dorzeczną nie ib'yła. Musimy dotąd. przesta- 
wać na dobróy ` chęci: i iakićykolwiek zdatno= 
ści, ale przyydzie czas i, możemy go przyspie« 
szyć, że po nas wymagać, będzie wszechstron= 
nćy uwagi na: sztukę zbawiennych dążeń i 
właściwego gustu, gis 

Na czém naywięcey „Traiedyom naszym 
zbywa, iest brak głębokićy znajomości serca 


`x 
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ludzkiego, bez któróy nie można po mistrzowsku 


` charakterów odznaczać, a charaktery są nays 


ważnieyszą rzeczą 'Traiedyi, są naytrudniey= 
szą próbą geniuszu poety. Bez nich naydo- 
wcipnićy, choćby na wzór Francuzkiego tea- 
tra wyrachowana intryga, dziecinną tylko za= 
iąć zdoła Cjekawość, ponieważ nie tylko wi- 
dzieć chcemy ważne przygody, ale iak się ludzie 
wśród nich zachowuią. Bez 'tego zgłębiania 
charakterów , są naywięksi bohatyrowie tylko ` 
tealralnemi deklamatorami, których nadłudzki 


JHeroizm ani do serca, ani do wiary naszćy 


nie przylgnie. Ztąd mało obawy i litości, a 
iędyną nądżieia posty w zręcznćm wyslowieniu 


- się w politycznych sentencyach, które się iuż 
makoniec wyczerpały. . Ztąd owa, że tak po- 


wiem , fanfaronada bohbatyrów, iednotonność, 
aż do znudzenia cnotliwych osób i występ= 
nych, z równą czelnością i przesadą o zbrodni, 
iak tamci o cnocie, dekłamuiących, 4 

` „Dokończenie w przyszłym nuinerze, * | 


Ce iest Metoda Eankastra, i do, czego. 


prowadzi è 
P otrzebą iest matką wielu wynałazków; ` atóż 


'powiększćy części i Metody wzaiemnego ucze- 


> 


mia Lankasterska zwanóy: W kraiach ładnych, ` 
gdzie ieden naączyciel szkółki elementarnćy. 
po 300 i więcćy imiał uczniów, przyszedł wy- 


~- nelazcą téy metody, Lankaster, (czyń raczéy 


Bell), na myśl dyrygowania szkółką swoia na 


kształ, woyska na placu: parady manewruią- ` 


Co 


cego, gdzie kommenda Wodza naczelnego, 
pawtarzaną przez niższych dowódcaow stopnia-, 


| mi, woysko manewrniące w porządku i ciągłóy 


utrzymuje uwadze. Hem się nad tą metodą 
zastanawiał, i szkółki podług nicy urządzone 
aglądak,do trafnieyszega nadto nie przyszedłem 


| porównania. W szkole. Lankasterskićey Nau- ` 
VT 


czyciel jest wodzem maçzeliyny który pomię+ 
dzy uczniami swemi wybrawszy lepszych, mia» 
nuie ich Monitorami, czyli dozorcami każdey 
oiedynczóy „ławki przez kilkunastu uczniów 


zaiętćy, i bądź to czytaiac, bądż pisząc, Wszy- 


stkich zalrudnia zarówno, utrzymuiąc wszy= 
stkich natężoną na kommenderowanie uwagę 
i niedozwalaiąc Żadnemu opuszczenią się, gdy 


` dozorca cząwą nad należytćm kommendy wy- 
pelnieniem przez uczniów iego baczności pos 


znczonych, Bardzo widoczną iest zatćm kar. 
rzyść w szkolach, gdzie jeden nanczycieł 300, 
500,, a nawet 1000 uczniów w porządku i z pos 
Żytkierh zatrudnić może, iak sam Laukaster 
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zapewniał, który w swoićy szkołe liczył 880. 

uczniów» Szkoly tego rodzain bardzo są wa- 
Żnemi dla kraiow, gdzie rząd nie ieszcze albo 

przynaymnićy nie porządnego nie uczynił; dla ` 
gminy, iak ta widzimy we Franeyi i w Ang al, 

lecz bardzo. są nędznym śrzodkiem do zaskąpieniaj, 
prawdziwy instrukcyi luda. Działaj, takowe 
szkoły iodynie na zewnętrzne udr essowanie w 
szytaniu, pisania i rachunkach; uauka religii. o2 
granicza się tam mechaniczuém uczeniem się na 
pamięć rzeczy ailé niezrozumianych. O ucze= 
niu się ięzyków, albo o rezwiianzu wlądz,duszy 
w. uczniu, i ną dzialaniu nauczyciela na indywi= 
dualność ucznia każdego, ani tam pomysleć mos 
żna. Szkoły więc tegosrodzaiu, ułatwiaiąc tylka. 
` mechaniczne nauczenie się czytania i pisaniag 
kształcą same machiny i nieprzyczyniaią się da. 
prawdziwéy cywilizacyś. Indu; / gdzie wycho- 
wanie ma za cel ukształcenie czlowieka, Chrze+ 
ściianina, Dla tćyto zatóm. przyczyny meto= 
da Lankasterska, czyli wzaiemnego uczenia, nia 
znalązła wcale gorliwych zwolenników: w Niem- 

czech północnych, bo. tam. rozsądnieysze re: 

tody przez wivyskich Bakałarzy wich szkółkach 
są w wykonania. Taż sama zapewne przyczyna 
sprawiła, że i u nas nie unoszono sięnad nią, (ca 

zarazem możę służyć za odpowiedź Noty w 


bga 


- Pamiętniku zroku b. k. 187.) i takąż zapewne 


uwaga sprawiła świeże skasowanie w Zeien) 
tychże szkól zaprowadzonych . po regimenlach, 
8 


P CH 

Q polskim białego orłą Orderze , rzecz hi= 
storyczną przez J. D. M. (Jozeja 
Dyonizegą Min asawicz4) napisana, ~ 


Rozprawa ta, przy nowym taleńdarzyłu po~ 


„itycznym na rok 1821, w Warszawie wyda- 


nym przylączoną, nowéy mu dadaie „zalety. 
„Kalendarzyk ten bowiem, od trzech iuż lat w 
jednakowym wychodzaoy kształcie, ma za sobą 


- 4 przyzwójty rozklad wladz krajowych» do stą= 


tystyczuego przęyrzenią hierarchii administra- 
cyynćy slużący, i piękność drnku i kilka ry- 
cin litografowanych GŁ A wizerunek N. Pana, 
W. X. Konstantego. Cesarzewicza, Xcia Za- 
ią czka, i oznaki ordcrowe do rozprawy -nales 
Zace. ` š 
> dasao i zwiozle -wyłożył P. Minasowicz 
treść dzieła Xcja Sapiehy x. 1750. w materyi 
o orderze orla Białego napisaném, dodając 
gdzie niegdzie swoie krótkie trafne = uwagi, 
z pewną iednak względnością, jakicyby może 
krytyka historyczna winnym razie nie bar- 
dzo pochwaliła. Wszelako zważając na slanowi= 
sko przez sąamegoż autora obrane, trudno mu 
co zarzucić, dopełnił przedsięwzięcia swego. 
chwalebnie. a 

Ciekawą byłoby dła wielu czytelników 
rzeczą, gdyby P. Minasowicz ną wstępie swéy 
rozfikawy zechciał był pomieścić historyczną 
wiadolność o orderach w ególuości, wytykaiąg 
n p. z kądto pechodziie iż takową w XVI. XVII. 
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1 półowie XVIH. wieku przywięzywano wa- 
Żność do orderów; Że ustanowienie iakowe= 
go wkgżdym kraiu poczytywano za stano- 
wczą epokę; © dzisieyszém ich spospolito- 


(waniu w niektórych kraiach i 4. d. 


Napis na orderze orła białego Pro fi- 
de rege et lege podaiby materyą do wielu 
rozmyślań historyczno politycznych. Niewiado- 
mo, pisze P. . Minasowicz, dlą czego Adam: 
Chodkiewicz (który w rokn także 1730 prze- ' 


(kład Sapieżyńskiego dzieła wydał polski), 
' «wyraz lex wszędzie nie przez prawo ale przez 


wolność Uómaczy. am się zdaie, że rozpa- 
trzywszy się dobrze w dzieiech polskich, u- 
zna się słuszność iłómaczenia Chodkiewiczo- 


«-wego lex przez wolność. W Polscze za Ada. 


ma Chodkiewicza czasów szlachta- tylko skła- 
dała właściwie naród, bo szląchcie tylko uży- 
wał praw politycznych ibył obywatelem. Pod- 
danychfi mieszczan uważano iako narzędzia słu- 
żące szlachcie do osiągnienia szczęśliwośći ziem- 
skióy. A zatém leges były ustawami bra- 
niącemi prerogatyw obywatelskich t. i. szla= - 
checkich, czyli stanowiły wolność ówczesnych 
obywateli. Słusznie więc „starosta: Bludenski ` 


- tłómaczył wyraz leges przez wolność, iak zno- 


wu mieszczanin iakowy ztegoż samego lub 
innego starostwa miałby prawo tenże wyraz ` 
leges IXómaczyć przez ucisk., Podobnież wy- 
razy Tacyta piszącego: L. Brutus liberta- . 
tem et consulatum instituit, możehy ktoś 
literalnie tfłomaczący, przełożył: Brutus za- 
prowadził wolność i godność konsulowską, 
gdy tymczasem rzeczywiście przęłożyć ie 
trzeba: Brutus zaprowadził arystokrącyątkon- 
sulo stwo. Tacyt był mężem zbyt przenikli- 
wego ducha, żeby mial uchybić właściwe= 
mu znaczeniu wyrazu. Po usunięciu “ani 
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kwiniasza od rządów nastąpiła wolność "ala 
tylko. dla szlachty, ponieważ inne Laser mie- 
szkańców całkiem zawisłe byty. od pierwszćy; 
niebyłata więc wolność powszechna; ale tylko, 
swobody dla laky częśc! mięszkańców 4 
uszczerbkiem ` innych.Sam Król na gwiazdzie 
orła bialego miał napis: pro ` fde grege 
et lege. Grex (trzoda) oznaczała tu całą mas- 
sę ludu, tak iąk ią uważało owczesne pra- 
wo publiczne ‘innych: państw europeyskich 
dziedzicznych, t 1. iako trzodę owiec, któ- 
ra Monracha następcom swoim w puściźnie 
do dowolnego zostawiał „użycia, ` Zapewne 
napis ten trzody niebyt wnoszony ani przy- 
ięty ma żadnym seymię, bo ówczesne pra- 
wo publiczne Polskie inny wcale upątry- 
Walo stosunek między: królem a narodem niż 
inne lady europeyskie, 


` 
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Omytki druku w ninicyszym Tomie Pam. 


stroha, wiersz ` ` zdmiąst czytał 
ES eu et ssh , pochlebię pochinbie 
"e 4 nwiedzeniem  uwidzeniem 
a e 22. obcowanie i pla:  obcowauia i 
d dzenie sie plodzenia się: 
24. , 4. ie iéy 
489. ON iest est 


— T O vc - 
Doniesienia Księgarskie. 


Nowe Książki znayduiące, stę. w Księgarni Za- $ 


wadzkiego i Węchiego uprzywilelowa- ` | 


nych Drukaqzy i Księgarzy Dwo. 
ru Królestwa Polskiego. 


, 


Nx Chrześciańska w rozmowach, do prz y= 
gotowania miodzieży du pierwszey Kommunii 
129 2 tomy. tom $. str. 216, Lam Il. sty: 304, 
Warszawa nakładem N. Gliksberga 1821 Zł. 12. 
Uvoiona niewierność, Komedya Moliera 

we trzech aktach wierszem, przekiadania Fr, 
9 Dmochowskiego, na teatrze Warszawskim 
d. 19 Listopada 1819 wystawiona, 8yo str. 37, 
Warszawa nakładem i drukiem N. Giiuksber- 
ga 1821 a i ZL so 
Dziennik Wileński, poświęcony naukom, 
umieiętnościom i kunszlom, wychodzi. co mie- 
'siae w Numerach z 7miu arkuszy złożonych, 
prenurcerala na rok caly Zł. 54 
'kygodnik Wileński, wyłącznie literatu= 

rze piękney i historyi poświęcony, wychodzi 
dwa razy ma miesiąc pod redukcyą Alexandra 
Żółkowskiego, w Namerach naymniey £ dwóch 
arkusży złożonych, prenumerata roczna ZL 30, 
Pamiętnik farmaceutyczny Wileński, wy- 
dawany przez członków wydziali Farmaceu- 
tycznego w Fow; Medycz: Wileń; B., Gryura, 
J. Gutta, M. Macewiczo, M, Machnauera, M. 
Schule, K. W defera;, F. Węlka, J. W olf- 
ganga. Prenumera ja roczna SL 40. 
Wiadomośc, Bwkowe, pismo satyryczne, 
poświęć omg: poprawię. obryczaów i wy szy rdzeniu 
niedorzeczności, Tab Ri Ją ciu tlowarzyskićme ia- 
ko i w literaturze: sw RO przez 'Powarzy- 
8. wo SzubcawcóWwy: pi hodzi dwa razy na ty- 
dzień - Prebumevath "oct kosztuie . Zi. 25y 
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Dzieie Dobroczynności Kraiowey i żagra- 
giczaeęy, pismo na dochód domu ubogich To- 
warzystwa Wileńskiego Dobroczynności, wy- 
"dawane w drukarni A. Marcinowskiego, do 
miesiąc Ner ieden in 4to przypaymnity z gciu 
arkuszy złożony. Prenumerata rocznie ZA. 8. ` 
Powieści z Starego i Nowego ‘Testamentu 
według Wulgaty tlumaczenia Wuyka, z pyta- 
niami, do kaźdey powieści stósownómi naukami 
i zdaniami bibliynemi, dla użytku Szkół miey- 
skich i wieyskich. Część druga powieści z No- 
wego tesiąmentu. 8vo str, 222 Poznań 1821. 
Lie części kosztuią 2 ! ZL 5 
„Wypisy Niemieckie na Klasse trzecią ięzyka 
' Niemieckiego 8yo str. 186. Warszawa nakła- 
dem i drukiem Zawadzkiego i CEC 1821 


Moc Edukacyi przekład z franouzkiego 
przea Józefa Galińskiego i2mo str. 192 Wara 
szawa w drukarvi Łątkiewicza 1821 na dobrym 
papierze Zi 4. na oridynaryynym Zł 5, g.15. 
". JEmmelina i Arnolf przez, L... 8vo stu. 
211 Warszawa e Gokai Łątkiewicza 1821 

a GOES WŚ Zł. 6 

Leybe i Siora, czyli listy dwóch kochan- 
ków, Romans przez J. U. N. 2 tomy 8v0 min: 
tom lwszy przem. X. str. 154, tom Hegi ste. 
199. Warszawa w drukarni Zawadzkiego i 
Węckiego 1821 na dobrym papierze ZI u. 
wa ordynaryynym m Zł. g. 

Karty Magiczne czyli sztaka zgadnienia, 
we Lwowie nakiadem K. B. Pfaffa 1824 ZŁ o. 

+. O Polszcze, iey dziejach i Konstytacyż, 
dzieło w ięzyku niemieckim przez: Frae: Joz; 
Jekla ułożone, a przez Konstantega Slobwiñ- 
skiego zpolszczone, poprawione i przypisami 
pomnożone. Tons ligi Ben stw, 235. Fom. kU. 
str. 235. (Część IV. V. i VI. w drukn). Lwów na- 
kladem Karóta W ilda; cale dzieło koszluie 4. 42. 


Do Panazęfnika Warszaw? 48 DĄ 4. 
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